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© ŁEKARSTWĄCH KONSKICH, 
A nayprzód 

O wybieraniu lat Końnfkich, y świerzopek 

do Stada, 


KA” chciał chować ftada*konfkie, na» 
przód jako pifze Varro, ma baczńość 
mieć ma lata ich, aby nie były młódfze 

trzech lat, ani ftarfze dziefięciu, bó ina= 

czey nie żgodzą fię ku płodowi. Lata koń- 

fkie y owłzem każdego bydlęcia, które ma 

całe kopyta, chociażby też było togate , 

pó tym poznać €jako tenże Varró pifze , 

y Palładius) iż koń we trżydzieśći miefię- 

cy naypierwiey traci dwa śrzednie zęby 

wierzchńie , a dwa fpodnie, a gdy na 

czwarte lato wftępuje, tedy zrzuca wedle 
nich drugie , a tamże po pierwfzych wyż 

padłych , drugie zaś wyraftają. Piątego 
roku fa początku także cztery zęby zrżu= 

cają fię: dwa fpodnie, a dwa wierzchnie , 

podług „pierwey zrztiicońych , które aż do 
fzóftego roku mają fię wyrównywać, Siód: 
mego roku już wfzyftkie zęby miewają 
odnowione y wyrównane. A gdy już koń 

będzie ftarfzy, jego lata nie bywają pozna: 
ne, chyba iżby już zęby ukazały fię jako- 
by nakrzywiońe, A nie równo ftojące, tak= 
A że 


2 INFORMACYA 


że dołki pod brwiami nad oczyma, bowiem. 
gdy fię tak ukaże,tedy mienią koniowi być 
fzelnaście lat. Wfzakże mądrzy a zwy- 
cząyni Roftrucharze teraźnieyfi powiada- 
ją, iż koń dwanaście zębow miewa, fześć 
fpodnich, fześć wierzchnich , które fą 
przednie , a po nich poznać lata konikie 
po tych mają kielce, a za niemi trzonowe, 
aczkolwiek może fie przydać , iż rofle ko- 
nie więcey zębow miewają , jednak one 
rozdwojone bywają, to jeft dwa z jedne: 
gowyrofłe. „A zęby które konie naypier- 
wey zmiatają, fą dwa wierzchnie, a dwa 
fpodnie; a zowią je Roftrucharze piewfze 
zęby, albó pierwfza trawa, co fię im 
wtótego lata przydawa. "Także po nich 
żrzucają drugie cztery, dwa fpodnie, a 
dwa wierzchnie, które bywają nie płafkie, 
ale granowite, a, zowią je trzeciey trawy; 
gdyż w tęn czas koń trzyletni bywa, bo- 
wiem koń rodzi fię z zębami , które zowią 
przedniemi, potym wyraftają kielce, któ- 
re fą przefzkodąa ku waniu, przeto koń 
taki mufi chudy być, dlą tego Koniufzowie 
kielce zwykli im przycierać. A gdy już 
zrzebie konia dorafta, już zęby rzadlze 
miewa, a około wierzchu czarne bywają, 
po 
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po kilku lat będą wewnątrz jakyby wypro- 
chniałe, ale gdy kon iuż pocznie ftarzeć ; 
tedy zęby poczną ku białości przychodzić, 
a naprzóod będą jakoby miodowey farby , 
potym białe jaka jeft białość piafku, a w 
ten czas ukazują fię dłużfze niż z młodu, 
dla tego ftarym koniom przycierają zęby, 
aby fię zdali młodemi. 
O ZNAKACH, SZKRŚCIACH, Y PRZYMIOTACH 
KONSKICH, y O KRWI PUSZCZANIU. Stan y 
uroda konia dobrego co ma mieć w fobie? 
7 każley rzeczy mamy ńaypierwey 
M fundament upatrować, a iż u- konia 
tym teft rog, iako fundament cielefny ma- 
chiny, na czym chodzi y ftoi: przeto ztąd 
poczniemy, co do piękńey urody kónia do- 
brego należy opifania. 

Koń każdy dobry ma być rogu czarna- 
wego fzerokiego, przec chodziftego , wew= 
nątrz ziebkowatego , fuchego y gladkiego, 
Piętki wyfokiey y fzerokiey: Rotu ńifkie- 
go nie kolmatego. Kolana okr aglesó, a 
rychley na przód niż ńa zad padającego, 
Nogi okrągłey, duż lżej , luchey ; y żyła 
watey, ale nie 6 Pierfi fzerokich , 
nie zawiefzonych, ale okrągłych. Śżyj 
trochę przydłużfzey , u pierfi miążfzy, 
a u głowy cieńkiey. dopatek płafkich , 


>) 
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fzerokich, oba ona, s wy: 
niofiego ale nie grubego, żwiązłego y z 
łomiftego. _ Kłębu dużego, równego, + 
nie wyfokiego.  Ufzu małych fubtelnych, 
żyłowatych, wewnątrz nie kofmatych, 
na przod fię nieco pochyłających. Glo- 
wy nie wielkiey , fuchey , między ulzy- 
ma fzerokiey y żyłowatey. Czeluści fze- 
tokich, ale nie imięfiftych. Oka czarnego 
wypukłego, a dołkow nad oczyma napeł- 
nionych. Warg twardych y nie obwi- 
fiych. _Nozdrzy przeftronnych y` miąź- 
fzych. Bokow okrągłych. Brzucha nie 
wypukłego, a podługowatego: Udow pod- 
kafanych, wfzakoż niefubtelnych. Grzbie- 
towey fpiny jakoby na dwoje fię rozdzie- 
lającey.  Zebr gęftychą fzerokich y dłu- 
gich. Žadu płalkiego , nie oftrego. Grzy- 
wy długiey także y ogona, a włofu na 
nich roztrząśńionego, y ñieco kędziarawe- 
go. Ma też być trocha ma przedzie wyż: 
fzy niż na zadzie , bo tym bezpieczniey: 
(zy y mochieyfzy bywa. Ale Rara avis 
fenix. 

Rzadki koń , ze wfzyftkiemi takiemi przy- 

mioty., i 

A jeśli to ma wfzyftko , taki pewien cnoty. 
o fzer- 
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O SZERŚCIACH Konfkich Y ZNAMIONO- 
WANIĄCH ICH. 

akofą cztery: Elementa, albo żywioły na 
j - tak też y cztery fą komple- 
xye, albo ilgości, krew , żółć flegma , 
albo 'wozgrza, y żółć zapalona, to jeft 
melancholia. Zkąd:też y w koniach czte- 
ry nayprzednieyfze izerści, = których 
każda fwemu elementowi podległa, y pra- 
wie z niego fwoją farbę y iftność bierze : 
a tefa , fzerść gniada , cifawa, fixa, al- 
bo biała y wrona , ainfze wfzyftkie z tych 
miefzane fa, dla tego żadna: właśnie 
przez fię fzerścią nazwane być niemoże. 
Gmiada fzerść jeft uczeftniczką powietrza , 
a ilgości krwawey podległa, co- fama 
wefołość jaśnie w.koniach pokazuje. Ci- 
fawazaś, tajako ogniowey natury, tak 
też żółci w fobie naywięcey zamyka, co 
fama rzecz w koniach pokazuje, bo tacy 
gniewliwi y waśmiwi bywają. Siwa albo 
biała fzerść, Żywiołowi wodnemu y flegmie 
jeft nadobna, a ztądże- bialość fwoją bie- 
rze. Wrona a oftateczna , ta z. ziemie 
wfzyftko przyrodzenie bierze, którey dla 
podobności maści czarney , melankola 
pczydana jeb Z tych, tedy czterech in- 
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fze wfzyftkie fzerści pochodzą zmiefza- 
ne z nich będąc. 

Gmniada na fześć fię fzerści różnych dzie- 
li: na jafnogniadą, na złotą, na kafztańowa- 
tą, to jeft prawie karą, na ciemnogniadą, 
na jabłkowatą , y na z gniada- pleśniwą z 
między któremi naygorfza jafnogniada , 
zwłafzcza podpalała, tojeft: gdy nogi, 
nozdrze, y brzuch przypłowizym bywa, 
znak to nic dobrego. 

Cifawey fzerści czworakie konie _ fię 
naydują, jafnocifawy prawie mało nie 
czerwony, ten żółci pełen, rządko przed- 
nie dobry. Jeft zaś ciemnieyfzy z ogonem y 
grzywą śniądą, natury już lepfzey, duż- 
{zey y pracowitlzey. Trzeci bywa bar- 
dzo ciemny, a ktemy jablkowaty, którą 
jako rzadka fzerść tak też bardzo piękna 
y między innemi naylepfza. Czwarta Z 
cifawa/pleśniwy koń dobry y trwały, y 
do nauki fpofobny , a im więcey fię prze- 
zeń włofu białego miece, tym rozumian 4 
ma być ża leplzego. 

Szerść fiwa, wilgoci flegmiftey podlega, 
ja im ciemnieylza, tym więcey krwi przy- 
miefzaney miewa, a przez to dofkonalfzą 
dobroć znaczy : te fześciorakie konie fię `! 
nay- 
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naydują. Jedne bywają brudnofiwe jabł- 
kówate. Drugie białe prawie y śniegowi 
podobne. Trzecie fiwe gorczykowate, lecz 
y to różne, iedne czarney gorczyczki, a 
drugie czerwoney. (Czwarte mrozowate. 
Piąte dropiate. Szófte fzpakowate. Mię- 
dzy któremi fiwojabłkowity dobrociąwfzy- 
ftkich przechodzi. « Potym fiwy z czarna 
goryczkowaty. - Ponich"kładę mrozowa- 
tego , gdy fię fiwa fzerść 2 czarna pamie- 
fza, a mieyfcami jako jabłka czarnawe fię 
nayduje , a gdy ktemu głowa ,- nogi ufży 
grzywa, ogon, czarney Z rzadkiem = f- 
wym włofem fzersci będzie, taki kon: y 
dobry y okazały. Biały rzadko dobry , 
wfzakże jeśli pod białym -włofem czarna- 
wą fkórę mieć będzie, tedy jeft przednie 
dobry koń. Dropiaty bywa mdły y fłaby. 
Szpakowaty z. młodu żartki y ftokorliwy , 
ale na ftarość zwołowacieje y znikczemnie- 
je: Wrony jako kruk, albo nazbyt dobry, 
albo nazbyt nikczemny : jafnowrony , my- 
fzaty, popielaty jako fa na poyrzeniu fzpe- 
tne , tak też między niemi rzadko co dg- 
brego bywa. Infze fzerści bywają, których 
okiem właśnie rozeznać enban a gdyż 
fą pomiefzane zróżnego włofu, będąc złożo- 
ne 
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ne z różnych żywiołow y wilgoci, których 
mianować y wyliczać trudno y niepodo- 
bno, Í 
PRZYMIOTY KONSKIE Z ODMIAN 
SIĄ ZNACZĄCE. 
K“ z białą nogą przednią prawą, jeft 
powolny y fpofobny do nauki, ale ró- 
żnym przypadkom podległy. 

Z przednią nogą lewą białą małey wagi. 

Z zadnią prawą białą, który acz w czy- 
mieniu bardzo dobrym fię okazuje, ale. ka< 
gdy rycerfki człowiek ma fie ftrzedz na 
nim do potrzeby fiadać , albowiem taki by- 
wa hardy, złośliwy y niebefpieczny koń. 

Z zadnią lewą białą , ten. znak jeft fer- 
ca czyftego, dobrego, wefołego, y bie- 
gu wielkiego „ a nazwan jeft Fortunatus. 

Z. przedniemi obiema białymi , nie wa- 
towany y niefzczęśliwy, oprócz jeśliby 
łewa zadnia ktemu przyfzła , wfzakże y 
to złości jego nie do końca zgładzi. 

Z. zadniemi obiema białemi nogami, te- 
go famego z dobrą odmianą mieć mafz , 
ku czemu gdy w czele gwiazdeczkę mie- 
wa, tym lepfzy , ale gdy którą przed- 
nią do tego białą, a zwłafzcza prawą ma, 
już mu cnoty jego ubywa. Który równo 
Zar 
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zadnie nogi białe ma, krom łyfinki w cze- 
le, bywa uporny y jadowity. Ze wizyft- 
kiemi nogami białemi , krom łyfinki do- 
brego umyfłu y fantazyt jeft znak , ale du- 
żość małą miewa, y rad chromieje, ku 
czemu. jeśli łyfinka będzie, więkfzą dobroć 
znaczy. Z przednią y zadnią prawą białą , 
niebefpieczny y małey ceny. Z przednią 
y zadnią lewą białą, mało lepfzy. Z białą 
przednią lewą, azadnią prawą, nielzczę- 
śliwy y do fzwankowania niebefpieczny. 
Z białą przednią prawą a zadnią lewą, tro- 
chę lepfzy niż pierwfzy, y -nie tak niefz- 
częślilwy.  Łyfinka podługowata, która 
nozdrzy niedochodzi, ktemu brwi nie zay- 
muje : tak też y gwiazdeczka okrągła a ja- 
fna , fą znaki dobrey natury. , dobrego fer- 
ca, y wielkiey cnoty: ktemu gdy taki 
znak nożny dobry przyftępuje , lepiey zna- 
mionuje: ale gdy ku łyfinie albo gwiazde- 
czce znak zły przychodzi, mało ce po- 
maga. Koń, który majedną gwiazdę na 
czele, a drugi znak na nozdrzach, bywa 
złey mordy y na nogi nie pewny. , Koń 
bez żadney odmiany tak nog jako y łyfiny, 
znak jednoftayney natury, zkąd taki pra- 
cowity, fpofobny do nauki, ale zaś har- 
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dy y uporny, acz duży ale niebefpieczny 
bywa, a im ciemnieyfzey fzerści, tym le- 
plzy. Sama jedna gwiazda bez innych 
odmian, znaczy konią wefołego y dowei- 
pnego. Pióro po jedney ftronie grzywy 
na fzyi nalezione, znak jeft konia dobrego, 
a po obu ftron grzywy, zwłafzcza gdy ró- 
wne w długości.-bardzo w potrzebach (zczę- 
śliwego konia znaczą. "Także gdy na cze- 
le pióro fię długie nayduje albo na zadzie, 
na grzbiecie podle rzapia famego albo gdzie- 
kolwiek , jedno tam gdzie koń okiem zay- 
rzeć miemoże , fzczęśliwego znamionuje. 
Zaś wiry, które „oprócz przyrodzonych 
miewają, wielką: dobroć znamionują, 0- 
krom gdy blifko ferca, w ten czas fię opak 
fpodziewać , a zgoła tam dobroć znamio- 
nują jako y pióra gdzie ich koń zayrzećnie- 
może. Któremu na koftkę białość prze- 
chodzi u któreykolwiek nógi, mnieyfzą 
ważność znaczy, aim mniey na nogach 
biało , tym'więkfzą dobroć, albo złość we- 
dług nogi znaczy. Koń oczuifkrawych, albo 
gdy biało miafto czarnego -w oku miewa, 
okrom tego iż go fzpeci, doświadczona że 
na śniegu, zwłafzcza w dzień ja fay „ bar- 
dzo mało albo nic niewidzi. Znaki albo od- 
miany 
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miany jakieżkolwiek na zadzie , zawfze le- 


piey znamionują niż na przedzie. Konia 


d 
rogu białego zawfze fię wyftrzegay, bo 
okrom że kruchy , chromota nań przypa- 
da także y pftrego. Koń, który na wierzy 
chu głowy między ufzyma fzeroki bywa, 
y płafkiey kości, taki bywa, duży y trwa- 
ły: ząś który tamże miewa kość oftrą albo 
czub, śmiałym y wączym fię pokazuje. 
Koń ciała twardego , każdy duży nie prze- 
padzifty. Kon płafkiego grzbietu y zadu, 
duży trwały , y do fkokow dobry. - Kości 
zaś oftrey, którą Świnią nazywają, flabe- 
go biegu, nie pracowity, acz bywa żart- 
ki zmieyfca. Koń karku wyniofłego , du- 
żym w przedzie trwałym, do fsoków fpo- 
fpofobnym, ale przytępfzy bywa, y do 
biegu długiego niepochęphy. Szyi zaś 
cieńkiey , taki do biegu podobny. Koń, 
który jądra małe ma, albo- one w fię rad 
wciaga y kryje, bywa pochopny do wizy- 
fikiego, rączym y bardzo dlugo żyiącym. 
Koń krzyża niemocnego, kiedy idzie włó- 
czy nogi po ziemi. Koń, który jeftmocne- 
go krzyża, gdy na nim fiedzi, tedy ftoi fpo- 
koynie , nie rufzając fie ani na dół , ani ku 
górze. Z tych tedy znakow przymiotów , 
do- 
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dobrze fię temu przypatrzywfzy, jaką uro- 
dą y poftacią koń naydowan być ma, zkąd 
dobroć albo złosci rozfądek pochodzi. Ma- 
jąc to na dobrym baczeniú , jedno z dru- 
gim ftofowawfzy, befpiecznie'y nieomyl- 
nie gądać będziefz mógł. 
O PUSZCZANIU KRWI. 

p= pokoy wfzyftkim konftelłacyom 

y planetom, [amego tylko miefiąca wla- 
dzy naybardziey. fię dzierżeć y: one upatro- 
wać należy zwłafzcza w których. dniach 
ezasi dobry, a w. których fzkodliwy , 
krwie upufzczania, y lekarftw używania , 
co. pofpolicie przy Kalendarzach Aftro- 
logowie opifywać zwykli. ` W tym tylko 
ftrzedz fię zdało, że pufzczać krew z żył 
tych naypilniey:, do których fię krwi nay- 
Więcey zbiega: a mianowicie z żył dwu 
fzyinych, czas naylepfzy na wiofnę w 
Kwietniu albo w Maju; gdy za odmienno- 
ścią powiętza odnawiają fię y porufzają 
wizyftkie wilgotności, tak w ziemi, w 
żywiołach., jako y w źwierzętach. A toż, 
fię ma rozumieć czafu Jefieni. W zimie z 
tych ży krew'pufzczać bardzo fzkodliwa, 
dla fuchości dla zimna oftrego naftępujące- 
go: przeto. żyły poboczne poprężnice na- 
zWa- 
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zwańe, te fię za potrzebą gwałtowną śmie- 
le otwierać mogą. W lecie czafow gorących 
w. których fię krew zwykła zapalać, tedy 
z żył na nogach y na pierfiach naypotę- 
źniey y nay befpiścziiiey , dla ochłodzenia 
wnętrzności końfkich y dla wyftąpienia krwi 
zamuloney z oftatecznych człónkow. Ale 
zi który h żył w którey chorobie krwi u- 
puścić należy, przy opifanim leczenia cho- 
rob wyrażi fię. Jefzcze nakoniec y tò mi 
fię przydać zdało, iż ftarzy Autorowie 
wałachom krwić pufzczać nie radzą, gdyż 
fię w nich nie tak zbytnia jako w ogie- 
rach mnoży: ażby gwałtowna choroba 
jego potrzebowała, gdyż też yw trawę pu 
ściwfzy , ftahie za purgacyą toćżiną, albo 
za krwie pufzczenie. -Y to też wiedzieć ña- 
leży, żeby po upufzczeniu krwi długo 
koń nie ftał mi e mapojóny , bo będąc gorg- 
cey natury y fkazę nie małą w fiłach cier 
piećby mufiał. A jeśliby po upufżcżeniu 
krew fię zaftanowić nie chciała: tedy we- 
źmiy świeżego layna końfkiego lub świ- 
niego, abprzyciśniy do ranki albo też ha- 
tunen fpalonym żafypać , a chuftą ią za- 
wiązać, tedy fię wnet zaftańowi.  Pra- 
fia fię też y to, że za przecięciem żyły nic 
opa- 
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opatrznym na drugą ftronę, żyła puchnie 
y haciecze , z bolem nie małym, tedy na 
to tego zażyway : weżmiy ruty śwież rey 
a zbiwľzy ją w możdżerzu z folą przykła- 
day na żyłę : co czyniąc kilkakroć wnet 
odey dzie. 
O PURGÓOWANIU KONSKIM. 

Ww na a Jefień fa nayi pokoynieyfze ku 

przepurgowaniu ciała wnętrznego 
wfzyftkiego, Przeto; kon albo zbytnie wy- 
chowałym będa z 


, albo obciążałym y fmu- 
tnym , albo c udym niechcącym fię popra- 
'wować, A przeczylzczenia przynale- 
%żnego potrzebuje , aby fie wielom choro- 
bom y przypadkom naftępującym za weza- 
fu zabiegać mogło. Naprzód : weźtniy 
farki przetapianey a ftłucz ją na proch, go- 
dzinę przed dawaniem rannego obroku, w 
przegarści owfa zmiefzać tak wiele ile dwa 
łoty zaważy, a to czynić -przez trzy dni. 
Albo weżmiy. żyta młodego dobrze wywia= 
nego , albo jarzycę „uwarz:dobrze z wodą 
dźdzóową, a potym wyfufzywfzy daway 
miafto obroku przez trzy dni albo Więcey, 

po ranu po dwie garści, ale na wieczor y 
obrok daway owies zwykły : nie tylko że 
czyści wnętrzne , ale y rupie z ielit wype- 
dza: 
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dza. Dawać jęczmień młody z rofą kofzo- 
ny , poki kłofu nie dorośćie przez dni 9. 
15. albo 15. według uważenia zamknąw- 
fzy konia w ciemne mieyfce; nie wiązać 
go, nie dawaiąc mu przez ten czas nic inne- 
go jeść ani pić, ani chędożyć, tak wielom 
przypadkom zabieżeć fię może, lecz zby- 
tnie młodemu y zaftarzałemu końiowi to 
czynić niebefpieczna. Nakoniec w cięż- 
kich chorobach, których ani konowali po- 
znać mogą, możefż śmiele używać lekarftw 
z Apteki, których ludzie używają we 
dwoynafob więcey biorąć niż ludziom. 
LEKARSTWA KONSKIE. 
O ŚLEPOCIE. 

SA: dwojaka bywa, wewnętrzna, y 

zwietzchnia. wierzchnia z uderzenia, 
zakłócia , albo z jakiego przypadku, wido- 
my znak błąka , bielma, albo krwią zacie- 
czeniem oko zachodzi. « Wewnętrzna zaś 
sdy oko z wierzchu nadobne bywa, ale 
onym prźecie nic widzieć nie może, a to 
przychodzi z zamulania żyłek, z mozgu do 
zrzenice idących. Czego inaczey pozbyć 
niemoże, jedno przeczylzczaniem głowy 
y otwarciem.żyłeczek zamulonych. przeto 
tychlekarftw zdżyway. 1. Weźmiyw Aptece 
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co zowią Affam feetidam lót r. to przywiąż 
obwinowfzy chufteczką do wędzidła p roftey 
uzdeczki, a wlożywfzy koniowi w gębę, 
poftaw go tak w ftayni cichey przywią- 
zawfzy głowę nifko, rano przed obrokiem 
przez godzin dwie albo trzy. To tak mu 
plugaftwa z głowy wyciągać coraz będzie 
że fię zdziwifz. A przytym teź w'ten czaś 
pomoczywizy pióro gęfie nie ofkubańe w 
oleju , który zowią oleum Euphorbii , we- 
wnątrz obie nozdrza koniowi namazać , co 
czyniąc po kilka dni, także y potym cze- 
fto odnawiając, prędko fię wzrok przywró- 
ci. 2. Hanyżową wodką dobrze y Cżę- 
fto oczy nakraviay , y czub u głowy zma- 
czay, ktemu gołego hanyżu polnego y 
kopru miefzając zawfze w obroku daway. 
BIELMU. 

i. Weżmi jayka świeże, uwarzże je 
twardo, y obłup cudnie, potym włóż one 
w łyfzkę żelazną , a obfyp przygatścią fo- 
li, y tak tona węglu żarzyftym (pal na 
próch, aż z goła wfzyftko zgorze: tym 
prochem przetłuklzy go w możdzierzu, o- 
ko po lekku zafypuy, a nie gwałtem: ży- 
łę też trzeba zaciąć niżey policzków, któ: 
rą profto od oka na dół fię ściągą. 
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2. Sol oczkowata z imbierem na puł w 
furowym wywiercianym dębowym albo 
brzęzowym drzewie na próch fpalona po- 
maga. 

5. Sol.oczkowata ftarta z prochem ko- 
ści rybki jedney morfkiey , którą zowią 
Os fepie którey w aptece y u złotnikow 
wfzędzie naydzie prędko bielmo fpędza. 

4. Zaciąwizy żyłę policzkową, zmie- 
fzay fok cybulny z trochą faletry, a tym 
oko zakrapiay przemywając «co dzień cie- 
płą wodą. 

5. Rucianym prochem drobno ftarłfzy, 
oczy zadmuchywać. 

6. Weźmiy gliftow ziemnych z białkiem 
jajowym, a upal to w nowym gąrku, ze- 
trzyi ono na proch, a tym: bielmo pofy- 
puy: 

7. Jafzczurkę zielońą w garku howym 
_polewanym fpal, a ftartfzy ją na proch, z 
kadzidłowym zmiefzay. prochem, a z ko- 
prowym roztworzywfizy oleykiem: tym 
'bielmo pomazuy. ; 

8. Na uporne bielmo oćżkowatey: bide 
tey foli nafkrob części trzy, a halunu, Ales 
xandryilkiego błękitnego: co go Zi: 'Furek 
przywożą część czwartą przymieflzay., y 

B tym 
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tym zafypuy bielmo, raz tylko na dzień 
do razów kilku, ftrzegąc żebyś miary nie 
przebrał , bo rzecz nader mocna. Jeśli y 
to nie pomoże, już tego bielma więcey 
nie lecz, bo to przed wlzyftkiemi infzemi 
ma przodek lekarftw. 

UDERZENIE W OKO. 

t. Jeśli konia w oko palcatem zatną , 
abo uderzą , tedy zarazem nafkrobawfzy 
fioniny świeżey białey nozem , w wodzie 
ją wypłokać dobrze ywycifnąć , a tak na 
oko obrażone przyłożyć, a potym wzią- 
wfzy grzankę prawie fucha grubego chle- 
ba ciepło namoczyć ją woctcie co naylep= 
fzym , fkoro w fię nabierze, na wierzch 
oney fłoniny przyłożyć , żeby dobrze 
wizyftko oko zakryła, .y tak przywiązaw= 
fzy jaką chuftą nie odwięzywać aż ku wie= 
czoróowi, a w wieczor znowu toż uczynić: 
Toteż czyni chleb z pieca wzięty, go- 
racy, w occie zmoczońy, anaoko przy- 
wiązany: 

2. Wziąć ośrzodkę chleba rźanego, w 
wodzie żimney wymoczyć a naoko przy- 
kładać, mie daje fię rozniecać złemu, Toż 
y bydłurogatemu należy. 

5. Może też miafto wody y w winie grzan: 
ką 
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ką przyrumienioną namoczyć y przykładać 
bydłu na obrażone oczy. 

NAPAŚĆ ,. ŃOGIEC, ALBO PASKUDNIK. 

£. N ogieć jeft błonka gruba zaczerwie- 
niałego naraftającego miefa, na 
koncu oftrą chrząftkę mająca prąwie mig- 
dzy powieką a zrzenicą leżącą , które gdy 
zbytnie naroście, niemal wfzyftko oko za- 
krywa, yucifkając łze z niego wyciika;, 
ból w nim y w żyłach do mozgu docho» 
dzących tak wielki mnoży , że kon od te- 
go mdlejąc od pamięci upada jako w kadu- 
ku, a naoftatek przez  nieporatowanie 
nieopatrznie y nagle zdycha. 

2. Naę tedy prędką y ciężką chorobę, 
nayprędfze, y naypewnieyfze takie jeft 
zabieżenie. Obwaliwfzy albo .dużo uwią- 
zawfzy konia, żeby głową nie rufzał, 
przycisni palcem w kóńcu-oka dolną po- 
wiekę , a fkoro fię ta błonka z mięfifkiem 
naroftym pokaże żelazkiem fubtelnym kon- 
czaftym zakrzywionym nakfztałt kruczka, 
od.famey zrzenice podeymi, y przekłow= 
fzy wyciągni one dobrze , albo jeślibyś 
fię bał obrażenie oka, tedy zarazem z igłą 
długą nitkę dużą przez te błonkę przemkniy 
fpuściwfzy precz z onego to kruczka. A 

Ba -tak 
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tak na nici znowu wyciągnòwfzy,nożem o- 
ftrymurzni smjele naymniey fięnie obawia- 
jąc, bo w tym nic fzkodliwego nie mafz, 
one błonkę aboli fkórkę , poki jedno miefi- 
fkiem tym zakrwawionym albo chrząftką 
narofłą , tak żeby jedna część z chrząftką 
przy niey zoftała > a druga znowu nazad 
fię wemknęła po którym urznieniu zarazem 
folą oczkowatą , albo jakiey doftaniefz , 


'fubtelnie ftartą,po doftatkuzafyp ono miey- 


fce zrzezane, y wfzędzie pod dolną powie 
kę, a zatym odwiąż y puść konia wolno. 
Po godzinie albo dwu przemyi koniowi 
to oko winem albo octem ciepłym raz y 
drugi , a bądź:pewien , że od tego fame- 
go zdrowym zoftanie, 

5 Hałunem Alexandryifkim , albo jako 
go dródzy przezywają faletrą Alexandryi> 
fką, natrzeć w około oka powiekę albo 
fię też dotknąć famego nogcia z wierzchu , 
aż fię łzą rzuci. 

Skoro tę napaść w oczach poftrze- 
żefz wnet mu miodem przaśnym ciepłym 
oczy pomaż, a w ufzu mu żyły na krzyź 
narzniy, iż znich krew póydzie a one 
ranki natrzyi folą. Nad to jefzcze wzdrap 
mu nozdrzę , y pod zwierzchnią wargą 
R: 
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pufzczadłem , a wfzędy dobrze folą nacie- 
ray, niewadzi nic chocia krew dobrze 
póydzie , y koło też okłow okroy mu pu- 
fzczadłem, a folą natrzyl. 

5. Ryfim paznokciem od żywego Ryfia 
uciętym rozdrapać do krwie wargę zwierz- 
chnią y w nozdrzach, wnet napaść uftanie. 

6. Pod oczyma żyły zacięte, albo też 
na wierzchu nozdrza, kto w to umie potra- 
fié, fa pewnym na napaść lekarftwem, y 
tymfamym temu fię zabieży, że y na po- 
tym nigdy na końia nie-przypadnie. 

O BieduncE końfkrar. 

Koń który biegunkę ma, mdleje od niey, 
abowiem zieloność bieżży przezeń , jakoby 
ż młodey „ trawy. W tey chorobie zwiąź 
koniowi ogon twardo tzemieniem móktym, 
a daway jeść prażony jęczmień. 

O CHGDNIENIU KOŃfKIEMU. 

1. Bywa to częftokroć, iż konie fchną y 
chudnieją z przyczyn różnych, ani fię chcą 
poprawować za naylepfzym obrokiem, gdy 
fię tedy to poftrzeże: weźmiy oliwy łotow 
trzy, mirhy pułtora, pieprzu ziarnek g0* 
ftłuczonych. na proch, uwarz to wefpół , 
a wley koniowi w gario po grzeble. 

a. Ruta zbylicą miefzana w fienie po- 
Bo ma- 
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magą do tuczenia , albo wino z nią wa- 
rząc, lać w gardła. 

z. Jęczmień y owies w piecu dobrze 
fufzony żeby fię przyrumienił , y wywia- 
ny od popiołu tuczy bardziey. "Także y 
bob natłuczony w ftępie, miefzając po gar- 
ści do obroku’ 

4 Profiątko młode, które jefzcze śfie świ- 
nię, oparzywfizy z jęczmienną mąką warz 
w wodzie tak dlugo, aż mięfo od kości o- 
dewre, a tę iucha daway koniowi pić 
przez tizy dni. 

5. Pizenicę przefufz dobrze w piecu, 
a przywarzając jey w wodzie miodem 
ofłodzoriey, daway na obrok koniowi jaka 
zaważą trzy funty, przez dni dwadzie- 
ścią. 

6. Siarki łotow trzy, mirhy ćwierć ło- 
ta ftłucz, y zmiefzay z parą jajec świe- 
żych, a przylawlzy wina, day pić ko- 
niowi. 

7. Weżźmi ląfkę bzową trzeciego dnia 
po nowiu miefiąca ,. ofkrob naprzód z nie- 
go fzarą fkurę z góry na doł jako drzewa 
ftalo, a odrzuć precz, potym ofkrob Zie- 
loną fkurkę, która pod nim jelt opak z dru- 
giego konca y ulufz w cieniu dobrze,ftlucz= 
że 
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że ją na miałki proch, a w obroku koniówi 

poranu y wieczor przymiefzyway tego pro: 

chu tyle, ile trzema palcami zająć możefz. 
SŁONECZNIK ALBO KADUK, 

I. łonecznik albo kaduk jeft, kiedy. 


mieyfcu, głową pocznie trząfać, oczy 
wytrzefzczać, nógami tąpać, y W zy ftkii 
ciałem tak drżeć , że aż na ziemię uf 
nogi wfzyftkie rozciąga, y wfzyftek fię 
miece, a czafem piana mu z nozdrza y 
gęby płynie; ta chorbba nie tylko jeft fzko- 
dliwa famemu bydlęciu, ale jeżdzcowi nie- 
bezpieczna czafu potrzeby jakiey , albo 
drogi prędkiey: temu tedy zabiegając; 
Naprzod fkoro to na konia przypadnie, 
możeli tak prędko dopaść: zalać mu oczy 
wodą a fuknią jaką albo gunią okrywfzy 
mu wfzyftkę głowę dużo dzierżeć, abo y 
do ziemię przyledz aż to ominie,a to czy- 
nić w prędkim razie, lecz żeby to nań 
zrzadka albo nigdy nie przypadło, tego 
zażyway. 

'g. Daway mu owies pofypując faletrą, 
także y faletrę miefzając w wodzie. - Abo 
weżmiy faletry loty dwa, a one zmięfzay 
z prochem korzenia oguikow leśnych, a 

` B4 przy- 
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przymiefzawfzy wina kwartę jedną, roz- 
dzięliwfzy na trzy razy, wley to konio- 
wi w gardło: przez trzy poranki, ftawiając 
go wizyftko w ciemney y w bardzo cichey 
ftayni. 

5 Weźmiy żelazo do palenia przypraw- 
ne, a rozpaliwizy ono, przypal koniowi 
fkórę na famym czubie między ufzyma 
wzdłuż, aż niemal do kości, a potym te 
przypalenie lecz olejem z iaczęcym wofkiem 
rozpufzczonym. 

4. Krew też upufzczona z żył wielkich 
głownych wyżey ucha ku lzyi idących 
temu zabiega albo też Z poprężnic ; gdy- 
by tamte Żyły niebardzo znaczne były : 
lecz pomniy krew w ten czas, albo tegoż 
dnia zarazem nie patrząc czafu pufzczać , 


r 


kiedy go to złe napadnie 
b. Weźmiy lofiego kopyta dobrze fta- 
rego y ktemu w możdzerzu ftluczonego , 
łot jeden wmiefzay on w ćwierć kwarty 
octu dobrego, a day to koniowi wypić. Co 
czyniąc po trzykroć , albo ile tego razy 
trzeba , ftawiając go w ciemnicy, wielką 
pomoc uznafz. 
NOSATYM. 
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To właśnie nofatym zowią, który 
koń głową pochyloną fmutną ftawa , znoz- 
drza mu płynie materya, naprzód biała , 
potym plugawa y śmierdząca , a na ofta- 
tek fztukami padać zwykła : nogi mu-też 
nie flużą , y chodzi jako pijany , ciężko 
fię kładzie , z trudnością bardzo wftawa, 
bo teyże materyi, która mu przez nozdrza 
płynie , y inne członki napełnione bywa- 
ją. Ciężka to choroba , zwłalzcza gdy za- 
ftarzeje, y żrzadka z niey wyleczyć. Za 
świeża pofpolicie warząc jarkę w kłofach w 
wodzie deżdzowcey , dają koniowi miafto 
jadła dni 9.abo y więcey według potrzeby, 
y też wodę pijać , anie co infzogo cho- 

wając go w cifzy w cieple, wolno pufzcza- 
jąc, 3 tym konie leczą. Lecz gdy to nie- 
pomoże, weźmiy M odrzejowey gąbki tłu- 
czoney łot 1. pieprzu, foli, po ćwierci ło- 
ta każdego, warz to w winie albo w occie, 
a ley koniowi przez gardło , możeiz też y 
przez nozdrza lać „bo je wyczyfzcza. 2. 
Nawarz mrówek z mrowifkiem, a prze- 
cedziwfzy day koniowi- tę wodę pić 
przez trzy dni. 5.Zwiąż konia co naylepiey 
aby fię nie miotal, rozpalżę f(zwayce dłu- 
ga, a wetkniy mu ją w koniec ogona mię- 
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dzy fkurę a kości w głąb na dłoń, uczyńże 
knot twardy z konopi a namaż go łojem 
kozłowym, a waw zy go nazajutrz, Wy- 
myi ranę octem ciepłym, namażże zaś kno 
łojem, y wetkni go mu , y tak na każdy 
dzień czyń aż przeftanie ptyfkać nie zanie- 
chywając y innych lekarftw dawać przez 
ufta albo nozdrze. 4. Gorzałką w któ- 
reyby przez noc mokła ciemierzyca czar- 
na, napryfkuy nozdrzą częfto, albo na- 
moczywizy parę piór gęfich, w tykay w 
obie nozdrza, aż je wypryśnie. 5. Ku- 
rze żiele z korzeniem warz w wodzie , da- 
way koniowi tę wodę pić, a ziele jeść o- 
chłodziwfzy, do dni fiedmiu, barzo czy- 
ści ropę zewnętrzną, y urazy plucne goi. 
O wILCZYM Y O PSIM ZĘBIE. 

1. To fą właśnie pfie zęby , kiedy nie- 
które trzonowe zęby wyraftając z tego al- 
bo z owego boku, nadzw r á danesi 
porównanie oftrzeją, albo jako drugie ja- 
kie zęby na wierzchu wypufzczają. Za- 
czym koń żując, tak bardzo nimi język 
fiecze, że czafem aż do połowicę rany plu- 
gawę y bardzo bolące w ięzyku fię poka- 
zują. Wilczy ząb zafię, ten zwykł juź 
podle trzonowych zębow wyraftać al- 
bo 
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bo na tym końcu ku kłowi, albo na dru- 
gim, aczafem yna obudwu znaydowa- 
ne bywają , takimże fpofobem jako y pfie 
język obrażające, y wiele przefzkądzające. 
Temu złemu oboygu zabiężeć łacno, nay- 
trudniey bywa poftrzedz.: abowiem takie 
wfzelakie zęby, albo piłką żelazną zetrzeć 
y zrownać potrzeba, abo dłotkiem pościnąć 
y ogładzić. 2. A jeżeli będą jakie ra- 
ny w ięzyku, tedy weźmiy ziela, które zo- 
wią krwawnik, a po łacinie Millefolium, 
z któregó ftłuczonego fak wycilnąwizy , 
onym te rany napufzcząć abo przemywać 
dwakroć na dzień, a- poki fię nie zgoją, nie 
dawać owfa ani jęczmienia koniowi ieść dla 
urażenia , ale tylko otręby pfzenne, alba 
jęczmienne, bo żytne fą fzkodliwe wnę- 
trznościam jego. 
O MYSZACH. 

1. Jek tochoroba bardzo cięfzka y na- 
gla Gżęfto, z włafzcza gdy nader wielkie 
przypadną konia umarzają: bo fkoro du- 
fić poczną pod gardłem, zarazem koń upa- 
da na ziemię y zadycha fię gdy mu prędko 
nie zabiegą. Zawczalu tedy zabiegać po- 
trzeba aby nie uraftały: a jeśli napadną, 
tedy żadną prędfzą y befpiecznieyfzą rze- 


czą 
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czą onych ratować nie PS jako kło- 
ciem lzydłem , abo nawet y przerzeza- 
niem żelazkiem -abo noż skie n fubtelnym 
te mieyfca pod fzyią, gdzie fię te gruczoł- 
ki zgromadzają, które myfzkami zowią, y 

wybrać one, y fkórkę która w koło nich 
fię rodzi : a po przerzezaniu albo fkłuciu , 
welną albo zgrzebiami laianemi pomoczo- 
nemi w białek jajowy , te ranki trzeba na- 
pełnić , y mallem ciepłym namazywać, aż 
fię goić dobrze poczną. 

O SUCHOTACH- 

Nakfztałt dwóch brodawek na fpodniey 
fzczęce konńfkiey pod językiem zwykła 
niejaka oftrość naraftać, co to Roftrucha- 
rze luchotami nazywają. '1. Skoro fie 
tedy poftrzeże ten ucifk , obaliwfzy konia 
y związawizy dla lepfzego befpieczeńftwa, 
naprzód język na ftronę wyciągnąć, a one 
brodawki jako naylepiey nożycami przy- 
ftrzygnąć, a z folą y zoctem ciepł ym do- 
brze opłókać, abo fola z,trochą faletry 
zmiefzawfzy zafypać, abo chcąc aby wię- 
cey nie narąftały, po przerznieniu wodką 
z faletry dyftyllowaney ( co zowią fpiri- 
tus vitrioli) bawełnę w niey pomoczy wizy 
napuścić w ranki te, podzierźawfzy długo 
ię- 
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29 
języka, aż-temte ranki od tey wodki tro- 
chę zbieleją. 
Kasznom Y DBYcHawicY. 
Kafzel jeft pržodoje enay znakiem dy- 
iedney wilgotno- 


dla tego, Z 
hodza jednakowych 


chawice , 
ści y przyczyny pe 
tedy lekarftw zażywśją , jednak według 
wielkości AE 3 fiablzych albo mo- 
cnieyfzych. I. Naprzod ze trzy dni 
dzierż go bardzo fkromną , karmiąc, tylko 
po rażu na dzień owfem albo jęczmieniem, 
y nie pojąc , tylko też porazu wodą z mą- 
ką y miodem zamiefzaną. Foty weżmiy 
ftoniny białey nie z żółciałey, którey na- 
jkrobawfzy jako pięść, wymocz dobrze w 
wodzie czyftey, a wyłączywizy z niey 
a włoż -w możdzerz czyfty, potym 
przyłącz farki przepufzczaney łot x. czo- 
foku głowek 3. z (kurki zwierzchniey złu- 
pionych,zetrzyi to wizytko fpołem dobrze, 
a wyjąwizy naczyń ztego gałek jak orzech 
włofki wielki, ile ich być może. A wzią- 
wizy patoki miodowey z oliwą zmiefzay y 
pomoczywfzy one gałki , kładź na czczo 
po jedney w gardziel koniowi, popychająę 
palcami, aż ie połknie wfzyftkie, uwiązaw- 
fzy go ku górze głową , y język na ftronę 
Wy- 
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wyciagńąwizy. To czyń przez trzy dni, co- 
raz trzeciego dnia. Możefz przyłożyć do 
tego Agaricum z <= wziąłwizy to jeft 
modrzejowey gąbki puł dota, zwłafzcza je- 
sli w kafzlaniu, koń jaka fprofną wilgo- 
tność przez gębę abo nozdrza wypu- 
fzcza. (2. Weźmiy fadła ftarego' jako 
pięść , miodu przafnegołyżek dwie, fza- 
franu nietłuczonego ćwierć łota, Agarici, 
to jeft modrzejowey gębki łot 1. a wefpół 
z wierciawfzy, uczyń č tego gałek fiedm , 
a po jedney ha każdy dzień koniowi w gar- 
dło wpulzczay , ofoliwfzy ją z wierzchu 
kiedy mu mafz dawać. 5. oleju konopne+ 
go zmiefzay, że pfią krwią napoły, nama: 
zuyże tym koniowi żyły na pierfiach 4. 
Na profty świeży kafzel w niedoftatku in- 
nych lekarftw, y rzodkiew nakrajana w 
owies pomagać zwykła. "Tego naypilniey 
poftrzegać , żeby zimney zrzódłowey wo- 
dy pić nie dawano, ani wod ślizkich bagni- 
ftych. A coraz pojąc zamąć przygarścią 
mąki pfzenney albo jęczmienney, przemie- 
fzywając podczas nieco faletry, która chło» 
y ezyści nieco płuce. 5. Weżźmiy 
garnek palewany nowy czyfty, napełniy 
go oliwa, wpuść wen żywego węgorza, 
po” 
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potym oblepiwfzy nakrywkę dobrze cia- 
ftem, żeby nie wychodziła para, w ftaw ten 
garnek w kocioł wody, a niech wre ona 
woda , poki fię węgorz rozwarzy y woli- 
wę obróci, to jeft około godziń dwanaście. 
A przepuściwfzy zatym onę oliwę przez 
płotno grube, wpulzczay iey koniowi 
trzy dni w gardło po grzeble, tak wiele na 
faz jako zaważy zpulfunta : doświadczone 
tolekarftwo 6 „Pod biał fzeroki albo ja= 
ko zowią Car ziele e parzyć, a tę juche ko~ 
niom dychawiczn$m pić dawać. %, 
Proch z Wrotyczu mialko utłuczony z fo- 
lą dając lizać jeft barzo użyteczny , abo to 
oboje z ciepłą wodą w gardło lejąc, ale po- 
trzeba mu tymże zielem obie nozdrza zat- 
kać. Toż y innemu bydłu fłuży. 8. Ko- 
niom dychawicznym y zbytnią dufzność 
w pierfiach cierpiącym dawać im przez 
trzy dni porządnie nic innego miafto obro- 
ku tylko rżane otrębie. "Także po garści 
mu ich do wody fypać, a zmiefzawizy 
pić dawać, a kafzlącym też otrębi rżane 
przez dziewięć dni porządnie z obrokiem 
dając, bywa lekarftwem. | 9. Foenum 
Grecum nafienia z obrokiem mu jeść da- 
wać. 10. Wziąć dwie garści mąki ję- 
CZMIE- 
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czmienney bobowey, y mąki z wyki po 
garści y zbić z wodą letnią, a dawać mu pić. 
DRŻENIE SERCA. 

1. W tey chorobie polfpolicie koń 
drżeć poczyna, oczy mieni_y zawiera, z 
nozdrza gorąca mu para idzie, a pot przez 
fkurę z ciała fię dobywa, ftać na nogach 
nie może; jednakże fię nie miece, jako gdy 
nań flonecznik napada. Temu prętko za- 
biegać trzeba, jeżeli nie czym infzym, te- 
dy krvwie przerwaniem, narźnieniem ucha , 
przekluciem nozdrza fzydłem abo upufzcze- 
niem krwie z:.poprężney żyły, Jednak że- 
by to nań nie przypadło napotym, tak te- 
mu zabiegać mafz. a. Taki koń. ma fta- 
wać wftayni fuchey ,, wefołey , niefmro- 
dliwey , ale raczey pachniącey, nakład- 
fzy w nie miętki, fzałwiey, majeranu, y 
innych żioł zielonych abo fuchych roz- 
matynu, bożego drzewka, kocieyfzanty , 
piwonii... Ale hayprzednieyfze fą tranki. 
2.  Wezmiy gozdzikow tartych dwie 
kwintle, fzafranu kwintlę jednę, a wley 
przez gardło ciepło. 3. Sok fzpikanardo- 
wy zmiefzany z gorzałką, a wńiedoftatku 
foku proch (zpikanardowy pożyteczny jeft: 
4. Pięprzu ziarn 50. mirrhy łot 1. na 
| proch 


proch zbiwfzy, z winem dać ciepła wypić, 
abo z małmazyą: to proftym profte fa lekat- 
ftwa. Ale przednieyfzym koniom niewa- 
czymiefzać do tego lekarftw ludziom 
vyezaynych, to jeft koralow tluczonych 


iednorożcu, rogu łofiego przyprawnego, 
prochu z fkórek cytrynowych, a nawet y 
prochu który- w Aptece zowią de Gęmmis 
także Dia ambre, dawizy którego ż nich 
po ćwierci łota w winie abo w mufzkateli 
na raz jeden. 

O zapaleniu wnętrztym, 

1. Snadno zapalenie każdy poznać mo: 
że. "Fo gdy fię poftrzeże, jako naydłu- 
żey od napawanią wodą, tym bardziey zi- 
mną zrzódłową zatrzymywać. potrzebą, 
poftawić go na mieyfcu od wiatruwolnym, 
jednak c chłodnym, godzin ze dwie albo dłu= 
żey. Potym weźmiy faletry pul funta, 
rozmiefzay w wiedrze wody ciepłey, żeby 
, fię rozplynęla,a odchłodziw(zy onę ao 
day koniowi wypić, nie daiąc mu obrokit 
w godzin pięć abo fiedm potym. Z,ńog też 
wizysńtkich może mu krwi tipuścić, 48. To 
częfto doświadczone lekarftwo: że 
gorzałki, dobrey białey niczym e piży- 
prawney. pułkwarty , pieprzu HDD a 

C tylzkę 
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tyfzkę pełną, zmiefzay, a day koniowi wy- 
pić po grzeble, uwiązawfzy głowę wyfoko 
nie dayże mu ani ieść,ani pić,aż w godzin 
kilka potym, a będzie zdrow, przykryi go 
tylko, bo fię będzie pociłjak w łaźni. 3. 
Zbiy iaiec fiedm z biąłkiem y z żołtkiem , 
a wley w gardło po grzeble. A tego pil- 
nować potrzeba, żeby w nim kał nie za- 
twardział, bo to w tym przypadku pofpoli- 
cie bywa, czemu kryfterą zabiegać, slazu z 
wodą warzonego, przymiefzawizy oliwy 
y garść foli, abo mu też czopęk zmydła co 
naydłużfzy wetkńąć,a żywot mazać oliwą, 
Ochwat wodny. 

1. Naypierwiey krwie upufżczeniem Z 
żył po obudwu ftron fzyje zabiegać temu; 
którą żaraz świeżą zmiefżać ż mąką pfżeń= 
ną, z kilką jajec całkiem wto w bitych, 
przydawfzy ktemu Boli Armem, oliwy z 
parę łyżek, także octu z potrzebę, a we- 
fpoł jako ciafto dobrze ziniefżzawizy, tym 
zarazem wfżyfikiego konia, począwizy od 
fzyi aż do kopyt y ogona mazać, y dać te- 
mu ofchnąć hie obmywając aż famo przez 
fie wfzyftko opadnie, nie dawać mu leżeć. 

2. Założ koniowi dwa powrozy na fzy- 


ję, dayże jednemu za jeden koniec ciągnąć, 


fam 
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fam za drugi ciągniy, a daw go tak bardżo, 
aż fię powali: opuśćże na chwilę, aż zaś po= 
wftanie, a czyń to kilkakroć. 

5. Zaprząż konia w Go ciężkiego, niech 
ciągnie aż dobrze fpotnieje, ofufż go pó: 
tym y wychędoż, a to też czyń kilkakroć. 

4. Pomaż wędzidła łaynem człowieczym, 
a włoż w ufta koniowi, ząciśnifż mu do: 
brze nożdrza, aże pryśnie, potym day OW 
fa z niedośpiałkiem świeżym. 

5. Uwierć trzy cebule, a włoż ie W puł= 
garca wina białego, leyże końiowi w gar- 
dło aż wizyftko połknie, potym jedź na 
przejażdżkę wiodąc go podle konia, nie 
dawając mu ani ftać, ani pić długo po tym 
trunku: 

NA OGIIWAF WIETRZNY. 

1. Na ten ochwat drudzy toż tufzą ja- 
ko y na wodny. Ale ofobliwie, day mu 
kiwi upuścić że tizen żył między oczyma 
albo ulzyma a jesli w to konowal nie potra- 
fi, wetknąwizy yý w to y w owo nozdrže ld 
fkę jaką furowego drzewa ha palec grubą, 
na końcu nakar bawana, kręć tak długo, aż 
fię mü z obu noždrz kiew dobrze puśći, Rie 
daley jednak tę lafzczkę wtykająćc, jedną 
na parę palców niżey oka. 

Ca a; My: 
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IE 2. Mydła uftrugawfzy kilka czopków 
| albo gałek, wpychay w gardło, żeby koń 
I połknął, albo mydło rozfpuścić z winem 
| białym, y wlać w gardło. 

NA OCHWAT ŻYTNY. 

1. W wiedź go w wodę zimną, aż fię 
wfzyftek obleje, a trzymay go w niey, Z 
godzinę, potym na nim jedź abo biegay aż 
fię zapoci a potym nim rob. Po onym za- 


poceniu day mu zaciąć po dwóch żyłach 

u obudwu nog, jednę po jedney ftronie, a 

drugą po drugiey. 

a, Miewa też koń ochwatne trzy prąź- 
SDE 

Ki na nofie: w tey śrzedniey namacawizy 

guzik przekol go pulzczadłem, a day krwi 


iść. 
NA WSZELAKI OCHWAT, 

1. Poźnieyfzych czafów dożzli tego, iż 
ochwacony koi z któreykolwiek przyczy- 
wzwyż pomienioney , W piętkach u nog, 
pod famym dlugim włofem: aboli kofmaci- 
ną, miewa jako pęcherze jakie, wodka żoł- 
tawa nabrane. Przerznow (zy tedy oftrym 
nożem obyczaynie (kórę, wymiy albo wy- 
porż calkiem te pęcherzynki,a fol zmiodem 
przafnym y z mąką plzenną zmiefzawfzy 
przykładay aż fię te ranki zagoją, ftrzegąc 
ich od wilgotności. © zol- 
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O ZOLZAČH. 

1. Wezmiy fadła ftarego, y tyle rozcho-' 
dniku, utłuez to wefpoł, a ulmażywfzy,ńa 
płacie fukiennym rozmaz przykładając ja- 
ko nayciepley znieść może na te guzy do 
dni kilku; aż mu fię zmiękczą. Potym czo- 
fnkunatłacz z fadłem, przyłoż to na nie cie 
pło:czyń to aż fię dobrzezbiorąy wyciekną 
a w chorobie tey warz jare żyto w wodzie 
kładźże, koniowi w neckt na ziemi, aby 
pochyloną głową jadł także y oney jachy 
nie wyleway, że ją także po jedle albo 
przy jedle wypije. 

2. Ażeby ze wnętrzna tym prędzey wy- 
chodziły, tozbiy cztery białki jajowe, wlyp 
łot jeden tluczonego kadzidła, umiefzawizy 
wefpoł, wley w gardło, czyniąc to kilka- 
Kroć. 

5. Gdzie fię kolwiek zołża uczyni, po- 
mazując dziegciem na wierzchu famym co 
dzićń, zbierze fię nadobnie, y rofpuknie: 
lecz gdy fię otworzy, pomazuy ją miodem 
przafnym z mąką jęczmienną miefżanym, 
a na koniec oćtem ciepłym przemył. 

4 Wziąć maści Diatiliey dwa łóty ©ley= 
ku Bobkowego 1. łot. mafła bez foli- 2 
łoty. zimiefzać to wfzyftko welpołek, y 
nama- 
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namaząć kónia pod gardłem na fłońcu od 

ucha, do ucha y trzymąć go z godzinę, pu- 

ściwfzy mu krew z poprzężnic z obu ftron. 
O SPLECZENIU KONSKIM. 

Za świeżą poftrzegłfzy, iż fie koń 
fpleczył, podwiąż mu zdrową nogę poftron- 
kiem, a ftojącego na obrażoney obracay 
zacinając konia na tę ftronę, z którey noga 
boleje, aż fie koń zapoci: potym ofulz go 
dobrze, a day mu zaciąć żyłę przy łopat 
ce chorey, którą fpleconą zowią. 

2. Kolanem natrąć mu plece z przodu, 
y z boku, żeby w fwą miarę zaś wpadło, 
abo, fzydiem zakol prawie przeciw ftawo- 
wi oney łopatki: abo niech na nim przez 
głębią płyną, a day mu zaciąć żyłę między 
kopytem, a między klejem, żeby z niey 
krew dobrze fzła 

INSZĘE GDY JUŻ NOGĄ OCIEKAĆ POCZNIE. 

1. Weżmiy fiemienia lnianego, ftarego 
fadła y oleju, ufmaż pofpołu, a nacieray 
do łopatkę y około wfzędzie. 

a. Zagtzawizy trochę kenia jazdą, day mu 
żyłę pleczną zaciąć, żeby dobrze krew [zła 
do którey zaraz za świeża wbić jajec pięć, 
a mąki pfzenney przymiefzay,y oliwy tro- 
chę, żeby jako ciafto rzadkie było: pomaź: 
AE 
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że tym wfzyftkę plec y nogę aż do kopy- 
ta, około ftawow zwłafzcza naygrubiey 
nie obmyway do trzeciego dnia, a obmy- 
wfży wodą ciepłą, namaż mu Barfkim my- 
dłem z gorzałką, y niech tak ftoi dzień y 
noc, potym przejeżdzać go trzeba. 

z. Naoftątecznieyfzy ratunek po wizy- 
ftkich lekarftwach ten tylko zoftawa, za: 
wleczenie włofienia, y tak długo onego 
niewyimowanie, aż fam przegnije, y rana 
fię wyczyści, który jako zawodzić, każdy 
to niemał konował umie dobrze. 

O. wĄSAGIE. 

1. Wafat właśnie jeft krzyżow bolenie 
co lacna poznać, bo koń-zad powłoczy, 
abo y ftąpić zadniemi nogami nię może. 
Zabiegajątemu Roftrucharze,koląc fzydłem 
na krzyżu, gdzie fię kości zchodzą, żeby 
krew zła wychodziła: ale zda mi fię, iż le- 

jey upuścić krwie zdolnych pod kolanem 
A ooa u obudwu nog po doftatku: po- 
ty uczyń takie parzenie; weźmiy wina, 
włoż w nie ślązu całkiem narwawfzy także 
lnianego nasienia aątłuczonego, warzyć to 
aż zewrze y ośliźnie, w tym płachtę jaką 
grubą fowitą maczając jako nayciepley kłaść 
na krzyże częfito powtarzając, a ofufzy- 
C4 wizy 


LEKARSTWA 


wfzy namaż ciepłą maścią wielogłowfką, a 
w niedoftatku tey Bobkową. 


. Jeśli z zimney przyczyny właśnie to 
m napadnie: weźmiy z.parę 


>pkow owa, 
warz je dobrze w. wodzie dźdźwow ey, a 
wyimując po jednym fnopku, jako naytie- 
pley przykładay na krzyże, odmieniając 
co raz fnopki: potym ofufzywfzy namaż 
oleykiem kamiennym, który w Aptekach 
zowią Petroleum, albo olejem, z cegły, 
który zówią Philofophorum, co uczyni: 
wfzy kilkakroć, pewnie konia zleczyfz. 
RUPIE Y GLISTY W JELITACH. 
Różne glifty y robaki rodzą fię w jelitach 
końfkich które one przegryzywając, częfta 
y nagłey śmierci przyczyną bywają, a z 
tych znakow one poznać meżefz: gdy 
chudnieje koń, fmutno ftoi, z Zyma fię no- 
gami żadniemt w brzuch fię bije, brzuchem 
fię trze gdzie może, głowę obraca to ną 
ten to na ten bak, gębą chwyta baki grzbiet 
pierfi,a czafem y ogona; temu tak zabiegać 
1. Weżźmiy jajowych Ikorup; wydąwfzy 
zewnątrz błonki z nich,ufufz fame Akarupy 
dobrze, a utłucz miałko weźmiż też y 
trofk od kowala czwartą część, też je us 
ucz fubtelnie, pieprzu tartego piątą część 
rozmie 


A 
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rozmiezmiefzay to z o&em dobrym yZ 


% EZR 2T ra! 7 sral 
, a zagrzawizy wley Ww gardło. 


4. Weźmiy Kretý fuchey, zmietzay Z 
winnym oćtem, a day wypić ciepło. 


5, Nakray chrzanu drobno, pofol go'do- 


brze a daway koniowi w ówfić, aż: ożdro- 
wieje:a miafto chrzanu y rzodkiew fię żey- 
dzie. 

4. Warz kryawnik z ofikową [kóra w 
occie mocnym, a ochłodziwizy wley w 
gardło. 

g. Weżmiy pfzennych otrębi przygarści 
dobre, wmiefzay fiarki tłuczoney łot jeden 
daway przez trzy dni na czczo,a ozdrowie- 
je. 6. Weźmiy gawść liścia kapuftnego, 
garść mięty, fitłucz w możdzerzu, abo w 
ftępie,przyley odtu dobrego, awycilnąwfzy 
fok day koniowi wypić. 

y: Warzyć żyto we dżdzowcy wodzie, 
ażby dobrze zmiękło,y ono z obrokiem da- 
wać, też wode z inną miefzając pić. 

O ZATRZYMANIU WODY Y KAMIENIU W 

(NERKACH Y PĘCHERZU. 

t- W proftym zatrzymaniu wody wpro- 
„wadzić konia do óbory na gnoy owczy, 
gdzie poftawfzy z pułgodziny, pufzczą rad 
wodę: 


ą. Slaz 
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Slaz, warzony w wodzie dźdzowey, 
albo y w proftey, pomocny jeft,. gdy:wo- 
dẹ przecedziwfzy,a z miodem oftudziwizy 
dalz koniowi wypić. 5. Natłucz bobku: z, 
imbierem, zmiefzay g go Z winem z piwem, 
uwarz dobrze, gdy otyg nie, wley koniowi 
w gardło po grzeble. 

4: Weźmiy źdźbło ftomy całe, okręć je 
włofem konfkim z ogona, a wetkńqiy ko- 
niowi w korzeń jako naygłębiey: a gdy 
tam chwile będzie, wyimi, a za nim wnet 
fię woda rzuci. 

5. Nietoperz przywiązany fuchy wwo- 
teczku płociennym, koniowi: mocz wzru- 
fza, a czyni toż y infzemu bydłu: 

6. Wziąć nafienia dryakwię polney , 
uwarzyć z wodą -y pić dawać, 

INSZF, MOCNIEYSZE, A TR Y KAMIENPĘDZĄ 

7. Rogu jelenia zabitego natrzyi rafzplą 
łyfzkę pelną, a day: koniowi. w winie bia- 
tym, a to bardzo potężnie pędzi, że też 
czafem y ze krwią woda na pół póydzie 

8. Nafienia rzodkwianego łotow 6. w 
doynicy ft ANEBO: A abo w możdzerzu, piołu- 
nu jednę garść, warz z winem, a przecedzi- 
wizy wley letnio w nozdrzę prawą. 

9. Weźmiy gniazdo jafkołcze rozmie= 


fzay 
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fzayże w wodzie, a przecedziwizy przez 

płachtę grubą, przymiefzay do niego nafie- 

nia piotrufzczanego łotow 4. aday wypić. 
O ZATWARDZENIU KAŁU. 

1. Uczynić poafpolitą kryfterę ślaz wa- 
rząc z wodą y oliwą, ho z maflem świe- 
żym y zfolą a wpufzczać to w zad przez 
rurę. 

2. Weżmiy mydła proftego tablicę a 
oberznąwizy okrągło, wepchniy w zadek. 

z. Weżmiy z jajeo żoltkow fześć, foli 
tłuczoney garść, zmiefzay, a zawiązawizy 
w chuftkę włoż koniowi w zadek. 

4. Koziey ferwątki, albo jakiegokolwiek 
mleka flodkiego wlać przez gardło, pomaga. 
NĄ SADNO Y RANY. 

1. Róże ziele na proch ftłucz ufufzywfzy, 
a przemywając odtem co raz od godziny 
do godziny zafypuy fadno: Toż czyni 
proch z liścia dębu młodego y z babki, 
który czyści y goi rany y wrzody wfzelą* 
kie. ? 

2. Proch z łupieżu wężowega pofypu- 
jąc nim, goi wfzeląkie fadno. 

5. Weźmiiy rdze z miedzi części pięć, 
mioduprzafnegoczęści czternaście, oćtu pra- 
wie mocnego części fiedm, warz to wefpoł 
póki 
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ki zgęścieje jako maść, y czerwona będzie. 
Hałun też palony ranę wyfufza, y dzikie 
mięfo trawi. 

4. Weźmiy woófku żółtego łotow 18 
terpentyny łotow 4. moly żołtey łotow 
12. Kadzidła łotow 4. oliwy: funtow 
zmiefzay, a uwarz z tego maść. 

5. Kup w Aptece chrząf: żczow złotych, 
które Cantarides zowią, pod lic czbą dzie- 


A. 


więć, ftłucz z je na proch w możdzerzu, po- 
tym wziąwfzy mafla świeżeśc 


majowego 
nie fłonego put funta, zmief: 


y dobrze ko- 
pyftką drewnianą wefpoł,y fc howay w na- 
czyniu polewanym; ftrzegąc żeby tey ma- 
ści pies niedopadł, bó pewnie zdechnie o- 
krom wfzelakiego poratowania, tą gdy na- 
mażefz fadno, które fię niechce goić, raz 
albo trzy, zarazem fię wyczyści, zafchnie: 
potym tylko fa mym malem pomazuy, a 
zgoi fię pięknie y prędko. 
O UKĄSZENIU. OD GADZINY, Y ZIEDZENIU 
PAJĄKA. 

. Weżmiy rofpalone żelazo,*a znaćli 
rkiey fee ukąfzenia, abo guz z kąd fię na- 
przód piuchlina poczyna, przypal dobrze j ja- 
ko na yprędzey, bo żelaza gorącość y jad 
wyciąga, y izerzyć fię mu nie dopufzcza. 

j Potym 
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f, z, ? 

Potym weźmiy ruty z garść, czofaku gło- 
wek dwie, a z oćtem winnym zetrzy! do- 
brze, y namoczywizy gąbkę, abo chuftkę 
grubą kilkakroć zwinioną, przykładay na 
mieyfce przypalone. Możefz mu też dać 
tegoż oćtu tak przyprawnego pić wewnątrz 
przez gąbkę, bo zabiega jadowi, żeby do 
wnetrza nie dochodził. 

2. Weżmiy ziemie od imrowek zamie- 
fzay W wodzie, day koniowi tę wodę pić, 
także y Z wierzchu, uczyniwizy Ż teyże 
ciafto pomazuy puchlinę. 5. Pieprzu ziarn 
trzydzieści ftlucz, a z ftarym winem zmie- 
fzawlzy wley przez gardło, a doftaniefzki 
jalkołek młodych w gniezdzie , rozedrzy., 
one a przyłoż do mieyfca ukąfzonego: 4: 
Weżmiy łayna świńiego świeżego; fzaleju 
ogrodnego, nafienia lnianego, faletry, octu, 
rożwarz wefpoł jako kafzę,\a namazawlzy 
na jaką chuftę abo zgrzebie, przykładay na 


raz ukąfzony 4 
p. Weżmiysbylicznego y dzieglowego 


korzeniarfiićhego po cztery łoty, bu rfztynu 
tłuczonego łot jeden, rogi łofiego albo je- 
leniego tartego łotow dwa, zmiefzay Z Wie 
nem dobrym a wley przez gardło. 

6. Jeftziele, zowią je w Aptekachi Tuf 
filla 


PREY TONEDE I EEIEIE R 


ZW AE 
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filla-major,.zda mi fię że'rufacy przezywa- 
ją Car ziele tego fuchego zetrzyi na proch, 
jako zaważy łot 1. a day w winie koniowi 
wypić, przykrywfzy go guniami, żeby fię 
mogł zapocić. A toż ziele y ludziom na 
wfzelakie trucizny y na powietrzne choro- 
by bardzo jeft pomocne y doświadczone, 
dawając go na raz jako dwa czerwone zło- 
te zaważy w jakimkolwiek trunku. 

7. Jeśliby te niepomogły, możefz do- 
fiądz rzeczy drożfzych z Apteki, : które 
ludziom dawają, jako dryakwie, mitridatu, 
jednorożcu prochow z koralow, abo pereł 
robionych. 

NA MARTWĄ KOSTKĘ. 

1. Weźmiy żelazo na tó zrobiońe, a 
opal fkórę około oney koftki, także potym 
przepal ją na wierzchu, poftrzegając żebyś 
fię mgdzie nie dotknął żyły fuchey żela- 
zem: zalypże to mieyfce przepalone gry- 
{zpanem, a obwinowfzy nie rufzay do trze- 
ciego dnia. Potym uczyń maść: Weżźmiy 
grylzpańu łotow cztery, miodu przalnego 
pulfunta , octu przedniego ile rozumiefz, 
warz wefpoł, aż zgęftnieje jako maść, a 
tym mu przykładay obwijając, poki fię ko- 
ftka wyrznie, abo wygryzie, zatym goy mu 
ten raz jako ranę pofpolitą. 2. 
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a. A jeśli palić niechcefz, ogol fzerść ną 
koftce, trzyi furowym płotnem tę koftkę 
martwą aż fię zaczerwienieje, przyłożże 
gorczyce tartey ze czczemi śliqami grubo 
na chuftce, czyń to trzy dni, żeby do 
świeża przegryzło. 

5. Abo wapna niegafzońego z miodem 
zmiefzay, abo też foli z miodem uczynić 
jako ciafto w howym garcu upalić także y 
srylzpanu, które wfzyftkie rzeczy mają 
moc trawiącą mięfifko nieczyfte. A gdy 
fię przegryzie tedy tą maścią goy do ofta- 
tka: Weźmiy żywice, wofku, oleyku bob- 
kowego zarówno, tofpuść pofpołu, a przy- 
kładay. 4. Prżegoliwizy to mieyfce, nama- 
żuy oleykiem wofkowym, albo ż terpen- 
tyny, albo oleo Philofophorum, albo nawet 
koprowym, każdy ż nich, bądź też wefpoł 
zmiefzane, powoli tę koftkę rozbiją y wni- 
wecż obroča: 

Moczy cząfto PusżczANiE. 

i. Poy konia po kilkakroć wodą tą, kto- 
ró ftoi w grubach gdzie gling kopają, zwła- 
fźcza gdy dźdżowa, wnet mu pomoże. A 
w niedoftatku poney, napaway wodą ż gli- 
ną prawie dobrzezamoczoną, przyfypawizy 
do tego Z garść mąki jęczmienney. 
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2. Weźmiy z Apteki Boli Armeni, ło- 
tow 4. kadzidła łoty a. ftlucz, a zmiefza- 
z octem wley przez gardło. 

5. Czerwonego kamienia natrzyi w wi- 
na pułkwarty,. przyley do niego wody z 
„gliną zamęćconey drugie pułkwarty, a day 
koniowi wypić chłodno. 

4. Burfztynu w winie albo w occie day 
wypić na raz łotow dwa. 

O PUCHLINIE W JĄDRACH. 

1. Jeśli będziefz mogł przyiść do przy- 
wiązania, weźmiy bobowey mąki, czarnu- 
fzki, co owo ją do chleba kładą, zwarz w 
winie abo w occie, a tym owijay zewfząd 
jądra podwiązując jaką płachta. 2. A jer 
sliby koń nie dał fobie obwiązać, tedy ro- 
fpal cegłę abo dwie, przykryi konia wfzy= 
ftkiego dobrze aż do ziemię, polewayże o- 


atem ciepłym tę cegię, żeby ftal nad paraz 


pul godziny, a to czyń cz 


fto: potym po- 


G 


mazuy oleykiem rumienkowytń. 5. A je- 

sliby bardzœ.twardzialy, zmiefzay, olejek 

rumienkowy z oleykiem wofkowym. Też 
oleum Pkilofophorum dobry na to. 

OWIERZB, WOZGRZYWOŚĆ, ŻABA, MUCHA, 
KRZCZYCA, WILK, STRUPY, 

1. Naprzód fkoro fię koń gryść albo 

fkro- 
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fkrobać pocznie, odłączywizy go olobno, 
trzeba go przepurgować, oczym mafz wy» 
żey jako: zatym w jadle yw piciu miarę 
trzeba zachować, pojąć, go mączniką nie 
ofłodzoną-y karmiąc flomą jarego żyta, 
owies prawie dobry albo jęczmień; trawa 
mu też bardzo pożyteczna, yrŻioła. chło- 
dzące, jako podróżnik, fzczaw tak pofpoli- 
ty jako, zajęczy.. Krwie'też upuścić trze+ 
ba z żyły fzyiney, albo z pierfi, albo z po- 
prężnie, lub'y ze wfzyftkich czterech nog 
pod kolany, mając wzgląd na lata y dużość, 
albo fłabość końfką, zatym lekarftw zwierz- 
chnich potrzeba zażywać, któreby tę złość 
z niego wypędzały. łŁugiem tedy go prze- 
mywąć nie wadzi codzień raz, w którym- 
by wrzał leśny albo polny ślaz, oman, 
groch, abo fzocowica, abo nawet otręby 
pfzeniczńe, abo w niedoftatku tego, owfa 
nop cały a przemywając tym zielem, z 
którym wodę warzono, albo flomą dobrze 
przecierać y chędożyć fkórę, chociażby 
też y do krwi, tylo nie gwałtem bardzo; 
namażuyże którą z maści niżey opilanych 
coraz po przemyciu, z których fłabfze nas 
przód, mocnieyfze na zad fię położyły. 

2. Weźmiy terpentyny funtow: pułtora, 
D ma- 
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mafla świeżego nie fłonego funtow dwa, | 
fiarki żywey nieprzetapianey funt jeden, | 
zmiefzay to jako maść przy lekkim ogniu. | 
5. Weżmiy farki funt jeden, terpentyny 
funtow dwa, oćtu mocnego kwartę, fmaż 
przy ogniu, aż wywre wilgotność. 

4. Weźmiy korzenia omanowego y 
miodunkowego, ftlucz na proch, przyday 
fiarki, gryfzpanu ftlucz z ftarym fadłem, a 
namazuy ciepło. 5. Wez Kuperwafu, 
farki, białku zarowno, utrzyi to miałko, 
potym rofpuść w wofku ze Inianym olejem, 
a umiefzay ztym. 6. Weżmiy -modrze- 
jowey żywice, gryfzpanu, oleju lnianego , 
fiarki, maści bobowey, a umiefzay. 

INA WSZELAKIE PARCRY. 

y: Dziegciu zmiefzay z śmietaną fłodką, 
foli tartey przydać, a uwiązawfzy konia 
wyfoko żeby fię'trzeć nie mogł, namaź 
wfzędzie gdzie parchy zafięgły. 2. Gdy 
fię parchy rozfzerzą y moc wezmą, uczyń 
tak: zagrzey w kotle {moly żeby aż gorąca 
była, a obaliwfzy konia na ziemię, pole- 
wayże te mieyfca gorącą [mołą y puść na 
pafzą abo w ftayni wolno, y tak fię: koń 
wytrze y wychodzi, Kara fię fzerść złupi a 
naroście nowa. 


~ 


Na 
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NA MUCHĘ ALBO ŻABĘ. 

t. Gdy taki parch na koniu poftrzeżefź, 
tedy one mieyfce rofpalonym żelazem z 
nienagla przypalić, a przyłóż chleba rżane- 
go z folą, y zaniechay tak przez dzień y 
noc, potym z jaąwfzy on chleb, pofyp gry- 
fzpańem gęfto, iż wfzędzie przylgnie. 2. 
Albo nawierć gorczyce ze lnianym olejem 
a z miodem zmiefzawfzy pomazuy. Do- 
bry też na to fok dębowy, albo woda z 
gałkami dębowemi warzoną.  Nieckhcefzli 
też żelazem palić, natluczże czofnku z fa» 
dzami, a z ftarym fadłeń zmiefzay, a przy: 
kładay na tę żabę aboli muchę, tędy mu fię 
też otworzy jako przepaleniem, pomażże 
ono mieyfce fmołą, a przywiń ośrzodki 
chleba ż folą ugniotfzy, zaniechayże tak 
przez dzień y noc,potym omyi ługiem mo- 
cnym albo człowieczym moczem,a potym 
przemyciu pofyp prochem żołtkowym, 
który tak czyń: na warz jajec twardo, wyi= 
mi Żołtki z nich, podrobże je, ufulz co 
naylepiey, potym jefzcze mieley utrzy, na 
proch. "5. Warz groch z nayftarfzym fa- 
dłem abo z fłoniną, tak iż wizyftko jako ka- 
{za rozewre, przyfyp trochę fiarki, a przy* 
łożywfzy na muchę, obwiń fuknem jakim- 
D2 kol- 
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kimkolwiek nierufzając aż do trzeciego 
dnia, a czyniąc to po kilkakróć, fame fpa- 
dną y podechną, 

NA WILKA Y KRZCZYCĘ. 

1.. Te krzczyce wilkiem zowią, które by- 
wają od kolan aż do kopyta, 'tym tak za- 
biegay: warz babkę w wodzie, którą Konio- 
wi pić mafz dawać przynamńniey przez ca- 
łe trzy dni rano yw wieczor, nie dawając 
mu nic innego pić przez ten czas. Pa- 
trzayże gdzie jeft fzerść z jeżona albo 
wzniefiona, a koń fię tam macać nieda: we- 
źmifz dwa rzemienie, zwiąż mu nogę nad 
krzyżami jednym, a drugim pod nimi, y 
ściągniy tak mocno, iż mu noga ociecze ą 
guzy nabiegą. Weżmiż żelazo rolpalone, 
a przypaliwfzy one guzy, odwiąż y zalyp 
gryfzpanem, y przywiń chuftą żeby pode- 
fchło: potym przemywizy, zalypuy pro. 
chem wyżey pomienionym z żołtkow. 2- 
Poczynają fię też krzczyce od ogona, co 
łacno poznafz gdy koń zadek trze ościanę 
albo o co infzego: ktemu jeśli namacafz na 
ogonie guzy jakie twarde. To gdy tak 
będzie, zwiążefz mu także ogon nad y pod 
krzczycami: gdy guzy krwią naciekają, tak- 
że je żelazem przepal, a rany załyp gry- 
fzpanem. 3./abo natłucz fiarki, grylzpanu 
lnia- 
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Inianego nafienia zarowno, a to z ftarym 

fadłem zmiefzawfzy okładay póki fię zgoi. 
Na STRUPY. 

1. Te mafłem świeżym niepłokanym na- 
mazuy aby odmiękły, warzże rzepik Ww OC- 
cie, atym one ftrupy zmyway: abo dębnice 
wziąwfzy od garbarza, abo też czerwency 
farby AR: z oem a przemyway. 

Na wfzelakie pomienione trafunki olejek 
bardzo dobry: weźmiy nafienia konopnego, 
włoż go w garniecnowy, przedziurawiony 
na dole, tak jednak żeby fiemie nie przepa- 
dło, ten zamaż z wierzchu gliną y ciaftem 
dobrze, wftawże go dołem w drugi gar- 
niec nowy, czczy wkopay w ziemię, a 
oblep także. Okładayże ognięm on garnek 
z nafieniem abo węglem, a przez one dziur- 
ki przepuści fię w dolny garnek, jako oley 
czarny y bardzo mocny. Tym namazuy 
konie y pfy. bo pewne lekarftwo. 

O PUCHLINIE W NOGACH. 

t. Częftokroć albo z pracy, albo też z 
gnufnego ftania uftawnego na ftayni przy- 
pada puchlina w nogi tak przednie jako y 
żadnie: Jeśli tedy niezbytnia puchlinaprzy- 
chodzi, otworz mu pod kolany, albo podle 
kotu ale nie blifką kopyta, żyłę u każdey 
D3 nogi 
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nogi. Potym parzenie uczyń takie: we- 
źmiy rumienu, bylicę, kurzego ziela, warz, 
w lugu albo w occie, a naparzay tym no- 
gi, a po parzeniu co raz ofufzywizy okła- 
day mąką grochowa uwarzywfzy ją z wi- 
nem albo z octem iako kafzę, przyday tro- 
chę miodu, a przywin ciepło. z. Bobo- 
wey mąki, tayna świniego uwarz w piwie, 
abo occie y przykładay. . Zimielzay 
fol z miodem, a namazawfzy iako plaftr na 
fzmatę jaką przykładay. 4. Weźmiy 
popiolu dobrego gorącego łotow 2. wapny 
niegafzoney łotów 2. miodu przafnego lo- 


tów 4. a przylawfzy wina nieco zamiefzay 


gęfto, y przyłóż ciepło poki nie ftwardnie- 


je. 5. A jeśliby iaka ropa była pod 
fkórą, za tym przyłożeniem wnet fię o- 
tworzy. 


NA ŚWIEŻĄ PUCHLINĘ Y JAKIEKOLWIEK 
UDERZENIE. 

Wziąć popiołu ciepłego winney ma- 
cice, a w niedoftatku tedy drzewa wierzbo- 
wego pokropiwfzy octem, przyłoż na pu- 
chlinę. 4. Cybulę dobrze upiec w: po- 
piele, a zdarfży one z łupiny żołtey, roz: 
rzeż albo rozgnieć, włożże w-rynkę, przy: 
day do niey przafnego miodu, oliwy, swi- 
niega 
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niego tayna, (maż dobrze a mielzay, a gdy 
będzie nakfztałt kafzy, wywróć na fukno 
jakie abo na zgrzebie y przyłoż ciepło na 
puchlinę iako koń zetrwać może, nieodwi- 
iayże aż nazajutrz, uznafz pomoc. z, 
Weżźmiy miodu przafnego pizczoł: jaczą- 
cych, mąki pfzeniczney, kminu tartego , 
wefpoł zmiefzawfzy ufmaż, a.ciepło przy” 
kładay. Niewadzi też kógia wodzić 
do błota, albo wody, gdzie fię piawki znay- 
dują, żeby fię koło nog wiefzały, a krew 
złą z nich wyfały. 
KOPYTA ROSPADNIENIE. 

1. Rozbierz mu rog na famey rozpadli- 
nie, ieśli ieft pośrzodku albo z dołu, jako 
nayfzerzey z obudwu boków aż do żywe- 
ga, a zmielzawfzy fiarkę z kozlowym ło- 
iem zafkwarz, y day go podkować, bo le- 
piey rog na podkowie odrafta, apod podko- 
wę nabiy uwiercianega nafienia konopne- 
go zmielzanego z białkiem iaiowym. Je- 
śli też rofpadlina od kleru z wierzchu. be- 
dzie, ptzypalże one żelazem: rolpalonym , 
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żeby fię rozfzerzyła, a choć $ do krwi, nie 
nie wadzi, zalewayże ten raz oleykiem ñar- 
czanym, a w niedoftatku famą fiarką za- 
fkwarz, a łolem zamazuy: dobry też yo- 
D4 leiek 
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leiek z terpentyny, albo z żywice proftey 
domowey.  "To.uczyniwfzy używay te- 
go. 2.. Gryfzpanu tłuczonego zmie- 
fzay z miodem przafhym, y zbiałkiem ja- 
jowym, a przykładay tylko póki fię wy- 
czyści mieyfce odć krwi, y z bieleje 3. 
'Nafienie Koziorożcowe, zowią je Feenum. 
Grecum, y nafienia lnianego zarowno u~ 
tiucz, a ufmaż w fkopowym, abo w kozim 
łoju, przydawfzy nieco miodu przafnego a 
przykiaday ciepło, nie tylko na rozpadlinę, 
ale y na wfzyftko kopyto. 4. Po 
otworzeniu nożem konowalkim rofpadliny, 
weźmiy foku z ziela, które zowią Dzie: 
wanna, a przymiefzay do niego Cerufi z 
Apteki, y napchay: bo to ścifka y wyfūza 
w ranie złość z wierzchu: jednak odwilżay 
czym infzym. 
PIĘTKU ROSPADNIENIE. 

1. Rofpadnienie piętki, która z wielkim 
bolem przypada, nie potrzeba tam rozbie- 
rać do krwie, gdzie fię pofzczepało, tylka 
rog fzpetny, a ftwardziały rozebrać; żeby 
w ranę maści y co podobnego kłaść fię be- 
fpiecznie mogły:azafię z obydwu ftron rox 
ipadliny, po bokach piętki famey trzeba 
dla rozraftania kopyto wybrać dobrze, 
ma 
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mało aż nie do żywego, a ukować koà 
nia podkową fzyrfzą niżfam rog, nazawiia- 
niu z obudwu ftron fzeroko, piętkę żakry- 
waiącą, grubfzą nad zwyczay pofpolity,że- 
by koń nie na piętce, ale na padkowie ftać 
befpiecznie mogł: nie ślepa ma być iednak 
ale ku końcowi otwarta dla 


podkowa, 
Tak rozebra- 


przykładania w rofpadlinę. 
wfzy napufzczay oleykiem fiarczanym ten 
raz a co raz po nim zalkwarzay łoiem fko- 
powym albo kozłowym, odwilżając rog ze 
fpodu y z wierzchu. . Avpoftrzegając że- 
by kopyta nieobmoczył, y w pracy nie 
był: łąeno y prędko prócz infzych lekarftw 
wygoić fię może: możefz też oliwy z wo- 
fkiem jarzącym wziąć y maści topolowey 
zarowno, zmiefzay, a tym pomazuy wizy” 
ftko kopyto po dwa razy na dzień 

a. Weźmiy modrzejowey żywice, gry- 
fzpanu, hałunu, oleju lnianego, wizyftkie- 
go zarowno, ufmaż to wefpoł,a napoiwfzy 
bawełnę, albo zgrzebi lniane miękkie, na- 
pufzczay w rofpadlinę. 3. Oliwy, foli, 
wina, octu weźmiy żarowno, przyłoż kte+ 
mu layna Końfkiego, świeżego, a uwarz 
gęfto, y przywiiay na zły raz. 


Ko- 
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KOPYTA: SCHNIENIE, STWARDZENIE Y 
ODRASTANIE 
1. Day wykopać dołek na ftayni w dłuż 
głęboki na piędź jedną, a (zeroki y długi 
według uważenia, żeby koń dwiema noga- 
mi w nim ftawać mogł, nakładźże weńkro- 
wieńca, a niech tak poftoi z tydzień, 
„wybrawfzy mu rog do żywego. pierwey, 
odwilży mu fię y wyraftać pocznie. 2. 
Weżmiy oliwy, y woku jarzącego, y 
łoju kozłowego rofpuść, a namazuy kopy- 
to wcierając ciepło, «wybrawfzy pierwiey 
rog dobrze. « Maść też topolowa y fama 
przezfię jeft pożyteczna na to. 5. Natlncz 
świeżychRakow ze lnianym nafieniem, a z 
miodem przafnym, uczyńże koniowi bhot 
fkórzany, a włóż tę materyą weń y obuy 
konia po wybraniu rogu, gdyż to zawfze 
uprzedzać ma, y zawiąż żeby nie fpadlo. 
4. Natłucz korzenia ślazowego, namielzay 
* go z oliwą, abo ze śmietawńą, wley koniowi 
w bót, a niech w nim ftawa. 5 Ro- 
zwarz bob w wodzie,a z miodemprzalnym 
zmiefzawfzy, jako plaftr namazawly na- 
płotnie grubym, przykładąy do rogu 
KOPYTA ODEWSTANIE OD MIĘSA 
1. Z rozmaitych pizyczyn to przypada 
na 
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na konia. Lecz w tym wielkiey oftrożno- 
ści potrzeba, upatruy za czafu, jeśli w obła- 
maniu rogu do żywego nie dofzło, a ropić 
Jakoż 8 oro ka co tako- 
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żeby e kość m a żywym 250 fię 
nie mogła. Jeśli tedy odrazu fobie, tym go 
ratuy, po otworzeniu rogu, albo rany: bo- 
wiem gdy iuż kopyto w trudne pora- 
towanie. Mąkę jęczmienną uwarz w Wo- 
dzie, tym obwiiay rog ciepło, a.odeyimu- 
iąc dla b GR ińia świeżego naparzay 
gąbkę, albo chuftą zwinioną, wodą w któ- 
reyby wrzał ślaz, z rumieniem ą. Albo 
weźmiy otrębipfzenicznych, ufmaż z oliwą, 
albo z łojem przetapianym jakimkolwiek, 
a przywiiay ciepło. Gdzieby fię też ropa 
pokazowała w rance, te przemyway octem 
z folg, zafypawizy trochą grylzpanem, 
abo hałunem fpalonym, żeby fię nie fze- 
rzyło a wychędażało: y łojem kozłowym 
zafkwarzaiąc prętka fię goi, tylko żęby nie 
był z mieyfca rulfzany. — 5+ Weźmiy oli- 
wy, jełeniego albo kozłowego loju po puł 
funta, żywice z modrzewiny dotow trzy a 
w niedoftatku HBIRRNENT rafpusć przy o- 
gniu 
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gniu, a uczyniwfzy jako maść napufzczay 
w raz, y. namazawfzy na chuście, obwiiay 
miafto plaftry. 4. Jalec weźmiy kilka a 
rozbiy całkiem, a zmiefzawfzy z popiołem 
ciepłym, obwiń kopyto wfzyftko z dołu y 
z wierzchu. 5. Warz mocz człowieczą 

z laynem końfkim długo bardzo, a przy- 
miel [zawizy ótębtylzenfych; obwiiay jako 
| plaftrem wfzyftek rog: wyciąga to wfzela- 
ki bol z kopyta y gorącość przypadłą. 6. 
Łayno konfkie wypłocz dobrze w wodzie, 
a co na dnie zoftanie, z białkiem iaiowym 
zbiwizy, pod podkowy nabiiay, y z wierz- 
chu rog obwijay. 

NA ZABICIE W. TUCZEC 

1. Gdy od drugiego konia, albo z jakiego 
infzego przypadku zabije fie koń w tuczec 
bardzo to bywa chromota fzkodliwa, a po- 
dobna fpleceniu, którą też podobnemi le- 
karftwy opifanymi o fpleceniu śmiele mo- 
żelz o lecz ktemu y tufię nieco prźy- 
da. 2. Weźmiy oliwy z oleykiem bob- 
e fadła ftarego z modrzejową żywi- 
cą, wizyftkiego zarowno;a nacieray ciepło 
co naylepiey. Albo weźmiy maści wie- 
łogłowfkiey, Dyalthei, każdego po pułfun- 
ta zmielfzay. * W niedofiatku też infzych, 
Z go- 
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z gorzalką dobrą rofpuść mydła Barfkiego, 
a wycieray ciepło. 5. Byłaliby też iaka 
ranka, tę lecz jako o ranach wyżey. Albo 
korzenia pokrzywnego natlgicz z fadiem 
jako nayftarfzym. Oleiek też z kości kon- 
fkich upalony we dwu garkach, na takowę 
y podobne onemu razy bardzą jeft potrze- 
bny.! 
STAWU ZWINIENIE- 

1. Naciągniy nogę zwinioną, żeby aż 
w ftaw znowu wpadłą, a obłoż zdrazem 
faw narufzony tą maścią: oliwy, oćtu, 
miodu, tłuczoney pacyny, to wefpoł umie- 
fzay, zoctem y z grzey, a na modry płat 
namazawfzy obwiąż dużo. 3. Naparz 
ftaw zwiniony chinielem w piwie, albo w 
occie dobrze uwarzonym, jako nayciepley: 
koń zetrwa. 5. Warz w occie proch fien- 
ny z Bolum Agmenum, y okładay. 4. We- 
źmiy ślazu, fimienu, pokrzyw ftłuęz a 
przyfypawfzy Otrębi uwarź w occie, y 
przywiń na płacie, Jeśliby też rozpalił 
fię od ognia, tedy chłodnym obwińn, które 
tak czynią. _ Jajec kilka zbić z pacyną, 
hałunu przyfypać, y octu trochę przylać, 
a owiążać, namoczywfzy. zgrzebie. p; 
Weźmiy Boli Armeni łotów fześć, mąki 
pfzen= 


Z m 3 
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pfzenney funt jeden, białkow jajowych 
dziefięć, albo y całkiem mogą fię wbić jay- 
ca, hałunu łotów dwa, uwarz z octem do- 
brym, a ciepło obwiń. = 6. Drożdże octo* 
we, popioł gorący y ftarego fadła,ftlukfzy 
zmiefzay wefpoł, przyday ktemu z parę ją- 
jec firowych, a przywiń nad zwinienie. 
7. Nie ganie też tego, że po naciągnieniu 
nogi krwie upufzczaią nifko u kopyta z ży- 
ły z nadworza doftatek, potym chuftą, albo 
zgrzebiami omoczonemi w winie y w oli- 
wie albo w occie obwiialą. 
ZABICIE ŻYŁY. 

1. Zabicie żyły jeft rzecz fzkodliwa, ba 
nietylko chromóta nieuleczona z tego po- 
chodzi, ale też y wfzyftka noga, a potym 
y łopatka (chńie. Temu tedy tak zabie- 
gay za świeża: rozedrzyi czarną kokofz 
żywą y Z pierzem, a obłoż mieyfce ude- 
rzone y obwiń. Abo ogol wfkok brzy- 
twą fzerść nad żyłą zabitą, a nacieray go- 
tzalką dobrą, obwinawfzy pierwiey kopy- 
to, żeby na nie niedofzła, bo gorzey trozpa- 
li: czyńże to kilkakroć. 2. Uwarz ko- 
rzenia podroźnikowego, przyłoż ktemu fta- 
rego fadła, a na modrym płacie przywiń 
ciepło. 5, Natłucz cybuli ze trzy garści 
fmaż 
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[maż one w mafle młodym, a przyfypa- 
wizy pfzenney mąki, znowu, (maż, potym 
na takowy ż płat namazawizy, fzeroki, Że- 
by zajął aż ku kolanu zjedney ftróny, az 
jon” do kopyta famego,ciepło okładay, 
a zaniechay do trzech dni. 4. Natłucz 
białey gorczycę że pfim fadłem tym maż 
nogę uftawnie, aż fię zgoi. 5. A jeśliby ży- 
ły zabicie tak wielkie było, iżby mu ku 
a idąc puchnęła, tedy hy i fkótę na o- 
ney ży yle rofporz, a to  rofpyocie nczyń 
oda ie tam gdzie guzik ;namacafz. 

Ten gużiczek na je nalażłźy, pufzcza- 
dłem senai iż krew wymdzie: a nawa- 
rzywizy chmielu w occie, obwin wfzyftkę 
noge, a to czyń po kilkakroć, aż fię zgol. 
Podkowę jednak w tym przypadku pamię- 
tay odjąć; iżeby ftał miękko, ale na fufzy. 

O zATRETOWANIU. 

1. Na zatretowanie, aby fię potym ko- 
pyto nie zaropiło fkoro ono poftrzeżefz , 
zarazem jako naylepiey krew wycifniy rę- 
ką, a. octem z folą przemyi, a na noc grzan- 
kę ze rżanego chleba upieklzy =. ną- 
zaiutrz zamąć pfzeniczney mąki z białkiem 
jaiowym: a przyłożywizy,. do trzeciego 
dnia zaniechay. a: Weźmiy owczych 
bob- 
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bobków, oleju lnianego, oćtu twardego, 
maiowego mafla, utłukizy bobki rofpuść w 
tym dobrze, iż będzie iako maść, rozmażże 
ią na chuftę,a tym nogę y zatret obwiń. 
Potym uwofzczywfzy dobze płotno za: 
wiń po wierzchu, żeby woda nie dofzła, 
zwłafzcza ieślić w drogę iechać przyidzie. 
z. Wezmiy ciepłego chleba z pieca wyię- 
tego, a zmiefzawfzy z folą, przywiń cO- 
dźień świeżego, aż fie zgói. Jnfi też tyl- 
ko błotem obkładają, co raz panawiaiąc 
gdy ofchnie. 4. Pod raną wykarbowaw= 
fzy nożem kowalfkim, żeby ropa fchodzi* 
ła na doł, wymyi tanę AEA ciepłym ofo- 
lonym: a zbiwfzy białku z hałunem, przy- 
łoż przez noc, nazaiutrz zafkwarz łoiem 
kozłowym, a mufifzli w drogę jachać, fmo- 
łą czarną po wierzchu zaimol ciepło, by 
woda nie dofzła. 5. Jeśliby też rana fię 
zaplugawiła, albo zaropiła z niepoftrzeże- 
nia, albo zaftarzenia, otworzywizy rog 
pierwiey około niey, po przemyciu octem, 
gryfzpanem zafypuy, a fioniną przetápia- 
ńą na wodę zimną, zamazuy 
O zagwożdżeniu albo zakłóciu do żywego: 
i. Wybierać trzeba po ufnalu rog 
dobrze, y otworzyć aż do żywego mię- 
fa 


krew pokaże od zakłótego gwoździa, żą< 
czym ieśli świeże zabicie y ropy nie maż, 
mniey rozbierać kopyta, jesli inż zafta= 
rzało, y ropa płynie, mufi fie dobrze o- 
tworzyć, żeby ropa między żywym a 
rogiem niezakradała fię. Potym przemyi 
octem z folą,a zaley oleiem z wofkiem roż- 
pulzczonym y zalmol z wierzchu ieśli yć 
drogę iechać mufifz . fmołę z fiarką: zmie- 
fzawizy, przybiwizy podkowę na fukni. 
3. Po wybieraniu do żywego , fiarką à 
fmołą a łoiem zalkwarz, y iedź w drogę. 
Drudzy też zafypuią ranę pieprzem długim, 
a żywicą zafkwarzaiąc łojem kozłowym. 
3. Oleykiem z żywicy upalonym albo z 
terpentyny,abo z dzwońkowym oleykiemi 
fapuść gotąco w rinkę: także obmocżyw= 
fzy trochę bawełny , wetkniy W nie, a za: 
fkwarz z wierzchu czymkolwiek. 4. Je: 
śliby też zapalenie było w rogu y w rańce, 
białkiem iaiowym z hałunem na zgrzebiach 
obwiiay kopyto, albo inńemi rzeczami 
chłodzącemi, iako drożdzami ż pacyna: 
5. Jaiowy białek z mielzay z wapnem y 
z folą, aprzywijay. 6. Weźmiy miodu 
przalnego, żywicę, wofku, kadzidła, uczyń 
E maść 
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masė rofpuściwfzy, a wpuść w rankę, wnet 
one zgoi. Y Trafia fię też, że za wielką 
nieopatrznością między kopytem a Ży- 
wym, ropa zachodzić pocznie, y rog odfta- 
wać: w tym poftępuy lecząc,idko mafz wy- 
żey o odftwaniu kopyta albo zaropieniu. 
O WYPADANIU OGONA Y ODRASTANIU WŁOSOW 
1. Kiedy na koncu famym ogona włofy 
wypadaią, koń bardzo fię ofzpeca. Prze- 
to przemywać trzeba ogon moczem czło- 
wieczym , y ofkrobać, ieśli fą iakie ftru- 
py , częfto potym namaczać winem Z 0- | 
liwa zmiefzanym , albo czymkolwiek ni- 
żey opifanym. Twierdzą, że pomazy waląc 
fadlem pm, ylim, bardzo máią włofy 
| odraftać. a. Weźmiy korzenia ślazu lesne- 
d go y łopianowego, watz w brzeczce pi- 
wney dobrze, a tym ..zamaczay włoly | 
y mieyfce gołe. 5. Slazu leśnego y pol- 
nego; także liścia kapuścianego zarowno 
wziąć, a uwatzywizy W wodzie, ońą Czę- 
fto przerywać. 4. Spal papier, a proch 
ten zmiefzay Ż malem młodym nieftonym, 
y namazuy. 6. Od trzciny, która na bło- 
Ciech roście doftań korzenia, ufufz, a fpal na 
uczyń ług Z wody, W 
abo bób. 6. Uwarz 
na- 


proch, z tego prochu 
tórey wrzał groch, 
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nafienia Foeni Greci, to iet kożioróżca z 
nafieniem lniańym ile rozumiefz w winie , 
a zmaczay mieyfce ogolone abo ogon co» 
dzień po dwakroć, prędko włofy odraftaią. 
m, Weźmiy martwych pfzczoł cow miedzie 
pozdychaią , glift ziemnych tylo, fpal we- 
fpół w garncu nowym, y zetrzyi na proch, 

 zmiefzay ten proch z mafłem Maiowym 
nie folonym, a gołe mieyfca tym pomazu- 
iąc, pewnie poroftą. 8. Wodka też palo= 
na ź miodu przafnego , tak iako oñ z u: 
łow wybieraią, nayprzednieyfza ieft na o: 
draftanie wfzelakich włofow u bydląt y ù 
ludzi. 

Na Gurdziel. 

1. Gurdziel ieft wrzód , który fię ha ięzyj 
ku czyni, nato: weźmiy w chuftę łaynó 
człowiecze świeże , przywiąż do wędzidła 
y włóż koniowi w gębę żeby źwał; przed 
obrokiem y po obroku do kilki godźiń, 2: 
Weżźmi fłoniny ftarey, Wwylmaż % niey 
fmalec, przyłoż miodu kniemu od ftarych 
plzczoł czerwonego; to ieft rcdzawego W 
plaftrze, wfyp też pieprzu tłuczofiego, j 
piątą część niegalzonega Wapna, rofpuść * 
przy ogniu, a tą maścią namazliy rańy 
na ięzyku, aż fię źgoi,nie kładąć w gębę 
SE muünə 
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munfztuka. 3. Weźmiy miodu przafnego, 
a ufmaż gryfzpanu w nim , tęż mu maść 
na ięzyk przykładay w rany częfto, a 
zgoi fię. A podten czas trzeba mu da- 
wać otrąb pfzennych miafto obroku, żeby ) 
ięzyka nieobrażał. "4. Napufzczay ten 
uraz oleykiem fiarcżanym, a zgoi fię pię- 
knie. 
Wnętrzney chorobie fkrytey. 

1. Gdzieby choroba iaka na konia przy- | 
padła, wziąć ruty , kobylego fzczawiu, u- | 
tłuć, a z pułtorey kwarty wody przydaw- 
fzy ; Oppoponaku pul tota, y z pfzeniczną 
mąką rano y na wieczor dawać rozczyniw- | 
fzy w wodzie pić, także y iz obrokiem | 
ieść. 2. Albo na choróbę, któreyby koń- | 
fki lekarz zrozumieć nie mogł: wziąć ko- | 
rzenia pietrufzczanego w wodzie uwarzyć 
dobrze, a ciepło w gębę iemu lać. 5. 
Też do napawania końfkiego, pietrulzę y 
z korzeniem w cebrzyk wody kłaść, y tak 
miu onę wodę pić dawać. Także petiufzkę s 
z nacią y z korzeniem fiekać, y dawać w 
obroku. A tak będzie koń z drowy y 
wefoły. 

Na ociekły albo fpuchły brzuch. 

1. Gdy koniowi brzuch ocieczę, albo 

tez 
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też fpuchnie: weźmiy furowe przędziwo 
konopne, uwarz ie w ziołach, także muna 
brzuch fpuchły ciepło przyłoż, a czyń te- 
go po kilkakroć aż mu fięchniele. * 2. 
Gdyby koń gdziekolwiek miał puchlinę;, 
owies warzyć w occie, a na mieylce opu- 
chłe co nayciepley przykładać. 

Poftrzału dobycie. 

1. Gdyby ftrzała alba co innego w ko: 
niu zoftało, utłucz trteć naylepiey z fadłem 
ftarym a to na ranę przykładay, ieśli żela- 
zo, tedy Magnes ktemu naylepizy, gdy 
go do rany przytknie: ale pierwcy trze- 
ba w ranę wlać foku rucianego, y tym ią 
dobrze pomazać, dla kamiennego iadu. 2. 
Ale gdy drzewo uwiążnie w ranię: natłucz 
z octem fiądv Włofkich orzechow , a tych 

ufmażywfzy wefpół przykładay, wynidźieć 
z lekka : a'gdy fię takowa rana zapali, iż 
fię w nie ogień przyda, wężmiż ługu ©. 
firego, a tyle oliwy weń, ubiy dobrze we- 
fpół, aw tym knot maczaiąc w ranę go 
kładź a po wierzchu takżechultę zmoczyw- 
fzy: pokić tu obfycha, y knot w ranie. po= 
ki ogień iefzcze ieft. 

"Twardouftość. 
1. Gdy koniowi twardouftemm to'iczy- 
Eg nifz 
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nifz będzieć wolnieyfzy: weźmiy zarowno 
fadła ftarego y oliwy, utłucz drobno, fiar- 
ki wfyp, wefpołek fmaż u ognia aż fię do» 
brze zmiefza, lęy to koniowi tak ciepło w 
gardło iakoby mógł zcierpięć. 

Na fzkodliwe wargi końfkie. 

x. Gdy fobie koń wargi, iakożkolwiek 
okazi, albo mu fię popadaią, wykroy fkib- 
kę ofrzodki chlebowey, a natrzyi ją co 
naylepiey folą, przyłoż mu na dwanaście 
godzin, tedy mu odwilgnie: adiąwizy ono 
natrzyi mu tym prochem, natłucz gliny fur 
chey napoły z gryfzpanem tymże mu pra: 
chem jako częftą otrzefz, pofypuy, aż mu 
fię zgoi. 

a Na dzikie mięfo. 

1. Ale gdyby koń w iakiey ranie dzi- 
kie mięfo miał , napalżę ftarych podefzw 
botowych fłuozże i ie na prach, ftłucz kte» 
mu łayno pfie białe fuche y proch alba tro- 
fki kowalfkie, te węfpół zmiefzawfzy, tym 
prochem pofypuy dzikie mięfo po kilka- 
króć, zginie: 2. Też dobrze na dzikię 
mięfo, warzyć w winie, abo w wodzie 
fiemie konopne, a tą iuchą ranę wymyw 
fzy, gryfzpanem pofypać, albo palonym 
koperwalem. 


Phe 


Pfie włofy w nogach. 
1. Tak wypędzifz pfie, abo złe włofy z 
ran nożnych u konia: weżmiy łayno czło- 
wiecze świeże, a rozmaż ie na chuście, 
przywiń ną ifadzel , wynifzczeją mu złe 
wiofy , potym inną maścią zgoifz. 
Zbieganie, albo ftargnienie konia. 

1. Gdy koń zachorzeie z biegania wiel- 
kiego, albo z trudu, iż y ięść nie może mu- 
Gfz kniemu konowała przywieść iż mu ży” 
fe zatnie,o którey konowali dobrzy: nayle- 
piey wiedzą : a jeśli mu krew nie pomoże, 
weźmiy goryczki ośm łotów,foli dwa łoty, 
to ma bydź wfzylko miałko,a zagrzawfzy 
z winem, albo z octem, wley koniowi w 
gardło a czyń ta do dziewięciu dni. — 2. 
Dobrze też koniowi ftrudzonemu tąk po- 
modz: zwarzyć mafia wfypawfzy foli, a 
gdy przeftygnie, wlęy w nie kilka iajek ko- 
kofzych, ubiwfzy ie ofobna w gatku, po- 
tym wefpoł zmiefzawfzy, koniowi wley 
w gardło, przyidzieć zas ku fobie. 3. Ko- 
nia zbytnie przebiegłego y ftrudzónego 
prędką nagłą, y daleką , iazdą tak ratuielz, 
owfzem gdzieby fię wietrznego obawiał w 
nim ochwatu, całą noc nie day mu :ieść a- 
ni pić. Nazaiutrz rano, wziąć dobrę przy- 
E4 À gar- 
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gaści żyta, trochę fzafranu tłaczonego, 

day mu z mętną wodą pić,  Jefzcze lepiey 

gdzieby łaficy pęcherz w.tę wodę był wło- 

żony, a nogimu obłożyć ciepło, rozbiwfzy 

kurze iaię ze wfzyftkim y z folą. 
OSLINOGORZ. 

Koniowi ślinogorz abo wrzod w gardle. 
'Femuż gdzieby język fpuchnął: naprzód 
gębę y język ciepłą wodą mu nagrzać, po- 
tym wołową żółcią mu w gębie y ięzyk na- 
trzeć , a przy tym nie dawać mu nic inne- 
ga ięść, tylko jęczmień zmiefzany z faletrą. 

Szaleńftwu. 

1. Koń gdzięby z bolu wielkiego głowy 
ofzalał, z obu fkroni krew mu puścić, a 
potym mu dać świeżey fłomy ieść ięćz- 
mienney z locygowym y z opichowym li- 
ściem drobno pofiekawfzy , albo na fieczkę 
zrzezawfzy. 

krwawemu mokrzeniu. 

1. Koń gdzieby krwią mokrzył, żyłę 
mu zaciąć u mofzen , a uwarżyć żyta na- 
poły z otrębiami po dobrey części , prze- 
cedzić, do tey wody wfypać miałko utłu- 
czonych łupin granatowego jabłka łot, a 
każdy poranek tak wiele mu ciepło dawać 
„pić, nie rufzając go kilka dni z mafztelni. 


2. Al- 
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2. Albo wziąć foku rucianego zośm albo 
z dziefięć łyżek, zmiefzać goz winem y z 
octem , każdego z ofobna wziąwfzy także 
po ośm, albo dziefięć łyżek, a weń wlać, 
czyniąc to przez ośm dni porządnie. 


O opaleniu. 

1. Kon gdyby fię opalił, warz w wodzie 
owies aż zmięknie ,,uwierć albo utłucz, 
afzlamowatość z niego przez chuftę, wy- 
ciągniy, y tym ogorzelinę namazuy. 


Wyrośliny koniom 'na nogach. 

1. Wypalić ie rofpalonym żelazem, o- 
frzodku co naygoręcey zaraz z pieca chleb 
rzany wyiąwfzy przyłożyć, a do trzecie- 
go „dnia nie rufzać. Potym odwinąć, a 
z wieprzowego fadła, foli, oliwy, y z pro- 
chu liścia Jeżynowego maść uczynić , któ- 
rą na to plaftrować , a tylko w tydzień od- 
nawiająć , aż fię zagoi, doświadczono. 


Koń gdyby zaziąbł. 

Weżmiy Ruty a uwarz ją z mąftyką y z 

miodem, wleyże wen ciepło, przyidzie zaś 
ku fobie. 

Koń gdy ciała nie bierze. 

Koń gdyby ma fię nie mógł brać ciała, 

chociażby doftateczny obrok miewał, da- 

way 
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way mu otrębi z pfzenicą napoly, a mier- 
nie pracuy nim, poprawi fię w rychle. 
; Gdy linieć nie może. 

Biegay na nim aż dobrze zapoci , day- 
że mu wnet w fzyi żyłę zaciąć, ułap oną 
wfzyftkę krew , pomażże go nią , a gdy 
fię na nim zefchnie, tedy ją wychędoż,a 
od tych miaft pocznie linieć. | 

. Szerść odmienić. 

A jeślibyś mu fzerść odmienić chciał, 
na mieyfcu niektórym , gorącą żółcią ko- 
zią tak długo pomazuy aż fię odmieni, a 
jako będziefz chciał tak-ią zoftaw. Albo 
weźmiy ciafta ięczmiennego , włoż go w 
twardy ocet, a fiarki przyłoż , warzze to 
dobrze, a potym mu ciępło przykładay 
gdziebyś inney barwy fzerść chciał mieć, 
czyńto tak długo aż fię przemieni. 

Na wyciągnienie z rany drzewa. 

Wot gdy w południe, albo w: wieczor 
bywa przypędzony, przeżuwa znowu le- 
żąc , ¢o gdy obaczyfz, wetkniy mu w gẹ- 
bą ku gaxdłu rękę, a uchwyć tey trawney 
zieloności, a zykładży ciepło da rany, 
wyciąga jo y drzewo y żelazo powoli. 
ay Koń żeby duże bieżał. 

AE Wilcze zęby co naywięklze przywiąza- 
ne 
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ne do konia, żeby fkóry dotykały, przy- 
dawaią długiego biegu. 
Muchy aby koni nie kąfały. 
Weźmiy liścia ban wielkich, utłucz a 
wyciśniy z nich fok, tym pomaczay ko- 
nia, aowad nań nię padnie, Cardinus pi- 
fze. : 

Na robactwo w fadnie albo w ranie. 
Ziele Rdeft ufufzywfzy w cieniu, utłucz na 
proch a załfypuy , zarazem wypadną Gry- 
fzpanem zafypując,alba wapnem nie gafzo- 
nym , toż morzy wypędza. 

Na robaki w ufzach końfkich. 
Zabiy pfa, a wyiąwfzy żebro z niego o- 
fkrob dobrze mięfo, tę kość uwiąż na fznur- 
ku koniowi pod fzyją do dni kilku, wypa* 
dną. 
Maść czerwona na rany y wrzody: 
uporne y na mięfo żywe. ; 

Weżmiy rdzy międzianey, co Gry- 
fzpanem nązżywalą, kotow pięć, patoki mio- 
dowey łotow czternaście, ottu winnego 
co naymocnieyfzego łotow fiedm, warz 
wefpoł , aż będzie maść gęfta czerwona. 

Złota maść na wfzelkie rany. 

Weżźmiy wofku żółtego lotów fześć, oli- 
wy dobrey pułtrzecia fanta, terpentyny ła- 

tow 
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tow dwa, żywicy przedniey przezroczy: 
ftey pułtora łota, kadzidła białego łot ie- 
den , fzafranu tłuczonego ćwierć łota, 
zmiefzay , a uczyń masė, 

Zielona maść goiąca. 

ZjyWicy iodłowey funtow dwa, wofku 
pułtora funta, oliwy trzy części funta, 
gryfzpanu łotow fześć, żywicę y wofk 
w oleiu rofpuścić, a potym miałko tarty 
gryfzpan wfyp nie fmażąc więcey. 

Maść odwilżająca y bol wyciągaiąca. 

Wofku funt jeden, jterpentyny, żywice 
twardey, żywicy jodłowey, kążdego po 
pułfunta; < Kadzidła , Gałbanu, Bdellium , 
każdego po dwa łotow. Maści bobkowey 
funt , oliwy funt , rofpuść rzeczy mięk- 
kie, a potym ku końcowi wfyp prochy , 
uczyń maść. 

Maść na bolenie żył fuchych ftawow 
także y .na wfzelakie uderzenia. 
Weżmiy mięty, iagieł, fiarki, terpetyny 
Storacis bdelit. Galbanu , fmoły, każdego 
znich po pułfunta : wfzyftkie te rzeczy 
pierwey ftluki(zy miałko, które fię tłuc da- 
dzą; rofpuść między fobą, potym przyley 
wina ftarego funtow pięć, a warz dobrze, 
aż będzie iako maść gęfta. 

Maść 
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Maść goiąca. 

Weźmiy wofku, żywicy, każdego po 
pułfunta: roży fuchey funtow dwa , mafla 
świeżego nie folonego funtow dwa, ufmaż 
wyciśniy przez chuftę grubą y używay. 

Plafter na bolenie goleni y ftawow. 
Sadła, wofku, żywicy przezroczyftey, 
tyle iednego ile drugiego , fpuść przy ogniu 
wefpołek y używay, namazywaiąc na plat 
gruby płocienny. 

Plafter na toż. 

Stłucz fłoninę ftarą dobrze , przymie- 
fzayże do niey , wapna niegafzonego ile 
tozumiefz, a'przywiązawfzy na bót, zanie- 
chay do trzech dni, 

Plaftr na guzy twarde z uderzenia. 

Kleiu, wofku zarowno wziąwfzy rofpuść, 
przyley odtu mocnego, a warz aż zgęftnie- 
je przykładay ciepło: a ieśli ftary raz po- 
trzeba ogolić fzerść na tym zatwardzeniu, 
Plaftr na boleńie kolan, abo koftek. 
Weżmiy Ruty, Rumieniowych głowek 
żółtych, to jeft kwiatu z liftkami zarowno, 
tylo drugie jagieł tłuczonych: warz to w 
winie, a rozmazując na płat, ptzykładay - 
ciepło. m 


Maść 
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Maść na wfzelaką puchlinę, y bol, w 
łopatkach y tach. 

Weżmiy bobkaw funt, Maieranu fuchego 
tyle drugie, fiarki łotów cztery, faletry, ka- 
dzidła puł funta, kminu fześć łotów, żywi- 
cy funt jeden, eliwy funt jeden, wina fun- 
tow trzy, zwarz aż zgęścieie iako maść. 

Maść prędko ranę goiąca* 
Weżmiy fłoniny ftarey, łoju kożłowego, 
żywicy twardey, oliwy ftarey, miodu ia- 
rzęcego, Zanklowego ziela y przymiotowe: 
go wfzyftkiego zarowno, ftłuczże ziele co 
naflepieg afmaż z infzemi wefpoł, a prze- 
cedziwfzy, abo przecifnąwfzy przez chuft- 

kę, (choway ża rzecz kofztowną. 

NAUKA DOSWIADCZONA. 

JakO KONIA KU ZzaWODOÓWI WYPRAWIĆ, BEŻ 
WIELKIE Y PRACY, NAKŁADU; Y ZAMIESZKANIA, 
Noce weźmiy gałganu,gwoździkow ; 
mufzkatowego kwiatu, imbieru cyna: 
monu, tatarfkiego ziela, fkray to drobno, a 
zwiąż to w chuftkę czy ftą,y weź wina mo- 
cnego, jako cztery kwarty, wpuść to ziele 
w wino do końwie, przywiązawfży ten 
węzelek,aniech tam moknie przez pięć dni, 
a potym pókrapiay końiowi owies dobrze 
wyczyfzczony, a co uleielz tego wina, za- 


fie 
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fie doley, niechay będzie bardzo mocne 
. wino, y fam fię go możefz napić, gdybyś 
chciał zapafy chodzić, na czczo, y gdy i- 
* dziefz pać, a koń ma bydź niefyty, a nie 
morz go też, ale pomału z niego ladłó wy- 
ganiay, a nie gwałtem, ale każ na nim ieź- 
dzić pomału, a czyścić go, wymywać Ww 
łażni, a tak on będzie z fiebie fadło tracić, 
a miafto fiana, daway mu podrożniku, abo- 
wiem onfię tym hamuie,day miu owla czty- 
rykroć, ña dzień, po trzy prżygaśśći każ- 
dym razem, by trzewa nie zafchnęły; bo- 
by tym koń przeigrał gdybyś go częfto nie 
przeieżdzał,nie czyniąc mu gwałtu, a przed 
pufzczańiem trzeci dzień uczyń hu maść: 
weżiniy drożdzy a gliny, uczyń z tego jà- 
ko kafzę,zmażże go wfzędy dobrze, a przed 
pufzezaniem ten dzień wymyi go, a naza- 
iutrz pufzczay,a gdy przybieżyłz z zawo. 
du, day mu fiańa zmóczywfzy w wódzie: a 
pamiętay aby koń nie nabierał w kopyta 
śniegu , naley mu w kópyta pod fpod 
gorąco łoju. 
Prędka ha koń przyprawa do zawodu. 

Noain dwie niedzieli przed tym 
- N owies dobrże płokać ze cztery przygat- 
dci a myć dobrze y wyczyścić co ñàyle- 
piey 
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piey: weźmiy cukru lodowatego, y białku, 
y zmiefzay ono z owfem, przyfułzże to-na 
fłońcu,potym day koniowi ieść, ale możelz 
trochę folą pofypać.  Frem puść go wol- 
no w komorze, a kaganiec nań włoż, 
Irem, trzeci dzień przed bieganiem każ 
pachołku nań wfieść włożywizy nań gu- 
nie y wfieść na niey, y niech jedzie na nim 
do kręfu gredą. Irem. Trzeciego dnia je- 
śliby niebył dobrze koń hartowan, tedy 
weźmiy gliny, octu, hałunu, iaiec, zetrzyi 
to wefpoł, potym namaż mu nogi od ko- 
pyta aż do półboków, także niech ofchnie 
fzerść na nim, potym każ mu łażnią upalić, 
a ługu naczynić,z rumnem, potym otrzefz 
z niego glinę, a wymyi go dobrze onym. 
ługiem tamże niech poftoi aż dobrze o- 
fchnie,potym włóż nań prześcieradło białe, 
y gunie możefż chcefzli też y dwie, uwiąż 
gdziewyfoko że wgóre będzie patrzać. 
A tak na oftatek możefz używać. yinfzych 
rzeczy według możności y wiadomości 
twojey. 
Jako fię z końmi ma fprawować. 
|ayprzód kiedy weżmiefz zrzebca ku 
obieżdzaniu, naypierwiey włożyfz nań 
fiodło,, uździenicę z powroza diugę coby 
drugi 
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drugi na ziemi ftoiąc trzymał go. Zaś we- 
źmiż kapitan y włożyfz nań na też uzdzie- 
nicę. Potym wywiedziefz konia, niechay- 
że go jeden trzyma z4 uździenicę, a ty bę- 
dziefz go bił palcatem, aż fię koń trochę 
otarga co uczyni krok albo dwadz zieścia, 
potym go wywiedziefz do kloca, gdzie bę- 
dziefz miał nań wfiadać, y piertwiey bę- 
dziefz go głafkał, niż nań wfiądziefz, y w 
fiodło ręką trzepał, y mówił do niego, toż 
dopioro nań w fiędziefz y będziefz, na nim 
fiedział chwilę na mieyfcu ukloca, głafka- 
jąc go.. Potym ten cò go będzie trzymał 
za użdzienicę, niechay go wiedzie pomału, 

a profto, żeby fzyją nie kczywił na żadną 
ftrona. A wfzakoź nie bardzo go mocno 
trzymać będziefz, dla tego, aby fię koniowi 
nieprzykrzyło żelazo na gębie ażby koń po- 
czął rozumieć,będziefz tak czynił tydzień. 
Będziefz kłofał na nim profto, a drugi ma 
go wodzić pod tobą za uździenicę aty za- 
trzymawfzy zakażdym razem mafz go gła- 
fkać. Potym kiedy obaczyfz, iż fam koń 
póydzie nie wodząc go, zdeymiefz mu uż- 
dzienicę, y będziefz kłofal fam za kapitan 
go tylko trzymając. Ale będziefz dłużey 
kłofał dawając mu więcey pracy. Będziefz 
E tego 
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tego czynił przez dwie niedzieli, a przez 
dzień jeźdząc na nim, będziefz też czafem 
zatrzymawfzy go cofać nazad w kroku abo 
we dwa. Potym do, 2. niedziel będziefz 
już kłofał na nim w tymże kapitanie przez 
ftaję profto, y zatrzymawfzy poftoifz chwi- 
lę na mieyfcu. Potym podafz go naprzód 
że koń uczyni 3. kroki. Potym go obro- 
cifz na prawą ftronę krokiem wielkim raz, 
y przywiedziefz go zas na to mieyfce, 
tak też uczynifz y na lewą ftronę. Zaś 
gdy koń pocznie dobrze rozumieć, weżmiż 
munfztuk wolny dęty, y włożyfznań,nama- 
zawizy go folą a miodem, żeby koń tym 
więcey ulubił fobie munfztuk y gębę miał 
wolnieyfzą.  Podpniefz mu pod brodek 
wolno za koniec, żeby fię koniowi nie 
przykrzyło. Potym wfiędziefz nań wło- 
żywfzy kapitan na uzdę, y wywiedziefz w 
pole, a wodzę mafz trzymać wolno tak dłu- 
go aż fię koń fam pocznie poymować. Po- 
tym kiedy obaczyfz,iż koń pocznie głowę 
dobrze nofić, żeby nią nie kiwał, ale jątrzy- 
mał fpokoynie, tedy uczynifz dwie kole na 
ziemi, z koniem infzym ćwiczonym, a tak 
pomału możefz go powprawować doinfzych 
wizelakich rzeczy. 

Przy- 
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PRZYDATEK NOWYCH SPÓSOBÓW RATOWA- 
NIA KONI W RÓŻNYCH PRZYPADKACH. 
Ke koniowi z nieoftróżności nawylot 

kowal przetnie żyłę, weżmiy ruty świe- 
żey, utłucz ią w możdzerzu z folą, przy- 
kładay na żyłę; czyń tak razy kilka, koń 
zdrów będzie. _Weźmiy jarego żyta mło- 
dego, dobrze wywianego, warz dobrze 
z wodą deżdżową, potym wyfufz, daway 
miafto obroku koniowi przez trzy dni, mo- 
źna y więcey, rano po dwoie przygarści, 
na wieczor day mu obrok zwyczayny, 
czyści to wnętrze koniowi także y rupie 
wyprowadza z jelit. Na uderzenie koń- 
fkie w oko, pomaga chleb z pieca wzięty 
garący umaczay w occie, y to przykładay 
koniowi. Na bielmo y błonkę koniowi, 
fłuży jafkułcze gniazdo fpalone na profzek, 
zmiefzay z cukrem lodowatym, tym zafy- 
puy okokoniowi powoli. Na pafkudnika, 
jako fkoro obaczyfz u konia w oczach, tak 
zaraz oczy mu miodem przafnym ciepłym 
pomaż, w ufzach naderźni mu żyłki na 
krzyż tak, żeby. mu krew trochę puściła 
fię: te zaś żyłki natrzy folą, rozdrap noz- 
drźe, y pod wierzchnią wargą, a wfzędy 
folą nacieray, niewadzi to nic, choć krew 
Fa dobze 
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dobrze póydzie, można mu y dziąfła roz: 
krwawić, y je folą nacierać. Myfzom 
końfkim tak zabiegay, weźmi oleju lniane- 
go umiefzanego z folą jako nayciepley być 
może, okładay jak fię poczną zbierać, albo 
nafienie lniane na proch utarte uwarzone Z 
octem winnym, y z folą ciepło okładać. 
Nofaciznę tak leczyć, gdy jefzcze nie jeft | 
zaftarzała, weźmiy mrówek z mrowifkiem, 
warz je, przecedź, y daway to pić koniowi 
przez trzy dni.  Kafzel y dychawicę tak 
lecz, weźmiy garnek nowy polewany,na- 
pełniy go oliwą świeżą y czyftą wpuśćw 
nie węgorza żywego, obley ten garnek cia- 
ftem, żeby para nie wychodziła, wftaw ten 
garnek w piec ciepły albo w wodę wrzącą 
póty poki fię węgorz nierozgotuie (możelz 
to y w flafie cynowey uczynić, ) przecedź 
przez chuftę w pufzczay koniowi w gar- 
dło po grzeble przez dni trzy, na raz po 
kwaterce, jeft doświadczone lekarftwo. 
Na zapalenie wnętrzne koniowi, weźmiy 
gorzałki dobrey niczym nieprzyprawney 
pół kwarty, pieprzu tłuczonego łyżkę peł- 
ną, zmiefzay y day koniowi wypić po 
grzeble, uwiązawfzy go wyfoko, nie day 
mu jeść, ani pić kilka godzin, nakryi go 
do- 
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dobrze, bo fię będzie pocił, jak w łaźni , 
wybiy jajec. 7. razem wley w gardło po 
grzeble, jeft bardzo doświadczone lekar- 
ftwo. Naochwat wodny: założ koniowa 
„dwa powrozy na fzyję day jeden koniec 
ciągnąć, fam za drugi, a daw go tak bardzo 
aż fię powali pupuść trochę, aż znowu po- 
wftanie, a czyń to kilka razy, albo zaprzęż 
go do woza pod ciężar, żeby zapótniał, 
niech potym ofchnie, czyń tak kilka razy. 
Na ochwat z żyta: kiedy koń doftanie 
ochwatu z żyta, poprowadź go, w wodę 
zimną albo go pław przez „godzinę wypro- 
wadziwfzy go z wody biegay na nim do- 
brze, żeby fię zapocił, potym nim rob,po 
zapoceniu rozkrwaw mu w obudwuch nog 
a tak zdrów będzie. Na ochwat konia: 
z jakieykolwiek przyczyny miewa to koń, 
że mu wybiegają pęcherze żołtawe:u nog 
pod famym długim włofem, albo kofmaci- 
zną trzeba mu przerznąć nożem fkórę, y 
wyjąć, albo wypróć całkiem te pęcherzy- 
ki a wziąć foli; miodu przafnego, y mąki 
pfzenney, to wfzyftko zmielzay, y tym 
okładay poty, póki fię nie zgoią te rany, 
trzeba aby koń nie zamaczał wilgocią jaką 
nog bo to fzkodzi. Znaki fą te ochwa- 
F3 tu, 
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tu, który przychodzi z różnych przyczyn 
a mianowicie z wiatru, z wody, z zbytnie- 
go jedzenia, kiedy koń jet wymorzony 
znaki ochwatu tak uważay. - Nayprzód 
gdy koń ma boki wypukłe,kiedy będzie jak 
nadęty, kiedy z nofa jak woda idzie, kie- 
dy mu nogi drżą w kolanach, y kiedy fobie 
czyni częfte ulżenie w nogach plątając nie- 
mi jak pijany, kiedy ma łeb fchylony, y 
kiedy ftać niemoże, ani leżeć długo: lecz 
go tak: fa u konia trzy żyłki na nofie,kiedy 
koń ma ochwat tomu nabieży śrzednia ży- 
ła między temi trzema, weżmiy igły z nie | 
cią, przekol y wyciągniy te zołze nicią, pó- 
ki fię da urzni ją, tym konia ochwaconego 
uleczyfz, ( jeft ta żyła twarda jak ftruna.) 
Na zołzy końfkie, weżźmiy czafnku utłucz 
go z fadłem ftarym wieprzowym, ufiekay 
to razem: przetniy mu guży pulzczadłem, 
przyłoż to na te rany ciepło, czyń to aż 
fię dobrze zbiorą y wycieką,w tey choro- 
bie warz jare żyto w wodzie, day koniowi 
jeść na ziemi, żeby nachyloną głową iadt, 
nie wyleway tey wody, jak koń zie to ży- 
to day mu pić tę wodę: gdzie fię pokażą 
zołzy, pomazuy je dziegciem po wierzchu 
co dzień, aż fię rozpękną, a gdy fię otwa- 
rzą 
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rzą zmiefzay miód przafay z mąką ję- 
czńmienną, y tym pomaązuy, a na koniec 
przemyi octem ciepłym, albo fadłem zaję- 
czym, fmaruy aż fię przepęknie. Koń 
gdy fię fpleczy: weżmiy fiemienia Iniane- 
go, fadła ftarego y oleju pofpołu ufimaż, na- 
cieray łopatkę ciepło y około wfzędzie. 
Glifty końfkie tak leczyć, weżmiy kre- 
ty fuchey utartey, zmiefzay z octem win- 
nym, y day ciepło wypić; albo natrzy 
chrzanu,albo rzodkwi drobno, pofol dobrze 
daway to koniowi jeść w obroku, aż ozdro- 
wieje. Kiedy koń zatrzyma mocz 
dla kamienia, albo dla jakiey inney przy- 
czyny: Nakurz go dobrze bobrowym ftro- 
jem, przykryi go czym dobrze y z głową, 
wkrótce puści mocz, uwiąż nietoperza fu- 
chego koniowi w worku płociennym na 
brzuchu mocz wywodzi, cźyn to y infze- 


mu bydłu. Na zatwardzenie koniowi 
wley w gardło ferwatki ciepłey, albo mle- 
ka fłodkiego, to go przepurguje. Na. 


fedno końfkie weźmiy prochu z fkóry wię- 
zowey tym prochem pofypuy, goi wfzel- 
kie fedno. Sedno świeże tak leczyć; We- 
źmiy kurzego ziela fuchego, utłucz na pro- 
fzek tym profzkiem godzina od godziny, 
F4 poly 
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pofypuy fedna, przemyi octem, w krótce 
zagoi fię' Na ukąfzenie konia od węża al- 
boinfzey gadziny,weźmiy ziemi z mrowilka 
namocz ją w wodzie, day tę wodę pić ko- 
niowi, tozmiefzay tę ziemię wodą okładay 
to mieyfce. Gdy koń wodę częfto pu- 
fzcza,takiego kania trzeba poić wodą,która 
bywa zdeźdźu, w dołach gdzie glinę kopią 
a kiedy takiey wody niemafz weźmiy gli- 
ny, y mąki jęczmienney garść, rozmocz 
tą wodą zwyczayną, daway tey wady pić 
koniowi. Na wfzelkie parchy konio- 
wi: weźmiy dziegciu zmiefzay go z śmie- 
taną odka przyday do tego foli miałkiey , 
uwiąż konia wyfoko, żeby fię trzeć nie 
mogł, namaż go wfzędzie, gdzie fię parchy 
pokazały, ftrupy kiedy fą fmaruy je mło- 
dym mafłem jefzcze nie płókanym. Na 
puchlinę koniowi w nogach, weźmiy mio- 
du przafnego przyday doniego foli trochę, 
umiefzay to razem, rozłóż to na chuście y 
tym okładay nogi koniowi, albo wprowadź 
go do wody, gdzie fą pijawki, a te mu wy- 
piją krew złą, y koń potym zdrów będzie. 

Kopyto gdy fię koniowi popada: weźmiy 
zarowno oliwy, foli, aćłu, wina, przyłoź 
do tego łayno końfkie świeże, warz to 
razem 


, 
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razem aż będzie gęfto, przykładay na ko- 
pyto, a kiedy kopyto fchnie, warz bob w 
wodzie, yzmiodem przafnym zmiefzay to, 
na chuście rozłóż, y na nogi koniowi przy= 
kładay. , Na świeże podbicia koniowi; 
weźmiy jajec kilka, wybiy całkiem, zmie- 
fzay z popiołem ciepłym, obwiń wfzyftkie 
kopyto zdołu y zwierzchu. Na zatra- 
tówanie koniowi: weżmiy ciepłego chleba 
z pieca, zmiefzay go z folą, przywijay co- 
dzień świeżego, aż fię zgoi, albo teź bło- 
tem okładay coraz odnawiając,kiedy fchnie 
ogień wyciąga y goi. Na zagwożdze- 
nie koniowi, weźmiy białek jajowy, zmie- 
fzay go z wapnem yZ folą, to przykła- 
day częfto. Koń kiedy chudnieje, lecz 
go tak: weźmiy profiątko młode jefzcze flą- 
ce, zabiy je, oparz, y uwarz z mąką jęcz- 
mienną w wodzie tak długo, aż mięfo od 
„kości odewre, ten rofoł daway pić przez 
trzy dni koniowi chudniejącemu. 
Biegunkę kiedy kon ma, lecz ga tak: we- 
źmiy jęczmienia, uparz go dobrze, daway 
tego jęczmienia jeść koniowi, jeft rzecz do- 
bra y to, zwiąż mu dobrze ogon rzemie- 
niem w tey chorobie. Robaki kiedy fig 
zamnożą w fednie, albo ranie, weźmiy 
Sy” 
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gryfzpami, utrzy go drobno, y nim zafy- 
puy ranę, albo wapnem niegafzonym za- 
fypuy: robaki kiedy fię koniowi wufzach 
zalegną,zabiy pfa,wymiy mu żebro,ofkrob 
dobrze mięfo, uwiąż tę kość koniowi na 
fznurku pod fzyją, robaki do dni kilku wy- 
padną. Zxzebce młode karmić, rźniy 
im fieczkę jarzynną, albo pfzenną hoynie 
daway, póki fię do pracy nie obróci, ga- 
łego owfa nie daway bo mu nogi puchną 2 
do prędkiego kowania, głafkay po nogach, 
podnofząc je. Rog aby rofł koniowi : 
weźmiy kozłowego łoiu, fmoły fzewfkiey, 
oliwy, oleiu lnianego, miodu, wofku, te- 
go wfzyftkiego pod miarą, razem rofpuść, 
y tym rog zwierzchu częfto”mazać y okła- 
dać. Rog kiedy fchnie koniowi, we- 
żmiy miodu, czofnku, świniego. łayna zmie- 
fzay to razem y przykładay, albo fzpikiem 
wołowym powierzchu fmarować. Na 
przeczyfzczenie-fię koniowi, weźmiy fár- 
ki, fkrob ją, y utrzy na profzek, zmiefzay 
ją z przygarściem owfa, daway prędzey na 
godzinę przed daniem cbroku zwycząyne- 
go rannego, czyń tak przez trzy dni, koń 
zdrów będzie. Gdy koniowi .puchną 
nogi, Warz w piwney breczce fzoałwią bo- 
że drzew- 
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że drzewko, tumienek, chmielu, maczay w 
tym chuftę, obwiń koniowi nogi. 
Starganemu koniowi biegiem: tak go le- 
czyć trzeba: warz mafo, przyday do nie- 
go oliwy, a jak przeftygnie, wbiy w to kil- 
ka jaiec kurzych, zmiefzay to razem, wley 
w gardło koniowi, albo rozbiy jajec kilka 
świeżych, przyday do nich fzafranu, co 
grofz zaważy, utrzy go, , day wypić po 
grzeble w gatdło mu lejąc, koń zdrów po- 
tym będzię. 
NA MAŚĆ INGREDIENCYA 

Weżmiy rdzę od miedzi, przyday do te- 
go miodu przafnego łyżkę, oćtu mocnego 
kwaterkę warz póty, póki nie zgęftnieje, 
jako maść, y tym rany albo infze mieyfca 
zarażone fmarować, ta maść czyści rany 
dzikie mięfo trawi.  Hałun palony wfze|- 
kiewyfufza rany y dzikie mięfo trawi. 

LEKARSTWO - 
PRZECIWKO PARCHOM KONSKIM. 

1. Wziąć mleka garcy dwa fłodkiego, 
fparzyć go, y dopiero włożyć tytynu, pa- 
puż dobrych 4. nakryć y wftawić do ognia 
wolnego ażeby powoli przał tak długo, aź 
będzie tytun mięki jak ciafto , dopiero 
wziąć fiarki łót, gryfzpanu pół łóta , folk 

hu- 
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hufkę lub garść dobrą, utłuc wfzyftko na 
próch dobrze, wfypać do garka wfzyftko, 
y przydać mafła kwartę lub dziegciu dobre- 
go pół kwarty, ztym wfzyftkim trochę 
przyfmażyć; y fmarować konia mocno cie- 
płym, jak ręką może wytrzymać, biorąc z 
garką tytun y nim fmarować gdzie fą par- 
chy, choćby y całego. 

2. Dnia drugiego floniną ftarą wyfma- 
rować dobrze raz y drugi, to ftrupy przy- 
fchną y zlazą y fzerścią zaraz zacznie po- 
raftać, a tak koń zdrów będzie. 

INFORMACYA ROBIENIA MAŚCI DO LE 

CZENIA 'RAN. 

Sadła świeżego wieprzowego nie płóka- 
nego y niefolonego w tyglu nowym poli- 
wanym przepuścić y przecedzić kwartę 
lub półgarca, y garść jedną do kwarty,dwie 
zaś do półgarca Swiętego Jana ziela fame- 
go kwiatu świeżego lub fuchego wfypać, y 
w tymże tyglu fmażyć w pryfku w ogniu 
wolnym, y łopatką drewnianą rozcierać. 
Tak ufmażywfzy do kwarty wlać puł kieli- 
fzka Oleum Philofophorum y przyfmaży- 
wfzy znowu przecedzić. "Tą maścią koła 
rany a nie famą ranę fmarować. 

Na ból wewnątrz po dzwiganiu y zerwa- 
iu 
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BYDŁU CHOREMU, TAK ROGATEMU; 
Jako też mnieyfzemu fłużące. 


a nayprzód. 

I. W ziąćcar ziela tak nazwanego, pokra- 

jać drobno, toż korzenia Rofacawe- 
go a pofpołu ftłuc w możdżerzu y dać om 
czym zamiefzawfzy zieść, a nie wypu- 
(zczać bydła nigdzie. ~ 2. Wziąć bobkow 
y dać bydłu, tak małemu jako wielkiemu „ 
po iednemu bobku w chleb zalepiaiąc.  5- 
Wziąć popiołów z żłukta, fadzy,czofnku,o- 
&u, foli, yrozmiefzawfzy dawa bydłu. 4. 
Wziąć bobkow w Aptece funt zielenicy 
rzefzoto dobre, y ufufzyć ją, czofnku garść 
dobrą głowek, to wfzyftko fiłukfzy, zmie- 
fzafz pofpołu, wziąć też w piekarni pulkę, 
która przypadnie, y zmyć tę fadzę wodą, a, 
w tey wodzie to wfzyftko zmiefzać, y wlać 
w koryto pofoliwfzy dobrze, dawać bydłu 
pić do trzech porankow, 2 potym zaś dać 
jeść, ale nierychło, aż po południu. 

Kiedy fię bydło odyma. 


1. Wziąć odtu, y nafkrobać krety, wziąć 
teź 
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też białey gorczycy garść y zbić, a zamie- 
fzać, z tym pofpołu, a ofłodziwfzy dać by- 
dlęciu temu, które fię odyma, a bić to by- 
dle w boki obadwa cholewą od bóta, albo 
też miechem. 2. Wziąć czofnku, nafkro- 
bać mydła, wfypać trochę pfzeniczney 
mąki, octu trochę, a rozbić to czyfto, łu- 
giem rozmoczywfzy dać bydłu wypić, y 
wyganiać, żeby fię dobrze przebiegało. 
Kiedy bydłu Głowy puchną. 

1. Ognia wfkrzefzać z dębu, dąb o dąb 
trzeć przyłożywfzy żagwie, aż fię zapali y 
chować ten ogień do trzech dni nie zaga- 
fzywaiąc, a na każdy dzień brać tego wẹ- 
„gla, a na te węgle nakłaść ziela na mroku, - 
Abylicy konopneyymiękiny;Car ziela, możeli -1 
być y przelotu, nakurzyć tym bydło dobrze, 
ażby Kichało,a czynić to do trzech dni,tym 
ogniem wykrzefzonym z dębu. 

Kiedy fię bydło kręci. 

1. Zwierć gorczycy białey Z gorzałką 
mocna, y tym naAcieray bydło między oczy- 
ma. 2. Także tey gorczycy białey zwier- 
cieć z octem, y wlewać bydłu w gardło, 

Lekarftwo na kafzel. 

1. Wziąć Omanu, fzałwiei, foli to wfzy- 
ftko na proch fiłuc, y dać bydłu ciepło w 
kwa- 


T FN 
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kwafie wypić. 2. Bylica w wodzie wa- 
rzona do połowicy y przez fiedm dni wołom 
y krowom kafzlaiącym po puł kwarty albo 
trochę więcey, każdego dnia ciepło w gę- 
bę lejąc. 5. Albo wziąć teyże bylicy fo- 
ku po fiedm łotow, przez fiedm däi porzą- 
dnie przed potrawą dawać, albo w gębę lać. 
Też prochzteyżeBylicy dając z folą lizać toż 
czyni, y dychawicę w nich leczy 4- 
Wziąć mąki jęczmienney chędogiey pytlo- 
waney, wyki mełtey, po. ośm łotow, to w 
wodzie namoczyć a na trzy różne części 
rozdzieliwfzy dawać mu porządnie iedna 
po drugim jeść. 
Zeby fię pukały wrzody w bydle. 

1. Wziąć czofnku, miodu, pfiego łayna, 
Zołciowe ziele, wężowniku, to fiłucz wizy- 
itko, y w ocet wfypać, a ciepło bydłu w 
gardło wlać. 

Nå rany y wrzody zagniłe. 

1. Wziąć Kozłu ziełajy z korżeniem, wa: 
rzyć go, a tą Wodą ciepło y-częfto wymy- 
waiąc, wychędoży y leczy. 

Choremu bydłu lekarftwo. 

1. Siwowronęk młodych gdy iefzcze bę- 
dą w pierzu w gniazdach, zebrawfzy ile mó= 
żejz naywięcey ich doltać, tedy ich wło- 
żyć 
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żyć w nowy garniec, jako naylepiey za- 
fzpuntowawizy nie czyniąc dziury w nim, 
żeby fię upaliły jako (zczenięta palą, potym 
z onego garca wyiąwizy w. możdżerzu 
ftlucz albo w doynicy uwierć, y tak nafypa- 
wizy owfa, albo jęczmienia w koryto, o- 
nym prochem pofypać, a bydłu dać jeść, a 
potym pilnować, żeby nie rychło piło, za 
pomocą Bożą będzie zdrowe. 
Na żabę bydłu pod językiem. 

1. Wziąć ruty, fzałwiei, pliego łayna 
białego, foli y fadz z komimr-po równey 
części utłuc, a tym język nacierać. 3 
Gdyby bydłu rogatemu żaba urofła pod ję- 
zykiem, wywrócić mu główę w tył,y przy- 
wiązać, a potym zaraz żelazem ogniftym 
palić mu ią, potym wziąć mąki jęczmienney 
y mąki przedniey pfzeniczney pytlowaney 
. przypiekłey,po totow trzydzieści,y winem. 
to zaczynić, a bydłu albo wołom day ieść, 

Na parchy. 

1. Z bydła parfzywość fpędza, Jzop z 
oliwą zmiefzany,tym pomazuiąc y naciera- 
Ja 

Bydłu trawnemu krwią mokrzącemu, 

1. Bydło gdzieby z trawy krwią mokrze- 
ło, jęczmień z mięfem wieprzowym wa: 
rzyć, 
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rzyć, y wdrobić w to chleba rzanegó: y 
dać mu krifterą przez fzprycę nie małą. 
Chorobom nieznajomym. 

1. Drudzy warżą jęczmień w wodzieaź 
puknie, y leią w gębę rogatemu bydłu we- 
[pót y z jęczmieniem. 2. Albo bydłu 
chorego żołądka gdy ieść nie chce, wziąć 
z pięć łotów nafienia czarnuchy miałko u- 
tłuczonego, oliwy funt, y wina kwarte 
przydać, to zmiefżawizy w gębę mu lać 
ciepło. 

UKĄSZONYM OD GADZINY. 

1. Bydłu czworonogiemu od węża uką- 
fzonemu, albo od iakiey inney jadowitey 
gadziny, wziąć nafieńnia czdrnuchy, korze- 
nia, abo nafieniaikoby! ego opichtt, a gdzie- 
by; tego niebyło, tedy nafienia albo korze- 
nia.giru, po 3. łoty, "To miałko utarfzy , 
z kwartą wina zmiefzać, y bydlęciu w gar: 
dło ciepło lać. 

NA BIELMO 

1. Ruciany fok z białym miodem fpufczo- 
ny, a gdzieby tak wiele foku, kopru wło= 
fkiego przydał iefzcze lepiey w oczy cie- 
mne,a nie tylko. to fłuży wołom, krowom, 
koniom,ale y ludziom, fpędzaiąc z ich oczu 
bielma, błonki, y wrzedzieniczki,y inne za 
G fo- 
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fiony,a wzrok utracony przywracaiąc y o- 
ftrząc. Nawet y fam fok w kąciku pufzcza- 
ny pomaga. 2. Drudzy iefzcze potężniey- 
fze to lekarftwo oczom działaią, biorąc foku 
klarownego z ruty, także ź kopru włofkie- 
go, miodu, y żółć z kokolży, zarówno 
wfzyftkiego: a tego częfto w oczy ciemne 
po trofze pufzczaiąc. 5. Rutę w miedzia- 
nym naczyniu w białym winie warz, a mia- 
fto wódki do oczu rano y na noc po trzy 
krople pufzczay jiafny: wzrok czyni: 4. Sok 
Telidoniowy, to jeft, Jafkołczego ziela, fam 
furowy w oczy pufzcany, też. bielmo fpę: 
dza. 
GDY RYDŁO OD POWIETRZA ZDYCHA. 

1. Napal jafzczurek w garcu na popioł, 
zmiefzay ten popioł z folą,a ftawiay przed 
bydłem, niechay to bydło liże, do tego ie- 
fzcze warz rutę, a daway mu oną wodępić, 
y w nozdrże oną wodą bydła pryfkay 2. 
Szczotki fpalone na proch, y zmiefzać z fo- 
ią, y dać bydłu lizać, pomaga bardzo. 

Krept BYDŁO CHUDNIK, 

1. Wziąć gorzałki, octu, foli, czarnego 
ziela omanu,zmiefzawfzy wfzyftko pofpo- 
łu, dać bydłu chudemu wypić. Do tego też 
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DLA MNOŻENIA MLEKA U KRÓW. 

r. W mięfiącu Maiu, przez ten wfzyftek 
mięfiąc kopać korzenie Radoftkowe, potym 
ufiekać drobno z czymkolwiek, y dawać 
krowom. Toż fłuży, gdy mleko zginie w 
krowadch, tegoż korzenia dawać. 2: Qili 
polną albo leśną, po wieyfku zowią Male- 
fzka, tego ziela nakopawfzy korzenia kro- 
wom dawać dla mleka. z; Skoczki co 
rofną po piafku, iako fzyfzki, tych dawać 
krowom częfto, pofiekawizy z czymkol. 
wiek, z tego fię mleko mnoży 4. Libi- 
ftkowego korzenia niemało zapiec w chle- 
bie: y dawać to bydłu po. kilku razow na 
nowiu Miefiąca. 

LEKARSTWA OSOBLIWE ROGATEMU BYDŁU ; 
OWCOM, KOZOM, KIEDY WE WNĄTRZ 
ROBAKI, ALBO BIEGUNKĘ MAJĄ 
GY obaczyfz;że fię które bydle roźcho 

rzele, tedy ieod zdrowego odłączyć 
mafz-y dawać mu te lekarftwa niżey opila- 
ne, a niewadzi y zdrowemu dawać SĘ 
Wziąć Dzięglu, lubczyku, omanu, kurzego 
ziela, polney lukrecyi, albo poprącźki, ta 


wfzyftko zmiefżawfzy na proch ftłucz, a 
w kwas z octem zmiefzawizy te zioła, 
wfypać do tego garść foli, y zagrzawizy 
G2 to, 


too LEKARSTWA 


a 


to, ciepło dać bydłu pić na czczo 2 
Kiedy bydło robaki ma, tedy mu dać czo- 
ftnek, piołun, fol, bobki na proch to wizy- 
ftko ftlukfzy w kwafie wypić. g. Kiedy 
bydło prędko rozchorzeie rogate, tedy ta- 
kowemu bydlęciu ięzyk kazać folą na- 
trzeć, iako może daleko w gardle dofiąc y 
rozkrwawić ięzyk, a namazawizy chleb 
miodem, folą pofypać, y z bobkami dać to 
zieść onemu bydlęciu, żeby Zz tą krwią 
połykało, potym mu nozdrże folą y bobka- 
mi natrzeć aż do krwi, y ogona mu na- 
rznąć. Podczas narafta mu mięfo dzi- 
kie iakoby guzy,to pótrzeba obrzynać aż 
do krwie a natrzeć (olą, y dać mu chlebaz 
miodem namazawfzy y z dryakwią. 4. 
Bydłu biegunki albo ciekączki, zawciąga, 
konopie y z nafieniem ich warząc,a pić da- 
iąc albowiem ma moc zatwardzaiącą. 

5. Woły gdzieby biegunki miały y cieką- 
czki, day im owfianey mąki przypiekaney 
ieść. 

Tsze BYDŁU y OWCOM. 

r. Wziąć fimoły Modrzeiowey, mirthy, 
kadzidła, eftropćftu, drakwiy, to wfzyftko 
z ciaftem zmiefzać z dzieży wziąwizy y 
dawać bydłu y owcom. 

Gpr 
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GDY POTRAW NIE ZATRZYMYWA. 

1. Gdy ftrawy bydło rogąte w fobie za- 
trzymać nie mogło, ale furową y nieftra- 
wną nazad wyrzucało, abo przez nie prze- 
bieżało: wziąć mąki ięczmienney łotow 
trzydzieści, mąki przeprażoney albo prze- 
piekłey pfzeniczney piętnaście łótow, ro- 
zmiefzawizy to w wodzie, y day bydłu ieść 
albo pić, albo mu w gębę lać. A gdyby 
fię przydało, żeby bydle piiawkę wypielo, 
zetrzefz mu plufkwę w wodę, a day mu pić. 

Bydłu czerw wywodzi. 

1. Bydłu czworonogiemu czerw morzy 
wywodzi.  Podbiału fzerokiego, albo Car 
ziela korzenie warżąc, a tę iuchę ddiąc pić, 
albo w gębę leige. 

Bydło tuczyć: 

1. Bydło rogate bardzo roftucza, daiąc 
mu Jęczmień warżony do iedzenia , albo 
mąkę z niego uparzywfzy warżyć. 

Jako byczki bez rzezania czynić wołkami. 

Ktoby z młodych byczkow chciał 
mieć wolki nie rzezane, ten pierwicy niż- 
lby fię z krowami poczęli wiązać, dwa 
miefiące przed tym jęczmieniem ie ie dobrze 
wytuczyć tak fię wołami paya ftaną bez 
rzezania. 


Gz Ey- 
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Bydłu rogatemu. 
1. Bydłu rogatemu, jako wołom., kro- 
wom, owcom, przeciw. wfzelakim ich cho- 
robom wnętrznym, jeft bardzo użytęczny 
piołun. ' Przeto pafterze y- gofpoda- 
rze roftropni , daią fol z piołunem częfto 
bydłą lizać wefpół . utłukfzy. Albowiem 
ich od chorob rozmaitych zachowuie,zwłą- 
fzcza od ich morowego powietrza y zdy- 
chanią. 
Lekarftwa Owcom. 
1. Wziąć Szałwii z Rutą, y uwarżyć 
w otcie, y przyfóliwfzy dawać owoom pić 
po ranu., 2. Omàn pokraiać drobno, a pofo- 
liwfzy, dawać to owcam ieść przed mrozy. 
z. Chmielu uwarzyć dobrze, aby wody 
w nim nic nie było, a polawfzy gorzałką, 
dawać to owcom, da kilku razów. 4+ Ziele: 
nice zbić na proch,ziiefzawfzy z fola, yda- 
wać owcom. 5, Wziąć odu iarzycznego, y 
zemleć,wziąć też gębki brzozowey,ufufzyw- 
izy y ftłuc,zmiefać:z tą mąką, a uwarzyć w 
wodzie,y nalawfzy w korytó,dawać to ow- 
com ciepło pić; po razu na miefiącu w zimie. 
6, Wziąć chmielu cwierć, y uparzyć do- 
- brze, wziąć też zielenicy y zbić, a piołun 
emknąwizy, z tym wfzyftkim po fpołu u-' 
wa- 
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warzyfz, a wlawizy, w koryto, pofolić do- 
brze, y dawać owcom po razu na mięfiąc. 
7. Wziąć koperwafu, bobkow; ziele- 
nicy: trzy razy więcey niż to dwoie, piołu- 
nu, fidzy wrotyczu, a to wfzyftko na proch 
zbić, y żmiefzawfzy polpołu, wfypać wko- 
tyto, a ofolić żeby prawie fiono było, y 
dawać owcom poranuraz na miefiąć w lecie. 
$` Ufufzyć lift ofowy w łantuchu, y 
dawać to owcom rofołem pokropiwizy. 

9. Wziąć fzerfzeniowe gniazdo, a ftłu- 
klzy zmiefzać z gliną pofpołu z fola, y u- 
piec w piecu, a fkoro fię upiecze, znowu 
na proch zbiwfzy dawać ten proch w 
czymkolwiek owcom. ro. Wziąć 0- 
manu, kopytniku, koperwafu , fiarki to 
wfzyftko ftłąkfzy bardzo miałko na mąkę 
pófpołu, w korycie fuchoniczym nie pole- 
waiąc dąwać ieść, a potym trzy dni ftrzedz 
tego, żeby wody mie dopadły. A ko- 
pytnik kopać z korzeniem fkoto na wiofnę, 
bo on kwitnie zaraz fkora śnieg zbieży , 
a dawać im to lekarftwo nie bardzo częito, 
przez dwa albo trzy miefiące, ale w ten 
czas nie dawać kiedy kotne: 

LEkARsrwo Qwoom OD MOTYFICY. 

1. Wierżbowe drzewo fpalić, y ten por 

G4 pioł 
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pioł zmiefzawfzy z folą owcom dawać. 2. 
Z jarzębiny fkurę złapić, y fpalić, dawać 
Qwcom, toż y od żółci, 3, Chmielu 
głowek narwać, z folą dawać. 4. Jafio- 
nowy popioł z czoftnkiem dawać. g. Ja- 
tego żyta uwarzyć,. a uwarzywizy fpalić 
na popioł , y%miefzawfzy z folą , dawać 
owcom. 6. Rząfę co na wodzie roście, 
dawat owcom z fmołą, 

'OwcoM OD KASZLU Y DYCHAWICY. 

1. Wziąć dwie części bożego drzewka, 
a część Izopu, miałko utłukfzy. z folą da- 
wać lizać. a. Ziele/żołtwiło z fola da- 
"wać ; ną wiofnę też z folą miefzaiąc pio- 
lun, owcom dawać, zdrowo im to bywa. 

OWIEC BRONI OD GADZINY. 

1. Qwcom żeby węże y inna gadzina 
niefzkodziła , między ftomą miefzać ziele, 
Boże drzewko, y podściełać pod nie do- 
brze, albowiem wfzelka gadzina iadowita 
przed zapachem tego ziela ucieka: 

QWwCOM ZNYCHĄĆ POCZYNAJĄCYM, 

1. Owce gdyby poczynąły zdychać , 

wziąć z oboyga Opichu korzenia miałka 


utartego dwie części, jałowcowych jagod ` 


także przetłuczonych część, y folą umie- 
fzać, a dawać lizać. 
SWi- 
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SWINIOM LEKARSTWO. 
1. Wziąć owce albo barana „ ząt- 
znąć a wypuściwfzy krew zamiefzać, ca- 
ły dzień aby nic nie jadły, 2. Kmpźy- 
tnich wziąć y warżyć kafzę rzadko, a 
świnie pierwey przez dzień przymorzyć , 
potym tę kafzę gorąco wlać w kótyto y 
przypuścić też świnie głodne do tey kalzy, 
to czynić do trzech. dni , nie dając'im in- 
fzego pokarmu. 
SWINIOM OD POWIETRZA ZDYCHAJĄCYM. 
Szkapie mięfo warżyć, y dać im oną 
juchę pić, y ona mięfo, albo pfie kości 
mogą w pomyje kłaść, aby tam zawfze by- 
ły, a dawać im pić ono częfto. 2. Tak- 
że gdyby odchodziły świnie zarazy moro- 
wey : famo korzenie tegoż ziela, Jelenie- 
go Opichu dając im. Albo także z jago- 
dami jałowcowemi: dobrze utłukfzy , a z 
popiołem drzewa jałowcowego, y z popio- 
łem tegoż ziela, dawając im z karmią jeść. 
5. Może też proch jaki być dla nich uczy- 
niony : korzenia wziąc:białego, y czarne- 
go, opichu jeleniego ; opichu fkalnego, ja- 
god jałowcowych po puł funta, dziewiefi- 
łu z korzeniem , lupczykowego korzenia 
po ówierci funta: to wfzyftko miałko u- 
trzeć 
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trzeć a przerzeczonym obyczajem bydłu z 
ich karmią dawać. 
SWINIE TUCZYĖ. 

1. Świnie albo wieprze otręby tuczą. 
Niektórzy im ie'y w ferwatce, albo ż po- 
myjami pić dawają, w koryta lejąc. "Tak 
y tłufte y zdrowe, a ktemu domu pilnują- 
cebywają. 2. Jęczmień też wieprze y 
świnie ofobliwie tuczy. Profięta też bez 
rzezania wieprzkami czyni,karmiąc ich nim 
przez miefięcy dwa, pierwey niżby fię wią- 
zały z świniami. 

LEKARSTWA GĘSIOM. 

1. Gęfiętom młodym dawać jeść gor- 
ozyce nie trzeba fiekać. 2: Gdy fie ftrzy- 
gą , dawać im jarzego fłodu y konopnego 
nafienia. 

Gęsi Tuczyć. 

1. Gęfi także y kokofzy ofobliwie tu- 
czy, mąka jęczmienna, woda na ciafto gę- 
fto zaczyniona, z którey poćzyniwfzy gał- 
ki, y pofufzywfzy je, karmić. To też wą: 
troby wielkie-y rozrofłe czyni w gęfiach. 
a. Jęczmień w wodę mocząc , a gęfiom 
do jedzenia dawając, tuczy je, y mięfo 
w nich białe czyni. Kaćzki tym fpofobem 
karmią, bardzo tłufte y fmakowitego je- 
dze- 
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dzenia będą , w koycach je majac , żeby 
w nich ani nazbyt ciafno, ani nazbyt prze- 
ftronno fiedziały , murawę zieloną y trawi- 
fta przed nie kłaść „, na którą im jęczmień 
z wodą do jedzenia dawać. "kak prędko 
potyją. 3. Gęfi. także: tuczyć , wzią- 
wfzy otrąb cztery części, dwie mąki ję- 
zihiennęy przypiekaney , y ciepłą wodą 
zaczynić , © chować w ciepłym mieęyfcu , 
a dawać im co mogą zieść y wody dofta- 
tek do picia 
Z POTRAWA, TEŻ ŻEBY SIĘ NIOSŁY. 
. Weżmiy z dobrą miarkę, albo z puł 
każ otrąb, y zmiefzay z nimi puł kwar- 
ty prochu z fkorup ślimaczych miałko u- 
tłuczonych, zaczyń białym winem, a day 
im jeść, będą jayca wielkie niofiy. 2. 
Drudzy biorą tak wiele jęczmiennych o- 
trab, y miefzają między nie tłuczoną ce- 
glę miafto fkorup ślimączych, winem za- 
czyniwfzy. jeść im dają. 3. Kokofzy 
przez zimę konopnym fiemieniem karmiąc, 
przez całą zimę nie przeftaną jajec nieść. 
"Fakże nafienie pokrzywiane dając im mią- 
fto zupia. 4. Chleb żytni ma roście 
przypiec, y w zimney wodzie przez noc 
moczyć, nazajutrz przed inną zobią dawąć 
go 
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go im jeść: także o południu drugi raz, 
przed wieczorem dać im zobi jakiekolwiek 
owfa, jęczmienia, tatarki: albo trochę ko- 
nopnego nafienią, y tak w nayciężfzą zi- 
mą nieść fię będą. 5. Albo karmić ich 
w zimie miękiną, tłukąć, y opatrywając, y 
obmiefzywać mąką rżaną abo tatarczaną. 
6. Dziarftwo fukfzy miałko obląć ukropem 
a mąką rżańą obmiefzawfzy karmić. 
LEKARSTWO KURCZĘTOM. 
Wziąć jagieł y uwarzyć w mleku, zma- 
flem , a czoftnku trochę ftłukfzy, tamże 
włożyć : y dawać to kurczętom jeść. 
KIEDY SKRZYDŁA OPUSZCZAIĄ. 

Patrzyć u kurcząt w głowie, jeśli fą gni- 

dy tedy namazywać fzarą maścią 
NA KURY GDY PIPCIEJĄ. 

Nawasż czoftnku z otrębiami , dayże im 
ta jeść. 
NA KOKOSZĄ CIEKĄCZKĘ. 
Kokofzą ciekączkę zaftanowia : jęczmien- 
ną mąkę winem dobrze fkropić , wofku, 
przydać; y to wfzyftko wodą w któreyby 
fkurki jabłek granatowych, albo pigwy by- 
ły warzone zaczynić, y w pigułki nakfztałt 
grochu małego porobić, ulufzyć, y dać 
im jeść. 

Jar- 
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JAYCA ŚWIEŻE ZACHOWAĆ, 

Jayca świeże pełne, zwłafzcza w lecie 
w gorący czas zachować może, w wotrę: 
by zagrzebionć. A drudzy wyciągają je | 
tłuczoną folą , albo w rofole z wody, z fo» 
li uczynionym, omywają je, a kiedy o= 
fchną , w godzinę , albo cztery w otręby 
je zagrzebują. 

GoŁĘBIA PRZYNĘCA Y ZATRZYMYWA. 

1. Gołębie tak fię bardzo kochają w zie- 
lu, które zowią tofzyfzczko , 1ż gdzieby 
w gołębiniec byłó włożone, tedy zatrzy- 
mywa gołębia, że fię odwabić innym z 
mieyfca nie dadzą: przeto też od łacinni- | 
kow nazwane Columbaria. 2. Zeby go- - 
łębie nie odlatywały od fwoich gniazd, da- 
wać im kminu kramnego ź wyką miafto 
zobi, pierwiey: w pitym miedzie, a po- 
tym w miodowey fycie to mocząc: y 
chociaż wylecą, jednak zaś przylecą : 
Drudzy tylko fam kmin dają im niemoczo- 
ny, pierwey niżli poczną wylatywać. 

Roje PszczoŁ W ULACH ZATRZYMYWA. 
1. Roje pfźczoł nie wykradają fię z (wychu-- 
low y indziey fię nieprzenofzą, gdzieby nać 
ziela Tatarfkiego w ulach była zawiefzo- 
na między nimi; a Apulejus ie zowie Pi- 
per 


E > 
LEKARST 


per Apium, pfzczelnin pieprzem. 2. 
Ropt Włofki pfźczołom jeft bardzo przy- 
jemny , przeto rady fię około niego bawią, 
kto tedy chce pfzeźoły zatrzymać , żeby 
fig indziey nieprzeniofły, ule nim wewnątrz 
potrzeć , y garftkę go włożyć, nie' odle- 
cą precz. Ale piołun pfzczoły precz od- 
gania przeto między ulami, ani pobliżu ich, 
nie ma bydź miany. 


RYB WIELKI POLOW CZYNI. 


1. Ktoby chciał wielkość ryb połowić, 
taki powabuczyń: Weźmiy jęczmienney 
mąki, ośrżodki białego chleba dobrze wy- 
kwafzonego, łoju koziego albo kozłowe: 
go po cztyry łoty, fzafranu tluczonego 
łot  Łoy rofpuścić na ogniu, a do tego 
inne rzeczy przydać : przymiefzać krwie 
człowieczey ileby , dofyć było do zacży- 
nienia ciafta, które dobrze ugnieść, a wzią- 
wfzy: go jako włofki orzech; przywiązać 
do.włoka, y w wodę wpuścić" albo na 
wodę, póydzie ryb zewiząd wiela do po- 
towa. „a. Albo: -chcefzli być fie ryby 
prędko łowiły, pomażuy matniey, albo-wo- 
tu oleykiem cegłowym, ktemu rady idą. 
Agdyby ryby w ftawach, albo w fadzaw- 

: kach 
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kach fnęły, albozdychały, tedy kładź do 
nich opich, abo mieć na wodę do ftawu. 
KAPUSTY OD GĄSIENIC BRONI. 

Kapuftę młodą , y inne ogrodne rzeczy 
zahowuje od mfzyć, gąfienic y innego 
tobaćtwa , nafienie iakiekolwiek w pio- 
łunowym foku moczone przez noc a po- 
tym fiane. 

Kro CRCE MIEĆ ÓCEĆ DOBRY. 

1. Wziąć piwa dobrego zwarzyć go; 
y grochu dobrze wyprażonego co naygo* 
ętfzego włożyć, y trochę/drożdży albo 
kwaśney na ciafto , y tak ża krótki czas 
będziefz miał dobry ocet.  Drudzy miafto 
grochu pfzenicę ziarniftą także w pańwi 
albow garku 'prażą , y co naygotętfzą w 
ten ocet fypią , y fkurki z grzonek chleba 
rżanego, a mirry trochę. Tym fpofobem 
będzie ocet dobry. 2. Albo kto chce 
mieć ocet mocny piwny, albo winny , 
wziąć jęczmienia nietłuczońego z fzupin 


fwych, y przyprażywfży napańw de przy- 
palenia gorącego, wyfypać w piwo, albo 
w wio , za krotki czas będzie otet zna- 
mienity. 
Piwo NA kWAŚNIAŁE NAPRAWIĆ: 
1. Wziąć pfzenicy do jediey beczki 
funt, 
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funt, y przetłucz ją z gruba: a worek za- 
wiefić we śrzodku piwa. Albo wziąwfży 
przetłuczoney pfzenicy, zmiefzać ją z 
drożdżami tegoż piwa, wlać w beczkę, a 
gdy fię podftoi będzie fmakowite y klarow- 
ne. -2. Albo narzezać owfa w fłomie 
bedącego w ten czas gdyby doyrzewał, 
awziąwfzy go mały fnopek, zawiefić w 
achtelu piwa tak fię naprawi y odmłodzi , 
że będzie do picia bardzo przyjemne. 

Kozy ŻEBY DOSTATEK MLEKA MIAŁY. 

Daway, kozom przez kilka' dni pięcior= 
niku ziela, naypierwiey 'niż będą pić. 

OWCE.ABY NIE ODCHODZIŁY. 
Białą ólfzynę,piołun, chmiel warżyć pofoli- 
wfzy dać im na czczo pić. Także kuperwafu 
w wodzie rozpuścić y to dawać.Item'chmiel 
od piwa wyrzucony, jako nayczęściey dać 
im jadać, trochę piołunu przymiefzaw(zy. 

WRÓBLE ABY ZBOŻU NIE SZKODZIŁY. 

Gdy ma kto fiać, włożyć fztukę mięfa 
wilczego , fuchego w ono nafienie. 

GĄSIENICE, 

Łayna gołębiego wfypać wjakie na- 
czynie y wody wlać , z którą dobrze 
zmiefzać , y w tym roladę wmoczyć, że- 
by nie pukła, potym przefulzywfzy ią fiać, 
albo z moczem wołowym zmiefzać. IN- 
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JAKIE MASZ SKUPOWAĆ, Y ROZEZNAWAĆ DO- 
BRE MIĘDZY ZŁYM, TAKŻE JAKO SIĘ OB- 
CHODZIĆ Z NIM, A ROZEZNAĆ STARE 

MIĘDZY MŁÓDYM 

BYDŁA WIELKIEGO KTO CHCE NABYĆ ROGA* 

TEGO, JAKIE KROWY MA SKUPOWAĆ, 
TAKŻE BYKI OBIERAĆ. 

p wielkiego kto chce nabyć rogate- 
go, ma ku płodowi krowy fkupować 

takie, coby fię więcey. ku zupełnym la- 
tom fkłaniały, niżli ku młodym, także 
mafz upatrować aby były zdrowe, wzro- 
ftu wyfokiego a długiego, jako też y brzu- 
cha doftatniego, czarnych oczu y wiel- 
kich, czoła fzerokiego, rogi zaś aby 
czarne, a gładkie miały, także ufzy czar- 
ne y kofmote, policzki zwiefifte , nozdize 
fzerokie, fzyję grubą, y dobrze długą, w ło- 
patkach fzerokie, goleni małych a czar- 
nych, ogona za fobą długiego gęftego, a 
kędzierzawego , kolana próftego , kopyta 
krótkiego a równego, fzerści czarney, nie- 
zbyt twardey, ani chropowatey fkury. Byk 
zaś niechay będzie wyfoki, udatny , lat 
śrzednich , wfzakoż lepfzy gdy fię ku ftaro- 
ści fkłania, wzroku ponurego Śxc. 

H q- 
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JAKO KROWY KU BYKOM PRZYPUSZCZAĆ. 
Varro naucza , iż przez jeden Mież 
fiac przed fpufzczeniem -fpołem  lepiey 
krowę w mierności karmi chować, bowiem 
chuda lepiey pobieży., niżeli zatyła, zaś 
byk przez dwa miefiące przed tym ma bydź 
dobrze tuczon fianem, plewamiy chwaftem, 
a do infzych famic nie ma bydź przez ten 
czas dopufzczon, potym, przez wfzyftek 
Czerwiec, y na początku Lipca do trzody 
ma być pufzczan, bowiem które w ten czas 
krowy pobiegają, tedy też miernego, acie- 
płego fię czafu cielą , gdyż one przez dzie- 
fięć miefięcy płod w fobie nofzą. Przed 
dwiema lat niegodzi fię ku jałowkom byka 
przypufzczać , ale naylepiey w trzecim ro- 
ku, aby fie na czwarty ocieliła- 
Jako MŁODE WOŁY DO ROBOTY WPRĄWIAĆ: 
Gdy już przyidzie czas odfadzić cielę 
od matki , trzeba je wfpomagać pafzą zie- 
loną , y cielcom fześć miefięcznym poda- 
wać pfzennych otręb z mąką jęczmienną, 
a chwaftki też nie twarde przymiefzać , 
y dwakroć przez dzień pić im dawać 
zrana yna wieczor, ftaynie ich mają bydź 
kamykami , albo czym twardym brukowa- 
ne, aby ich kopyta twardo rolly, a miegni- 
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ły na wielgotney ziemi ftojąć , a od Jefie- 
ni mogą fpołem z krowami ftawać, y na 
paftwę chadzać: gdy tedy chcefz woły 
wprawić ku robocie, mafz je pierwey przed 
tym wzwyczajać głafkaniem po głowie y 
po grzbiecie, nie z tyłu ale z oczu im za- 
chodząc, a z ręku podawając jeść, głafkać 
po głowie, po czele, fzyi y po grzbiecie, 
a gdy we trzech łat będzie, tedy na końcu 
Marca, a na początku Kwietnia poczynay 
je wprawiać do roboty, albowiem po pig- 
tym roku trudno mafz nauczyć robić. 

O kupowaniu wołow, jako dobrze po- 

znąć a joko fię znimi obchodzić. 

Woły gdy chcefz kupić, miey to ņa ba: 
czności żeby nie małych członków, jako 
też ciała zupełnego były, także aby mia- 
ły ufzy wielkie, czoło fzerokie, fzerść na 
nim jakoby kędzierzawa, oczy czarnawe, 
rogi nie grube, ani nad zwyczay krzywe, 
nozdrze fzerokie, a nie zwiefifte , fzyję 
okrągłą a z fiadłą, pierfi miążfze, plecy wiel- 
kie, brzuch niemały, boki długie , biodra 
fzerokie, grzbiet profty a gładki, golenie 
mocne a żylafie, kopyta krótkie; ogony: 
długie, wieikie a obrofłe, fzerść po wfzy- 
fikiey fkórze ma być gęfta, a nie długa, 
Ha czer- 
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czerwoney barwy naywięcey, albo śnia- 
dey. Naylepiey wołów nabywać z ftron 
niedalekich, które zwykłość mają powie- 
trza y fpofobowi tey krainy, nie możeli 
to być, tedy z krain blifko poftronnych 
wołków doftaway. = To też na pieczy 
miey aby równych w mocy doftawać, by 
fnadź mocnieyfzy mdłego przemagając, je- 
go nie zepfował w ich obyczajach to mafz 
obaczać, aby były czerftwe a nie gniewli- 
we, żeby fię fukanią słów, jako teź y bi- 
cia bały, a chciwe też jedzenia były, kar- 
mia też wołom żadna lepfzą nie jeft (gdzie 
to może bydź ) jako zielona pafza a która 
tego kraina nie ma, ma im karmia być da- 
wana według doftatku, a baszność mieć na 
ich robotę, gdyż tym więcey y lepiey kar- 
mi potrzebują. Stanie też ich ma być twar- 
de, dla zachowania kopyt w twardości, 
ma być zamknione, a w cifzy, aby tak u- 
fzły niemocy y niedoftatków na fobie. La- 
ta ich poznąfz iż one odmieniają przednie 
zęby po roku przed ośmią, albo dziefię- 
cią miefięcy: potymże przez fześć drugich. 
miefięcy, drugie też zęby blifkie odmienia- 
ją, a nie pierwey aż we trzy lata wfzyft- 
kie odmieniają, tak, też z nimi trwają 
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aż do dziefięciu, albo dwunaftu lat, mając 
zęby długie, równe, a gdy fię już bardzo 
ftarzeją, tedy im też zęby czernieją Wy- 
gryzają fię, y mnieyfze bywają. 
Jako owce ftare poznać. 

Zęby owcom po roku naydaley po pułroku 
mienić fię poczynają dwa przednie, w (ześć 
Miefięcy potym drugie dwa blifkie, drugie 
potym aż we trzy lata, naydaley we cztery 
wfzyftkie wyrownają: póki zęby nierówne 
fą, młodość owce pokazują, ale zrówniałe 
już prawie doroftą, a w fwey mierze, a gdy 
fię już ścifkają, albo przygryzają owce fta- 
rą znamionują. Owce w dobrym ftanie 
trwają do. ośmiu lat, drugie też do dziefię- 
ciu które dabrą pafzą mają, bo które głod 
cierpią rychley fię ftarzeją. 

Q Pfzczołach a o wybieraniu im miey- 

fca flulfznego. 

O mieyfcu godnym pfzczołom powiada 
Pannabius iż mają być ftawiane na ofobnym 
mieyfcu w ogrodzie tam gdzieby fionce 
dochodziło, a wiatry zimne nie fzkodzi- 
ły, przeto ciche mieyfce ma być. Bowiem 
Virgilius pifze iż wiatr im wadzi, prze- 
fzkadzając aby z robotą fwą, dó domu nić 
przychodziły .Niedaleko też od domu gofpo- 
Hz dar- 
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daefkiego mają być, aby tak od złodzieiów 
były wolnieyfze, y od bydła infzega obro- 
nione.  Gdzieby też była kwiecia doftatek 
na zielu, abo na drzewach, tego cię fam ro- 
zum nauczy czynić. Drzewa też nafadzo- 
ne lub nafzczepione z ftrony pułnocnóy, 
tamże też ftek, albo row jaki, w którymby 
miałka woda była. Varro naucza iż pfzczo- 
ły mają być ftawiane na mieyfcu miernym. 
gdzieby wlecie był chłod, aw zimie fłońce 
ogrzewało zwłafzcza przęciw oney ftronie, 
gazie fonce w zimie wfchodzi, gdzieby też” 
mieyfce nie daleko było zkądby paftwę miar 
ły, y tęż wodę czyftą. Virgilius przydawa, 
iż przed ich miefzkaniem mają być drzewa 
zielone, a w wodzie któraby tam była ftoja» 
ca, lub ciekąca mają być poprzek kłodzi: 
ny wydrożone, lubo wielkie kamienie, na 
którychby . pfzczoły. odpoczywać mogły, 
a przeciw gorącemu flońcu fkrzydła roz- 
rzeząć. Palladius też pifze, iż dla jafzczu- 
tek, albo infzych gadzin które w ulu leżąc 
im fzkodzą, dla tego pod ulami trzeba im 
frawiąć: klocki, albo jakie podftawniki do- 
brze ugłądzone, jeden opodal od drugiego, 
aby tam te to gadziny nie mogły fię wem- 
knąć, Virgilius pifzę, iż owce y kozy nie 
mają 
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mają bywać blifko pfzczelnika, dla poplu- 
gawienia kwiecią im pożytecznego. Ta- 
kież krowy, bowiem rofę otrząfają, y trawę 
młodą depcą. / Bronić ich też od jafzczu- 
rek, jafkółek, y innych ptaków im fzkodli- 
wych. ` Chroń je teź od fmrodu, gnoju, bło- 
ta, y jakichkolwiek infzych rzeczy fmro- 
dliwych. 
Jakie mają być ule 
Palladius pifze: iż ule fą naylepfze z fa- 
mey fkóry świeżo złupioney z drzewa, 
bowiem takim ani zimno, ani gorącość na- 
tury nie odmienia; dobrze też z drzewa Wy- 
drążone, albo też z defzczek grubych zło- 
Żońe, a gdyby te nie mogły być tedy 
zwierzbowego prącia, jakoby okrągło mają 
być upłecione, zgliny utłoczone fą naygor- 
fze bowiem w zimie rychło zmarzną, a od 
gorącego fłońca też fię rofpalają. z 
Jako Pszczoły dobre poznać. 
Między pfzczołami naylepfze bywają ma- 
łe pftrawe. , Trzęba też kupcowi wiedzieć 
jeśliby zdrowe, albo chore były. Zdrowe 
potym poznać, jeśli wiele ich w roju, jeśli 
gładkie a lśniące, a robota ich jeft równa y 
gładka. Znak zaś chorych ten jeft; fa ja- 
koby kofmate, chropawę, a jakoby prochem 
pray- 
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przytrzęfione. Ma też kupiec obaczyć jeśli 
ich pełne ule, co pozna okiem oglądając, 
albo uchem dzwięku u dziury fłuchając, 
albo też gdy ich wiele, albo mało wchodzi 
y wychodzi, 

JAKO MIOD OD WOSKU ODŁĄCZAĆ. 

- Z pląftrów tak miod odeymiefz. Naprzód 
nizli je pognieciefz, odbierz jeśli w plaftrzę 
nieco nieczyftego, albo gdzieby zarodki 
plzczoł były , bowiem tarzecz fmak mio- 
dowy pfuje, także on czyfty plaftr poło: 
mawizy włoż na jakie naczynie z kąd miod 
czyfty fam znienagła wyciecze, albo też 
zgniotlzy wfzyftek plaftr włoż. w. chuftę 
cienką, a przyciśniy czym ciężkim , po- 
płynie fam miod fzczęry potym oftatek z 
wolkiem wywarzyfz. Potym co zoftanie 
w worku. włożywizy w kocioł przyftawić 
na letni ogień, aby fię z nienagła miod roz- 
pulzczał, ręką tam, miefzając a gruzły 
rożcierająg, , aby fię miod wytopił , a gdy 
już ciepło w rękę pocznie ugarać > wyłoż 
wfzyftko w worek , a tak drugi raz pra- 
fuy mocno , a to co pociecze, zowią miod 
warzony , albo przetapiany, tenże włó- 
żywizy w garnek niech ftoi przez kilka dni 
w ciepłym mieyfcu nie przykrywfzy,zbie- 
rając 
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rając coby nieczyftego na wierzch: wyfzło 
jednak on pierwfzy miod lepfzy będzie , 
który fam powoli z wofzczyn wyidzie. Po- 
tym to co w worku zoftanie po wyciśnie- 
niu ze pfzczołami abo bez. nich, włoż w 
kociół,wlawfzy tyle wody ilewofzczyn,albo 
więcey, y trzymay na ogniu aż fię wfzy- 
tko rofpuści , miefzając drewnem to wlaw- 
fzy w grubego płotna worek, wycilkay 
mocno nadineęckami , wodą odwilżonemi, 
niechże tak ftoi aż oftygnie y zfiędzie fię, 
potym zabrawfzy co na wierzchu, będzie- 
li brud jaki odpądź, ofkrob, a wofk fcho- 
way. 

NAUKA GOSPODARZOM. 
OKOŁO ROLI, SIEWU Y SZCZEPIENIA ŚC, 
BAWIĄCYM SIĘ, KU POŻYTKOWI ICH, 
KRÓTKO ZEBRANE, 

O ANYŻU KIEDY 60 SIAĆ. 

A potrzebuje ziemi tluftey a dobrze 

zrytey „a naylepiey fię kocha gdy je- 

mu pómoc będzie dawaną wilgotnością wo- 
dy, agnojem. Sieią go Lutego albo Mar- 
ca, yfam ofobno, y między infzemi, a 
nafienie iego: wifzące trwa w mocy do 
trzech lat , zowią go też inaczey kminem 
Rzymfkim , albo koprem. 
twe BoB 
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Bos jakieY ROLE POTRZEbWJe. 

Bob rozmaity ieft, jeden mały drugi 
więkizy, jeden biały, drugi też czarny, 
albo brunatny, zaś nie który jeft wrzą- 
cy, a drugi trudny ku warzeniu, zwłafzcza 
biały rychley uwte , y lepfzy jeft, a mniey- 
fzy fmacznieyfzy bywa niż wielki y ty- 
chley fię mnoży, a plennieyfzy też by- 
wa aczkolwiek wielki cudnieyfzy bywa, 
ale mnięy plenny. Powiadają iż może fię 
przyjąć w każdey krainie gdzie łudzie mo- 
gą zmiefzkać wfzakże ziemi potrzebuje 
tłuftey a glinney , bowiem na takiey gdy 
fię rodzi bywa lepiey wrzący , ato dła 
miękkości jego łufzczki krórą bierze z ta- 
kowey ziemi, aczkolwiek też y na śrze- 
dniomiękkiey ziemi może fię rodzić. Zaś 
na piafku a na ziemi chudey nie dobrze fię 
rodzi. A jeżeli fię tam co urodzi, tedy by- 
wątwardey łufki, a nie wrzący , chyba 
iżby y ona ziemia była nagnojona y napra“ 
wiona gnojem, tedy teź y bob może bydz 
: naprawion.  Wfzakoż zawfze bywa lepfzy 
który fię rodzi na tłuftey roli. A fieią go 
polpolicie profto między ciernifkiem, albo 
na roli nie oraney , a zatym zaorunią , acz- 
kolwiek y na oraney roli dobrze fię rodzi. 


W 
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W ciepłych krainach to nafienie bywa fia- 
ne Miefiąca Liftopada , albo Grudnia, ale 
w zimnych, w Lutym lubo w Marcu, jak 
fkoro fię ziemia rofpuści od mrozu, tak iż- 
by tylko mogła być orana po, rozfianiu , a 
lepiey: go fiać na wilgotney. niż na fuchey 
ziemi. W Marca też lepiey niż w inne, zwłą- 
fzcza na ziemi bardzo. tłuftey. -A będzie- 
li ziemia bardzo wilgotna, nietrzeba fię z 
nim poraniać gdyż w takowey  cychło 
wifchodzi. 

BER JAKI MA URODZAY, SPOSOB KIEDY 

GQ SIAĆ. 

Ber ziemi y powietrza takowego por 
trzebuje jako profa tegoż czafu fian bywa 
y tak wiele go ma być brano na ftajanie, 
jako profa. Także trzeka go pleć, opatrzać. 
Może też być fian między bobem.  Jeft 
też jeden rodzay bru, który bardzo rychło 
fię doftawa, ten móże być fian po źniwach 
na roli, a na ścierniu' gdzie zboże zbiorą 
przeorawfzy raz alba dwa, takież fkiby a 
gruzy pokrufzywizy tam więc dobrze fię 
urodzi chyba iżby czas był bardzo fuchy;. 

CEBULĘ KIĘDY SIAĆ, SADZIĆ Y ZBIERAĆ; 
Y O JEY- NASTENIU, 

Cebula potrzebuje ziemi pulchney, tlu- 

| * ftey 
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ftey a dobrze wyrytey, nafienie jey wy- 
krufzone leżąc, tylko do froku trwa, ale w 
głowkach, albo w- fwympierzu wifząc, 
trwa w. mocy przez trzy lata. Niekto- 
rzy ją fieją w zimie na początku liftopada, 
zwłafzcza w ciepłych krainach, ale czy- 
nią nad nią przykrycie ź lomy uczynione 
jakoby dafzek ku pułnocy zniżywizy, ale 
ku południu podniefiony' na dwie piędzi: 
drudzy ją fieją w Marcu, albo ca nayry- 
chley być może po zimie. Samo nafienie 
ma być na zagonie fiane, aczkolwiek tęż y 
między infzymi może bydź, zwłafzczą 
ktoby ją chciał fadzić w Maiu, alba w 
Czerwcu gdy trochę odroście, tędy ią fadź 
na dłoń od fiebie, albo daley cztermą rzę- 
doma, ale któryby chciał rychło pożywać 
tedy ją fadź między ogórkami, aby goto- 
wa była, niż one doroftą,.a tak im nie 
przefzkodzi, a jednak też tam cebula może 
bydź zoftawiona aż fię  doftoi , wfzakoż 
nie będzie tak wielka, jako ta która fama 
roście. A kto chce fadzić cebule ma zniey 
wierzchnią fkórę zdiąć a tylko o jeden pa- 
lec, nad nią przykryć ziemią, bowiem to 
ziele natychmiaft fię przyimie , by też ie- 
na ziemie dopadło, a może ią zanieść wda- 
le- 
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lekie ftrony, choćby też z wierzchu zwię- 
dła , łatwo fię przyimie gdy. tylką drzeń 
swiezy będzie. „ Potrzebuje cebula okopy- 
wania, y też od wfzelkiego chwaftu wy- 
plewienia, a nie będzieli ziemią tego roku 
gnojona, tedy potrzebuje gnojenia, gdy 
jey będzie fadzenie, aby tym buy- 
niey rofla. Zbieranie cybuli bywa gdy fię 
już doftoi, à tego znak jeft, gdy fię cebula 
w ziemi żóftać niemoże , ale na wierzch 
wychodzi, bowiem od tych czas iuż więk- 
fza nie roście, to bywa pofpolicie w Sier- 
pniu, zwłafzcza w krainach ciepłych. Te- 
dy co naylepfzą cebulę chowaią ku fadze- 
niu, aby drugiego roku nafienie z niey by- 
ło, zaś co naydrobnieyfza ta bywa fadzona 
wpoście,ale śrzednia cebula tabywaobiera- 
na ku długiemu chowaniu. A jeśli cebula 
będzie wybierana na fchodzie Miefiąca , 
czafu fuchego y pogodnego , dłużey trwa 
zwłafzcza na ciemnym, a na fuchym miey- 
feu’ 
CZOSNEK KIEDY MA BYĆ SADZON, ZBIERAN. 
Czofnek w ciepłych krainach fadzą na 
zimę naywięcey na ziemi białey niegnojo- 
ney, ale dobrze wzrufzoney, aczkolwiek 
też rodzi fię na infzey ziemi chociaź gno- 
e: 
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joney, w zimnieyfzych ftronack pofpolicie 
go fadzą co nayrychley po zimie, a gdzie 
bywa jego nafienie, może bydź fiane w zi- 
mnych ftronach w Wrześniu Październiku 
albo Lutym,chocia Marca, ale w ciepley- 
fzych Grudnia. Kiedy czofnek bywa zofta 
wion. w ziemi przez zimę prawie doftały, 
tedy puściwfzy fię na lato wyroście w 
fłup, a będzie miał nafienie, które roku dru- 
giego może być fiano, a urodzi fię czofnek. 

Sadzon ma bydź na zagonach rzędem; 
ałbo czterma na piędzi od fiebie, lub daley 
"Frzeba go też okopowóć aby fię głowki ftu- 
laty, a chcefzli aby tym więklże głowki 
urofły,tedy jak fkoro fie pierze, abo ździe- 
blo puści ma bydź tłuczono aby nie wzra: 
ftało, tedy fię fok jego nadół zafię obróci a 
będą fię głowki ftulały. W ten czas czó* 
fnek bywa zbieran, gdy już więdnieć po- 
czyna, pokłada fię. Na fchodzie też Mie- 
faca, czalu też pogody ma bydź wybierani 

CwiKŁĘ KIEDY SIAĆ. 

Ćwikła potrzebuje ziemi bardzo tłuftey, 
snoyney, wilgotney a dobrze wzrytey, aby 
fię tym lepiey przejęła: ta która ma bydź 
ku pożywaniu, bywa fiana w Grudnu w 
ciepłych Krainach, a indziy Lutego y Mar- 
ca 
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-ca, aczkolwiek może bydź fiana przez ca. 
ły rok ladakiedy, gdy tylko będzie, miała 
ziemię powolną. -A gdzie będzie gęfta, 
może czyściey być wyrywana y przefadza: 
na gdy trochę odroście, a to gdy luż czte- 
ry, albo pięć liftów wypuści, przyimie fię 
dobrze gdy tylko korzenie fadząc, świe- 
żym gnoiem będzie obkładano... Może też 
być fiana ćwikła pa zagonie międzytbania- 
mi, malony y cirullami,: choć też między 
cebulą, która potym żdftańie, gdy tę prže- 
rzeczone rzeczy wybrane będą. Trzeba 
ją częfto pleć od chwaftu niepożyteczńe- 
go, a zwłafzcza gdzie będzie pofiana. A 
ćwikła którąby chciał mieć na nafienie , 
naylepiey ją fiać w Sierpniu, potym iak 
rychło fię ziemia po zimie otworzy, ma 
bydź rozfadzona tu y owdzie. po ogrodzie 
bowiem tak tym lepiey fię nafienie doftai, 
y więcey go będzie. 
CHRZAN JAKO SADZIĆ: 

Chrzan iż nafienia nie ma przetó go nie 
fieją, ale fadzą wierzchołki jego świeże, 
albo na połowicę rozerznione. Przymie 
fie chrzan by nanaymnieyfze fztuczki flra- 
jany, byleby tylko fkórka przy. jedney 
fwonie była, bowiem pośrzodek bez fkór- 

ki 
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ki nie rad fię przymuie, ale trzeba go. 
pierwey w chłodney wodzie pomoczyć aby 
rozjędrniał, a może bydź fadzoń w Lifto- 
padzie y w Grudniu w ciepłych ftronach, 
także w Styczniu, Marcu, y Kwietniu. 

Potrzebuie też ziemi pulchńey a głęboko 
zrytey,na czarńey ziemi naylepiey fię ro- 
dzi jako y każde żiele które ma wielki ko- 
rzeń. 


Czas ku OPATRYWANIU SZCZEPU JAKI 
MA BYĆ WYBIERAN. 


Czas ku drzew y fzczepow oprawieniu 
jeft od początku Liftopada, aż do końca 
Marca, albo od tego czafu gdy lift po- 
cznie z drzew opadać Ç wyjąwizy czafy 
wielkiego mrozu ) aże gdy już poczną fię 
pukać. / Przydawa fię też młodym fzcze: 
pom iż prawie więdną od gorącości fton- 
czney, którym pomoc bywa dana okopy- 
waniem ziemi wyfoko około nich albo 
też częftym pokrapianiem albo czynić im 
zafłony od fłońca z ftomy, abo dać tam 
rość około zielujakiemu wyfokiemu,albo ob 
wiiać miękką gliną, albo mazać fkórę onego 
fzczepu z ftrony południa łojem, lub ole- 
jem, aby tak wilgoć z niego nie wyfychała. 
Dprze- 
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DRZEWO KU BUDOWANIU, KTORYCH CZA- 
SÓW MA BYĆ RĄBANE. 

Drzewo do budowania ma być rąbahe 
,Miefiąca Liftopada y Grudnia, a zwła- 
fzcza na zchodzie Miefiąca. Bowiem w 
ten czas wyftępują wfzyftkie miazgi , 
y zbytnie wilgoci, a to dla zimńa op- 
wietrza, które chłodnością fwoją zga- 
nia ciepło drzewu przyrodzońe, aż do 
korzenia, y ówfzem w głębokości ziemne. 
Kfiężyc też jako po naftaniu fwym aż da 
pełni, wfzelkie wilgocie mnoży , tak też 
na zchodzie umnieyfza. Drzewa, któ- 
re mająbyć na budowanie podcięte podrą- 
bawizy je aż do drzdzenia , trzeba im dopu- 
ścić poftać przez niektóry czas, aż fok z 
nich precz nadół wybieży jeśliby tam który 
był, z którego więc czerwie fię mnożą. 

DRZEWKA GDY CHCESZ PRZESADZAĆ, GO 

MASŻ UWAŻAĆ, ABYSIĘ PRZYJĘŁY. 

Wfzelki fzczep; albo z korzenia by- 
wa wyrwany, albo z pniaka odciąwizy 
władzony } albo z gałązki przyjęty, alba 
też zł 'pęózyny wyrofiy, ana infze miey- 
fce przeniefiony, wfzakoż tego nie zowie: 
my fzczepieniem, ale właśnie przefadze- 
niem. A drzewa tym fpolobem gdy 
chcefz 


chcefz przefadzać , tedy dla grubości ich 
natury y miążfzości fkóry, dobrze ję 
trochę /otłuc, albo obrzezać, choć ofkro- 
bać na dole, kiedy mają bydź w: ziemię 
 wfadzone, aby tak onym odmiękczeniem 
tym łacniey w fię ciągnęły y brąły ży- 
wność z ziemi. 

DRZEWO STARE ODNOWIĆ ABY DOBRZE 

RODZIŁO. 

Jeft znak tego, gdy kto ftarego drzewa 
korzenie rozporze wzdłuż, tedy ono odno* 
wi fię y lepiey rodzi, bowiem wfzyftką 
oną drogą rozdartą, bierze fię w korzeń 
żywność, którey wgórę wyżey dodawa 
pniakowi, ale gdyby go poprzek korzenia 
uciął, niepomoże drzewu, y owizem zafźka* 
dzi. 

DRZEWKO WSADZONE, JAKO MA BYĆ OSY- 
POWANE ZIEMIĄ NAŁATO y ZIMĘ. 

Przy każdym fadzeniu , które bywa po 
zimie. w fuchych a ciepłych mieyfcach , 
pożyteczno jet zmiefzawizy ziemię Z 
trocha gnoju, lub też zmoczywfzy 
je w gndygicy otłoczyć w grubie oko- 
ło drzewa fadzonego, tylko nie bardzo 
przytłaczać, aby tak ziemia zoftała rzad- 
ka do przyimowania w fię wilgoci deżdźo* 
wey, 
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wey, która bywa na wiofnę lub lato. Do- 
brze też drzewa wfadzonego wyfoko nie 
obfypować, ale w około jakoby dołek zo- 
fiawić aby fię tam dźdżownica mogła ścią-, 
gać czafu fwego, y do korzenia wftępo- 
wać, wfzakże około takiego drzewa, kto- 
re na zimę bywa fadzone lepiey jet, gdy 
ofypane będzie ziemią ku górze, utłoczy- 
wizy oneż, aby tam zciekała, y niez fte- 
powała zbytnia wilgotność czafu zimy, 
zarążająca y pfująca iftotę w onym drze- 
wie. Gałęzie też ku fadzeniu więcey ma- 
ją być obierane dwuletnie, niż młodfze, 
bowiem takie już filnieyfze będąc, rychley 
fię przyjmują. Subtelnieyfzych zaś drzew 
gałązki, tegoroczne mają być fadzone. ln- 
ni zaś ogrodnicy wielu drzewom, lub ga- 
łęziom obcinają wierzchy fadzące, tylko 
zoftawując one gałęzi w pewney mierze, 
to jeft, ani bardzo krótko, ani też długo, 
pofpolicie to czynią fadząc wierzbę,oliwę, _ 
wino, brzoftowe drzewo, y niektórym iti? 

fzym drzewom toż czynią. 
O sADZENIU, SZCZEPIENIU NIŻEY POMIB* 

NIONYCH DRZEW 

O Jabłoni. 
To drzewo trwa w każdym powietrzu, 
IE wiza. 


wfzakoż w ziemi tłuftey, a buyney 
bardzo fię kocha, któraby wilgotności wię- 
cey miała z przyrodzenia, niż z pokro- 
pienia. Jednak gdyby na piafku było, al- 
bo na glinie fuchey , potrzebuje pomocy 
pokropienia jakiego , lub wilgoci zewnę- 
trzney. Chuda też, a fucha bardzo zie- 
mia jabłka częrwiwe czyni, przeto na łą. 
kach ziemia jemu naywięcey fłuży.  Mo- 
że też to drzewo bydź z nafienia y z 
fadzenia; wfzakże z oboyga tego nie ry- 
chło dorafta ku rodzeniu , ale fzczepiąc 
rychley fię doczekafz.  Naylepfze fadze- 
niebywa w Padzierniku y Łiftopadzie W 
ciepłych krainach, a zaś w zimnych Ww 
Styczniu y Marcu leśnetpłonki dobrze fa- 
dzić, a gdy fię przyimą , tedy fzczepić. 
A fzeroókość mieyfca między drzewy ladzo- 
nemi ma być na ftop trzydzieści , a przy- 
naymniey dwadzieścia. Szczepienie ja- 
błonowey latorośli moźe być w grufzkę , 
w śliwę , w pigwę, wtbrzofkwinę,! w trze- 
śnie , lub w wiśnie, także w drzwo jawo- 
rowe, fipowe y wierzbowe, lepiey w drze- 
wo fwego rodzaju, a to mą bydź Marca 
albo Lutego , przynamniey w pięćdziefiąt, 
dni po ftaniu fiońca na wiofnę , jako na 
Je” 
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fefień. « Szczepy też'wfzelkie pierwfzego 
roku pilno.mają bydź opatrzone, każdego 
Miefiąca,zwłafzcza w lecie,chwaft od nich 
wyrywając, a potym dwa, albo trzykroć 
do roku. Na każde też lato ziemią je oko- 
pując , wfzakże gdy fię już dobrze przyi- 
mą y wkorzenieją doftatecznie, już nie po= 
trzebują okopywania.  Gnojenia to drze- 
wo niepotrzebuje, lecz niezawadzi, zwła- 
fzcza gdy między gnoy popiół będzie przy- 
miefzan, mierne też pokrapianie lubi, - tak- 
że y obrzezowanie, zwłalzcza zbytnich , 
albo fuchych gałązek. "Tak też ma być 
fzczep fprawion, aby pniak fam wyrofł 
wzgórę od ziemię bez towarzyfza,y bez ga- 
łązek rozfochatych, przynaymniey fześć 
ftop „ toż dopiero mają być gałązki zapu- 
fzczone ku rozkrzewieniu y teź ku owoco- 
wi, które też mają być jednakże wfzy- 
tkich boków rozlzerzone, a to ma bydź 
czyniofo , nachylaniem albo przywiązy- 
waniem ku proftości, alba krzywości. 
O, GRUSZCE A 

Grufzka jeft drzewo pofpolite y dobrze 
znajome, jego rodzaje fą rożmaite wedlug 
różności owocu , który wedle rozmaitości 
krain y powietrza bierze odmianę , przeto 

13 opu- 
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opufzczając też wfzyftkie rozmaitości, tyl- 
ka to powiem , iż to drzewo w kaźdey 
krainie może rość, bowiem tak w zimney , 
jako y ciepłey dobrze rodzi, jednakoż tak 
na tłuftey, jako y na chudey, ziemi da fię 
fzczepić , wfzakże na ziemi twardey , al- 
bo chudey mnieyfze bywa. drzewo zapę- 
zjałe, a chropawe , ale na tłuftey "24s y 
na buyney ziemi, drzewo bywa wyfokie, 
y owoc dawa gęfty, a rofkofzny a nay- 
więcey będzieli taka ziemią przy ftronie z 
boku jakiey góry, alba choć w równi, by 
jedno pod górą, bowiem w takim mieyfcu 
to drzewo bardzo fię kocha. Zaś na 
mieyfcach dalekich ad gór, bywają nie tak 
piękney barwy. "To drzewo może być z 
jąder fadzone y też fzczepione jako jabloń, 
wfzakże fadzonego nie rychło owoc mo- 
że być doczekan, a jednak y z tegoby fię 
puściły leśne,a nię ogrodowe grufzki. Prze- 
to naylepiey nafadzić. płonek leśnych gru- 
fzek , a gdy fie przyimą, toż więc fzcze- 
pić: * Dalekość jednego fzczepu od drugie- 
go ma bydź trzydzieści ftop, aby fię tym 
lepiey drzewo korzeniło , a może je fzcze- 
pić w Padzierńiku y Liftopadzie , tak. w 
zimnych jako y w miernych krainach. 
Szcze- 
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Szczepienie też naylepfze bywa w grufzkę 
tak leśną jako y ogrodową, bowiem tam i 
fię naylepiey kocha. W infzego: rodzaju 
drzewa ( jako w jabłoń , w pigwę , albo 
w śliwę białą ) aczkolwiek fię przyjmuję, 
wizakoż nie może być drzewo tak dobre . 
ani owoc jego fmaczny. A może być 
fzczepiona tak w ziemi przy korzeniu, ja- 
ko przy ziemi na wierzchu, albo też y 
wzwyż nad ziemią, jako fię wyżey opi- 
„fało. Szczep, grufzczany rad widzi oko- 
powanie okoła fiebie też gnojenie, a tak 
ma bydź. fprawion, aby jeden fam pniak 
rofl wzgórę na ośm , albo dziefięć ftop od 
ziemi. Potym więc gałąfki mogą bydź 
zapulzczonę. 
o, SLIWACH. 

Peftki tego drzewa mają bydź fiane w 
Liftopadzie, w ziemi gnoyney, a dobrze 
wzrytey , naydaley na. dwie dłoni głębo- 
ko, także y w Styczniu mogą być fiane , 
a kto chce aby rychło wefzły, tedy je 
trzeba moczyć w lugu ze trzy dni.  Prze- 
to nayłepiey mieć od tego zagrodkę jako, 
gdzieby mogły rość aż do dwuch lat, po- 
tym je więc do ogroda przefadzać. Tych 
też Miefięcy mogą być śliwy fadzone, tak 
T4 z ko- 
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z korzeniem całym , jako y gałęzi od ko» 
rzenia oderwawfzy , ale takowe trzeba 
czyfto gnojem obmazać, a to drzewo nie 
potrzebuje do fadzeńnia dołu bardzo głębo= 
kiego , bowiem ne głęboko w ziemię ko- 
rzenie wpufzcza. Mogg też bydź nie da- 
leko fiebie fadzone , gdyż jedna: drugiey 
w gęftwie mało fzkodzi. Może też śliwy 
fzczepić w infze drzewa, jako w brzofkwi- 
nie, albo "morelę wfzakże fię one odmie- 
niają , iż albo będą drobne, albo przeimu+ 
ią rodzay drzewa,w który bywają fzczepio- 
ne, tak iżfię ftają brzofkwiniami, alba 
morelami , a bywają fzczepione na oftatku 
Marca albo Lutego, poki jefzcze kley fię 
z nich nie zacznie pufzczać. Pomoc teżma 
im być dawana częftym: okopywaniem , 
pokrapianiem , także wyrywaniem latoro- 
śli, któreby fię od korzenia puściły, tylko 
proke zoftawiać, z którychby-drzewo mia- 
ło być. A tak ma być ich drzewo fpra- 
wówane „(aby tylko jeden paiak miało, 
wfzakże nie wyfoko od ziemi podniefio- 
ny, gdzie więc gałęzie mogą bydź zdpu- 
fzczone.  Będzieli to drzewo niejako cho- 
rę albo mdłe, tedy nalać między jego ko- 
rzenie wody napoły rozczynioney z fuza- 
mi 
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mi oliwnemi, lub ołejowymi, także y po: 
pioł z pieca , zwłafzcza: z winńey macice 
okrawkew fpalonych bardzo śliwom po- 
maga. 

o WISNIACH. 

Pochodzą z nafienia koftek , które by» 
wają fiane w Padzierniku, albo w Lifto- 
padzie, albo jednak ie fadzą wybie- 
rając z ogrodow drugich , gdzie fame zko» 
ftek wyrofną, a takie prętko.fię przyimą; a 
ma być to przefadzanie Miefięcy namienió- 


'nych w jefieni. Przyimują fię też y fzczes 


pione być mają jako Varro naucza,w zimie 
od dwunaftego dnia Grudnia, aż do kańs 
ca Lutego , aczkolwiek fię y w Marcu 
przyińują fzczepióne, tak*za fkórę , jako 
y pniak rozdarty fwego rodzaju, śliwowy, 
albo morelowy, chocia y topolą „ albo ja- 
wor, jako niektórzy powiadają. "Trzeba 
to drzewo głęboka w kopać , a o podal od 
fiebie na 50. ftop , potrzebuje też częftego 
okopowania y obrzezowanią fuchych y 
zbutwiałych gałązek , także y drugich, 
które w gęftości będąc łacno ufychają, gno- 
ju też nielubi, y owfzem od niego fię Wy- - 
radza y pfuje. Kfztałt jego tak ma bydź 
fprawion, aby pniak fiodkich wiśni był 


Za” 


NAUKA 


zapufzczon od ośmiu ftop, aż do dwuna: 
ftu w ziemię pod gałęzie, mniey albo więe 
cey według tego jako to drzewo będzie na 
tluftey, albo na buyney ziemi, zaś one 
kwaśnie , na fześć tylko ftop mają być za- 
pufzczane. A gdyby ta drzewo poczęło 
gnić , albo butwieć od jakiey wilgotności, 
tedy trzeba w nim dziurę wywiercieć dla 
wychodu z bytniey wilgotności. 
O WŁosKIM OQRZECHU; 

'To drzewo ofobliwey: w zięmi pulchney 
a tłuftey rado fię rodzi, Sieją orzechy, lub 
fadzą tym obyczajem jako y migdały, tych 
Że też, Miefięcy tylka iż któręby chciał 
fadzić . Miefiąca | Liftopada, trzeba- ich na 
fłońcu przyfufzyć, aby z nich wyfzła zby- 
tnia wilgotność, dla którey zginęłyby w 
ziemi  Zaśsgdy w Styczniu, albo w Lu- 
tym chcefz fadzić, mafz ich pierwey w 
wodzie pomoczyć proftey. A mają bydź 
w ziemi fądzone na bok , cienki koniec , 
na pułnocy obróciwfzy, a to ma bydź w 
przegrodzce pierwey, aby fię tam pierwey 
powzięły, niż do ogroda były przefadzo- 
ne. Przefadzanie ich w fuchych y w cie- 
płych krainach ma być na końcu Paździer- 
mika, y owfzęm gdy już lift z nich opadnie. 

: A zaś 
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A zaś w zimnych w Lutym y Marcu, ale 
w ftronach wolnych, oboyga czafow może 
być przefadzane, wfzakże tak aby w zim- 
nych krainach dwuletnie orzechy ,a w cie- 
płych trzyletne, były przefadzane , pod 
macicę korzeniową ` podłożywizy « ka- 
mień, albo f(korupę jaką, aby korzeń fię 
| odraził na ftrony nie roftąc profto- w zie- 
mię , bo to drzewu temu fzkodzi. _Spo- 
dek tego drzewa mą być krowińicem oko- 
ło obkładan,a w dołku popiołem trzeba po- 
trząfnąć , ata w zimnych ftronach, gdyż 
w ciepłych piafkiem grubym mafz potrzą. 
fnąć , aby korzeniowi, chłod dawał czafu 
gorącości, o popiele też powiadają, iż fku- 
rę fubtelną temu drzewu dawa y mnoże- 
nie owocu. Potrzebuje też. głębokiego 
wkopania, a to według wielkości drzewa , 
także też y rzadkiego rozfadzania pięćdzie- 
fiat top, albo cztęrdzieści. przynaymniey 
ad fiebie, bowiem to drzewo tak cieniem 
fwym, jako y dzdżową-wodą z niego ka- 
piącą fzkodzi wfzelkim drzewom blifkim, 
tak fwego rodzaju jako y cudzego. Mo- 
że też bydź to drzewo fzczepione W ro- 
dzay fwoy choć y w śliwę Miefiąca Lu- 
tego , jako Albertus powiada, a tak mia. 

być 
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być odprawiano, aby fam pień gładki osm, 
albo dziefięć ftop wzrofł od ziemi, niżby 
gałęzie były: zapufzczone ku rozkrzewie= 
niu, które z pietwodku mają być profto- 
wane wzgórę, potym zaś ku dołowi ie na: 
chylać. Cżafem też ma być odkopówa: 
no, aby dla ftarości od ziemi niebutwiała, 
iżby tak ftwardniało y wyfchło od fiońca, 
y też od wiatruto,coby poczynało butwieć 
od wilgotności. 
GĄSIENNICE JAKO TRACIĆ. 

- Jako Palladius pifze, przeciw rdzy,któ« 
ra żę mgły bywa, pożytki zarażająca, nas 
kłaść plew , albo jakiey mierzwy y tu y 
ówdzie po ogrodzie , która ma być zapa: 
łona kiedy mgła poczyna powftawać , 
będzieli też gdzie wiele ślimakow , nic ine 
fzego nie może, ieno ie obierać, przeciw 
gafiennicom uczyniwfzy doł jaki w po- 
śrzodku ogroda na fufzy włożyć tam kło= 
dę zgniłą, potym tam nanofić mrówek z 
mrówilka, które gdy fię tam zaftanowią , 
wizytkie gafiennice po ogrodzie pojedzą, 
a czynią teź to mądrzy Ogrodnicy, gdzie 
fię gąfiennice na drzewo rzucą, tedy na. 
fadzają na nie mrówek co naywięcey pos 
mazawizy drzewo u dołu w okolo mazią 
aby 
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aby mrowki nie śmiały złazić na doł, tedy 
one pó drzewie łażąc wfzytkie gąfienice po- 
głądzą.  Gdzieby zaś mrówki bardzo 
fzkodziły ogrodowi, tedy poginą gdy ie- 
no lerce fowie będzie włożone do mrowi- 
fka, albo ftłukfzy lebiodę z fiarką, potrzą- 
fnąć dziurę kędy mrówki łażą. A jeśliby z 
inąd przychodziły : tedy wizyftek ogrod 
przy płocie obfypać popiołem, albo wa» 
pnem niegafzonym, a gdyby drzewu fzko- 
dzyły mrowki, tedy pomazać olejem u 
dołu drzewo : żadna tam nie polezie poki 
oley nie ufchnie, 

KAPUSTE IAKO SADZIĆ , X KIEDY SIAĆ: 

Sianie kapufty może bydź w Lutym, 
Marcu, Kwietniu y Maju owfzem przez 
wfzyftko lato, a którą fieją w Sierpniu , 
może bydź fadzona w Wrześniu albo w 
Październiku. A gdy będzie dobrze opd- 
trzona na zimę, tedy mogą bydź głowy 
w poście, albo trochę z wielkieynocy, ale 
będzieli poźniey fiana, tedy zimy nie 
przetrwa dla mrozu. Sadzenie kapufty 
ma być takie, uczyniwfzy dołek w ziemi 
palcem , albo kołkiem a może koniec ko- 
rzenia urwać, aby fię niewywinął wzgórę, 
kiedy będzie w zięmię wfadzon, bowiem 
to 
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toiemu bardzo fzkodzi, a trzeba fadzić 
rofadę niedrobną, ale co naylepiey wrofłą, 
która acz fię' nierychło przyimie , wfzak- 
że trwallza będzie lepfza. Niepotrzeba 
też korzonków gnojem obkładać fadząc , 
ani ziemi obierać miękkiey , bowiem 
przyimie fię y na ziemi miernie twardey , 
aczkolwiek liście nie jako powiędnieie , 
wizakoż zaś moc weźmie, jako fkoro 
defzcz fpadnie. Ma też być fadzona kapu- 
fta fama na Twym zagonie rzędem nie gę- 
fto, aczkolwiek prży niey na drugich za- 
gonach może rość cebula, marchew, albo 
infze pożytki, albo też może ją fadzić rzę- 
dem , albo dwiema między cebulą y cżofn- 
kiem, ale nie gęfto , bo im rzadziey bę- 
dzie ftać, tym więkfza roście. "Ta zaś 
kapufta, która ma zoftać na zimę, aby ry- 
chło była na wiolnę, może być fadzona 
między ranną a wielką kapuftą iż gdy oną 
wielkę wytną kapuftę na zimę, tedy ta fa- 
ma zoftanie na zimę na żagonie. 
ABY GĄSIENICE KAPUŚCIE NIE SZKÓDZIŁY. 
Chcefzli być gafienice kapufty nie pfu- 
ły, wasz fłoninę trzyletnią , lub ftarfzą „a 
wywarzywizy wymyi ją, w rofole który 
zoftanie maczay nafienie kapuściane. któ 
xe 
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re pótym befpiecznie fiey , a tak uczyniw- 
fzy , będziefz miał kapuftę wolną od ga- 
fiennic. 
LATOROSLI JAKIE OBIERAĆ, A Z KTÓREY 
STRONY DRZEWA MAJĄ BYĆ SZCZEPIONE. 
Latorośli też. ku fzczepieniu mają bydź 
obierane płonne, to jeft na których nie 
mafz pąkoWia ku kwitnieniu fprawionego, 
bowiem wfzytka moc któraby miała być 
ku pomnożeniu fzczepu, idzie ku onemu 
pąkowi, z któreyby miał być owoc, a tak 
nieprzychodzą ku dobremu wzrofiu - fzczes 
py;które rychło rodzą: przeto lepiey. obie- 
rać latorośli młode dla tey przyczyny, 
Wfzakże trzeba takie obierać, na których» 
by fie pokazowało. pąkowie miążfze a nie 
drobne, albo zapęziałe. Bowiem gdzie 
będzie pąkowie miążfze, znać iż też tam 
jeft obfitość fiły ku dawaniu owocu, która 
naywięcey należy na zachowaniu fię w 
tłuftey a miążfzey wilgotności, która fię w 
pakowiu miążfzym też okazuje. Maig też 
być rzezane ftrony drzewa ku wichódu 
ftońca; bowiem z tey ftrony więcey niż z 
infzey dla miernego palenia y oświecanią 
fionecznego zamyka fię w gałęzi ciepło y 
wilgoć doftąteczna , w którey tey obojey: 
rze- 
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rzeczy zamyka fię żywot y trwałość, acz 
kolwiek też y infzych ftron drzewa latoro- 
śli obrzezane przyimują fię, gdy będą 
mieć należytości fwoje. - Potrzeba też 
wiedzieć, iż chociaż rozmaite fą obyczaje 
fzczepienia , przez które y fzczepy fię ko- 
chają:y drzewo fię przemienia z płonności 
w ukrocenie , wfzakże to naypierwfza y 
naypófpolitfza jeft nauka, żeby pniak był 
rozfzczepion poprzek, y-latorośl też zin- 
fzego drzewa w podłuż aby była obrze- 
zana aż do połowicy drzenia, potym wfta= 
wiwfzy, zalepić dobrze wofkiem, albo 
gliną one rany, aby tam nie zachodził 
defzcz , albo infza-wilgoć fzkodliwa. Trze 
ba też dobrze obwiązać , aby fię rany nie 
otworzyły, albo lątorośsł fię nie ochwia: 
ła, a fkoro rana ona zarośnie fkurą dobrze, 
tedy wierzchnia latorośl będzie dawać o 
woc. 

NASIENIE RZECZY OGRODNYCH KIEDY NA 

SCHOWANIE ZBIERAĆ. 

Nafienie ma być zbierano gdy już furo* 
wość a zieloność wfzyftka z niego wy- 
fchnie. A korzenie w tenczas gdy ËR 
jego pocznie opadać, kwiat na lekarftwa 
tedy ma być zbieran gdy fię prawie roz: 
two- 


GOSPODARZOM. 145 


tworzy, wfzakże niźli pocznie opadać. 
Ale całe ziele, tedy ma być kopane gdy 
przyidzie ku {wey doyzrałości. 
O FATARCE GDZIE, A KIEDY JĄ SIAĆ,Y Kī- 
DY;SIĘ NAYLEPIEY RODZI. 

Tatarka haylepiey fię rodzi w miernych 
ftronach, Yy też. w miernym powietrzu a 
wilgotnym. Ziemi potrzebuje  tłuftey a 
pulchney , zwłafzcża gliniaftey, bowiem 
ona ziemię bardzo wyfufza, y chudą czy- 
ni. Pofpolicie ją fieją w ciepłych krai- 
nach w Miefiącu Lutym , y Marcu. Ale 
w zimnych ftronach w Kwietniu, którey 
bardzo pomoże ku rychłemu weyściu w 
poźnym fianiu, gdy będzie odmiękczo: 
na moczeniem , zwłafzcza w gnojowey 
wodzie, w ogrodach, albo na rytych 
grzędach dobrze fię rodzi, trzeba z niey 
ziele pleć, a mgła iey bardzo fzkodzi, tak, 
iż też odniey ginie, przeto na mieyfcach 
równych ipis fię rodzi gdzie zewfząd 
fiońce dochodzić może, y oświecać, a 
zaś w zadufzy , albo w cieniu, nie mo- 
że fię rodzić. 

b 0 MANNIE. 

Manna,którą fieją jet dwojakiego ro- 
dzaju , jedna rumiana:, druga biała, cza- 
K fem 
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fem też druga będzie bielfza niż jagły, tak. 


że jedna wyżey roście niż druga. Ta tedy, 
która wyżey roście,;dłużey na polu trwa 


niż fię doftoi, ale nifka tamnieyfza bywa 


niż profa , a fpołem fię też z nim doftawa. | 


Potrzebuje manna-ziemi tłuftey więcey gę- 
ftey niż pulchney, bowiem ona też ziemie 


bardzo wyfufza dla zbytniego wyciąganią | 
pokarmu,którego potrzebuje wiele a rodzi 


fie na mieyfcach bagniftych „ a na, ziemi 
nowey pierwfzy raz zoraney naylepiey 
roście , y owfzem na nowey roli gdzie 


żyto , albo któreżkolwiek zboże naypier- | 


wey fiane bywa wyfili fię dla zbytniey tłu- 
ftości ziemi, przeto: lepiey tam naprzod 
mannę fiać, aby tak zbytek tiuftości był 
wyciągnion.  Sieją ją też na gnoyney zie- 
mi, a na twardey , może 'też być fiana 


między bobem ,'tam gdzieby rzadko by- | 


ło po przeplewieniu bobu. W miernych 
ftronach fiana bywa na oftatku Marca y na 
początku Kwietnia , wfzakże w ciepłych 


krainach może ją raniey fiać « ale mannę | 


nifką a drobną może fiać każdego czafu 


kiedy y profę, bowiem fpołem z nim ro- | 
ściey fpołem fię z nim doftawa. Przeto , 


ludzie niektórzy miefzają jey nafienie mię: 
dzy 
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dzy ber, albo między profa; albo y wlzy- 
tko troje wefpołek , a takowego nafienia 
nietrzeba wiele, na ftaianie tylko ofmą 
część korca. *Nafienie to piętnaście dni, 
albo naydaley dwadzieścia leży w ziemi 
niż wznidzie, a gdy wznidzie źdźbło man- 
ny choć jefzcze małe będzie, tedy wierz- 
chy ścifkają na początku Maja, a tak le- 
piey fię krzewi ziele, a zaś w Czer- 
wcu drugi raz ją ścifkają y okopują żeby nie- 
poległa, albo nie zwiędniała od fłońca , 
tamże w Sierpnin albo w Wrześniu , zbie- 
rana bywa, Źnąć ją przy famey ziemi, po- 
tym fame, liście, „albd pałki obrzynają ku 
młocenia. 


O Lyre. 

(Len potrzebuje powietrza! miernego, -zie- 
mi też pulchney a tłuftey , która im 
tłuftfza będzie, tym fię też len więklzy 
rodzi, ma chudey zaś ziemi zdżbło. bę- 
dzie cienfze , y przędziwo też krótfze , a 
od tego nafienia rola fię bardzo wyfufza 
y niepłonna ftawa , przeto potrzebuje po- 
mocy częfto gnojenia gdzie ma być len 
częfto fian. Rola dla niego ma być raz 
przed zimą orana , aby fie tak fkiby przed 
zimą leżące fkrufzyły od mrozu, {koro po 
Ka zi- 
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zimie, ma być orana drugi raz, a gdy ją 

dobrze defzcz przemoczy , tedy oraćy | 

trzeci y czwarty raz , iż fię ziemia dobize 
fkrufzy , wfzakże tak, aby pierwfze ora- 
nie było głęboko, wtóre mniey głęboko, 

a tak co daley tym miałczey ma być rola | 

orana. Sianie jego naylepfze bywa po 

pełni Kwietnia aż do końca jego fchodu, 

a ma być fian nie głębokc, ale po wierz- 

chu, tak iżby ziemia tylko na dłoń miąż: | 

fzo nafienie przykryła gdy broną powle- 
czona będzie. Może też być fian len 
przed zimą w krainach ciepłych, gdzieby 
jemu zimna nie fzkodziły , a tam- lepiey 
fię rodzi na ziemi miernie twaidey, niź 
na fypkiey, albo pulchney, a nie potrze: | 

l buje też zbytniey tłuftości, albo orania 

| więcey niż dwakroć , byle tylko ziemia 
była fkrufzona, a po fianiu aby nafienieby* 
ło powłoczone broną. To ziele ma być 
dwakroć , a pilnie wyplewione od chwa- 
ftu, zwłafzcza od kaniey przędze , któe | 
ra len fplatając, bardzo iemu fzkodzi, przee | 
to ma być w czas wyrywana , póki fię ob- 

j wiiać nie pocznie aczkolwiek to Inowi fzkos | 
dzi bardzo gdy gokto pelza chodząc pa 
nim , przeto potrzeba fię mieć na baczno: | 

ści 
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ści w plewieniu, zwłafzcza gdy juź wzgu- 
rę len wzrafta, aby był rękami przed fobą 
przegarnion, tam, kędy ma być nogami 
deptanie, jako też y od fuknie aby nie był 
połomań , ale w pierwfzym plewieniu póki 
jefzcze len młody , nie potrzebuje takiey 
oftróżności , bowiem jemu nie wadzi cho- 
ciażby też był przytłuczon, gdyż on zno” 
wu wftanie. A gdy już fię zapala od flon- 
ca, tedy fie godzi wybierać, a tego dnia 
gdy będzie wybran, ma być pod dach 
wniefion w Inopki związany, aby go rofa 
nie zmoczyła, od którey. więc len czernie- 
ie. Potym gdy zelchnie nafienie, kijan- 
kami ma być otlukano. 
0 KoNOPIACH. 

Konopie też nowi naturę mają podobną , 
przeto też takiego powietrza y ziemi po- 
trzebują , wfzakoż jey nie trzeba tak wie- 
jekroć orać , jako len. „A kto chce mieć 
dobre konopie ku powrozom, trzeba je 
fiać na ziemi co naytluftfzey., gdyż na ta- 
kiey wyrofną wyfokie konopie, miążfze 
wiele fkury y włokna na fobie mające , a 
im rzadziey będa fiane, tym więcey będą 
krzewifte. Ale kto chce mieć konopie na 
płótno albo na jakie fzaty, ma je fiać na 
K3 r9- 
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roli miernie tłuftey, pulchuey, a nie jako 
miążfzey , bowiem na takiey rodzą fię ko- 
nopie nie krzewifte, ale fmagle, jako len 
wyfoki, a takie lepfze będą na płótno, /y 


na nici, na fieci rybitwom, które za-: 


wize, trwalfze bywają z konopi, niż ze lnu, 
gdyż konopiom nie tak rychło fzkodzi wo- 
da , jako lnu, bowiem on prędko od niey 
zbutwieje. Sianie konopi maylepfze na 
końcu Marca bywa, aż do końca Kwie- 
tnia. Wybieranie ich ma być , kiedy fię 
już nafienie doftoi. Potym je wziąć w fno- 
pki, y kłaść ieden przy drugim, albo na 
drugi, tak, iżby nafienie, albo wierzchy 
jednego fnopka leżały na wierzchu drugie- 
go , a korzenie przeciw fobie z kraju. A 


gdy tak będą ułożone, tedy trzebą nafie- | 


nie, albo one wierzchy przykryć trawą, 
albo mierzwą jaką, a przyłożyć kamieniem 
albo czym ciężfzym, aby fię' tak nafienie 
leżąc doftało jako ma być, tedy pa fze- 
ściu, albo po ośmiu dniach zebrawfzy mie- 
rzwę dobywać konopi, y wybijać nafie- 
nie kijankami na płachcie albo na ziemi 
gładkiey , a nie bardźo twardey , bowiem 
y rychley, y lepiey fię wybije, gdy fię 


tym fpofobem odleży. Ale konopie, któ- 


re 
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re zowią famice , albo fufzki, które nafie- 
nia nie mają , trzeba wybierać dziefięć dni 
pierwiey niźli famice , albo gdy już biele- 
ją : a tak ie fpołem moczą, jako y len, tak 
długo, póki fię fkura od głąba albo od 
drdzenia nie pocznie odłupować. ` One zaś 
konopie, które będą miążfze , a gałęzifte , 
jako drzewka: mają bydź dłużey mo- 
czone,a fkura ma być znich zdzierana jako 
łyko z drzewa , bowiem ie trudno złamać 
w cierlicy , a jednak fkura prędzey fię da- 
obłupić , gdy odmoknie. 
FCĄ o RZEPIE, 

Rzepa potrzebuje ziemi tłuftey y pul- 
chney , a tak bardzo fypkiey , aby była 
prawie jako proch miałka , bowiem na ta- 
kiey naylepiey fię rodzi. Jey nafienie aby 
gelto po roli nie padało fieją z piafkiem 
zmiefzawfzy , bowiem rzadko fiana wię- 
kfzą bywa; a przeto gdzieby bardzo gęfta 
tędy naylepiey ją przerywać gdy już moc 
weźmie , a one zaś wyrównaną fadzać na 
próżne mieyfca. Także częfte plewienie 
a przerywanie z niey chwaftu , wielką jeft 
pomocą ku rośnieniu. Czas jey fiania od 
oftatku Lipca, aż przez wfzyftek Sierpień, 
y daley trochę. "Też ją fieją na gołey ro- 
K4 "lu, 
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li, aczkolwiek na ściernifku może być fia- 
na, gdy tylko będzie dobrze zorana, a 
nafienie nifko ma być ziemią przywleczo- 
ne, bo niechce głęboko leżeć: Może też 
być fiana rzepa między profem, albo brem, 
a to gdzie będzie rzadkość, a mieyfce pró- 
Źne po wtórym przeplewieniu: rodzi fię na 
roli jawney , bowiem niedochodzenie ftoi- 
ca wielce jey fzkodzi, a gdyby tak fucho 
było iżby niemogła być fiana na mieyfcu 
jey obieranym, tedy jey móże nafiać gęfto 
jako kapufty indzie na roli chociaż wodney 
albo zacmioney a potym gdy trochę odro- 
ście, tedy ją przefadzać czafu pogodnego 
na ziemię. dobrą, która jey lepiey lubi, a 
te przefadzenie ma być po defzczu od koń- 
ca Sierpnia, aż do połowicy Września. 
O PASTERNAKU, 

Pafternak fieją Miefiąca Grudnia, Sty- 
cznia, Lutego, y Marca w ziemi tłuftey, 
pulchney , gnoyney. a głęboko; wzrytey, 
Jeft też dwojaki: jeden domowy; drugi le- 
śny oboyga korzeń jeft grubey karmi,mniey 
tuczy, niż rzepa; ma w fobie niejaką cier- 
pkość , ¿dla którey wycieńcza ciało, mocz 
wywodzi, y upławy niewieście pobudza, 
Ma też w fobie nieco ciepła zapalającego , 
dlatego ku cielefności pobudza &c. o 
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; O MARCHWI. 
£ Marchew ;potrzebuje ziemi tłuftey, 
a dobrze uprawney , wfzakoż gnoyna zie» 
mia iey nie lubi , ale na ziemi gdzie kapu» 
ftę biorą naylepiey fię kocha jako cebula 
rodzi fię w każdey krainie, tak fama ofo- 
bno fiana, jako y z Urugiemi pożytki. Mo- 
źe być fiana na zimę , kto ją chce rano 
mieć ns Wiofnę , wfzakże pofpolicie ją w 
Marcu fieją.  Niechce też być gęfto fiana, 
dla tego miefzają mądrzy Ogrodnicy ziemię 
między nafienie , gdy ją mają fiać, aby 
f tym rzadziey padała po zagonie. . Potrze- 
buje też y plewienia gdy odroście,bowiem 
chwaft jey fzkodzi, iż nie może w miąż- 
|. fzość rość. Kto też chce aby nie rofła ro- 
gata, ale profta, tedy trzeba nafienie jak 
naylepiey utrzeć , aby. fię otąrło od mchu, 
którym obrofło. Może też być fiana y 
wśrzod lata około S. Jana a będzie gotowa 

na jefień, którą zowiąsiarą marchew. 

ZNAKI POZNANIA MIĘYSCA WODNEGO. 

Znaki pewne, a nie omylające pozna- 
wania mieyfca wodnego fą te: jeśli na kto- 
rym mieyfcu z dawna nie była kałuża, al- 
bo wilgość ziemi niejaka , a tamby wy- 
rofła fitowie, złotowierzba, olfzyna, to- 
pola, 


pola, trzcina, blufzcz , albo którekolwiek 
infze rzeczy w wilgości fię kochające, a 
gdy którą rzecz takową tam naydziefz, te- 
dy na onym mieyfcu wykopay doł trzy 
ftopy na fzerz, a pięć w głąb , w którey 
wftaw około zachodu fłońca kociołek we- 
. wnątrz czym tłuftym pomazany , choć 
konewkę cynową , albo niejakie ołowne 
naczynie, tak przyłożywfzy lafzczkami , 
przyfyp dobrze ziemią. / Nazajutrz od- 
krywfzy, jeśli w onym naczyniu przy 
ftronie krople niejakie będą nalezione, pe- 
wny znak jeft tam blifkiey wody. "Także 
garnek nowy od gancarza, nie wypalony, 
tylko dobrze wyfufzóny, gdy tymże 
fpofobem będzie wftawion, jeśli tamże 
przez noc odmięknie jako fzczera glina , 
znać iż tam źrzódło wodne niedaleko. 
ZIEMIĘ MOKRĄ, WILGOTNĄ, A KTEMU 
NIEPŁODNĄ JAKO NAPRAWIĆ. 
Będzieli też ziemia bardzo wilgotna y 
mokra, aztey przyczyny niepłodna:mo- 
żeto być ufkromiono , wykopawizy na 
dole przekopę,uczynić broźdę wielką przez 
pośrzodek roli, którąby woda zbytnia ście= 
kala aż doprzekopy, atak fię rola będzie 
ofulzała, może teź więcey przekop . lub 
Q- 


y 
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doły czynić przy roli na niżfzey ftro- 
nie , według potrzeby, a ku nim przywo- 
dzić brozdy poprzeczne przez zgony u- 
czynione, aby tak wfzyftka ku dołowi fię 
ściągała, a tak rola będzie ofufzona. Jeft 
rzecz pewna, iż role zkytąje mokre gdy bę- 
dą lnem , lub bobem ofiewane , tedy po- 
tym ftawają fię rodzaynieyfze , albowiem 
iż takowe rzeczy z korzeniem bywają wy- 
rywane z ziemi, za którym wiele fię wy- 
ciąga, y wychodzi wilgotności z niey , 
przeto one ku mierności przychodząc y 
fużlza: będąc , lepiey potym odradza. 
Peary GUBIĆ.  . 
Kmin kramny w wodzie warzyć , tą 
wodą podłogę polewać. 
PRZYDATEK 
NIEKTÓRYCH CIEKAWOŚCI, Y SZTUK GO- 
SPODARSKICH, O KONSERWOWANIU RÓ- 


ŻNYCH FRUKTOW PRZEZ CAŁĄ ZIMĘ. 
5 WRLELSZMR 4 — «m O 


JABŁKA, Y GRUSZKI JAK KONSERWOWAĆ 
PRZEZ DŁUGI CZAS, ABY ZAWSZE 
ŚWINŻE BYŁY. 

tzeba one z drzew zbierać pod czas pie 

knych, y fuchych dni, a potymyko- 
nopią lub lnem obwijać , jednak na tòri- 
Wa- 


tkneło; dopioro pakować w beczki, lub w 

fkrzynie , y poftawić na fuchym. mieyfcu, 

gdzie mroz dóyść nie moze. Można one 

też konferwować w fiłomiena górze, lub w 

izbie, gdzie wilgoci niemafz,albo też w piw» 

nicy,żeby, tylko od mrozu befpieczne były. 
o PIGWACH. 

T można tym famym fpofobem kon- 
£ ferwować, jak jablka y grufzki, od 
ktorych jednak trzeba one bardzo daleko 
trzymać , ponieważ zapach mocny od pi- 
gwow bardzo fzkodzi jabłkom, y gru- 
fzkom ; nie można też one chować w iz- 
bie , gdzie! winogrona powiefzone fa, albo 

„leżą, ponieważ pigwy przed czafem gni- 
ja od zapachu, który winogrona z fiebie 
daja, y który onym wcale przykry jeft. 
Jednak fie pigwy naylepiey konferwują , 
trzymając je w fieczce. 

O WINOGRONACH. 

Bo one na nitce po jednemu, lub 

. po dwóch, y powiefić w izbie fuchey , 
gdzie mróz dóyść nie może. Pewny flaw- 
ny, Ogrodnik w Hollandyi podaje na to je- 
fzcze lepfzy fpofób, to jeft: wziąść becze 
kę, lub fkrzynię, wyfypać dno pialkiem 

; fu- 


ważać , aby jedno drugiego fię nie przy” 
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fichym, y ciepłym, obłożyć liściami wine 
nemi fuchemi, dopioro kłaść winogrona, 
te przykrzyć liściami temi famemi, y obe 
fypać piafkiem na palec wyfokości ,-y tak 
fobie poftępować , aż beczka lub fkrzynia 
napełniona będzie, a potym poftawić na 
mieyfcu fuchym ,. bezpiecznym od mrozu. 
oWISNIACAH 
Y LUBASZKACH. 
NZ one w naczynie dobrze opa- 
trzone, aby-woda nić dofzła, wpu- 
ścić do ftudni, y tam pod wodą one kon> 
ferwować, gdzie fię przez całą zimę trzy» 
mać będą. Jednak trzeba te dwa owoce 
każdy w ofobliwe naczynie -yłożyć. 
8 _KASZTANACH 
Fo fię długo konferwują , a jefzcze le- 
piey W korupach fwoich kolących, niż 
bez nich zakopawfzy ich w piafku; ale po- 
nieważ myfzy bardzo do nich idą, lepiey 
one: w beczułkę, lub w naczynie fzklane 
żółcią od wołu około wierzchu polmaro- 
wane włożyć , y wzwyż opilanym fpolo- 
bem w piafek wftawić, jednak wprzódy 
ten piafek dobrze fufzyć, aby kafztany 
nie fpleśniały od wilgoci, a dopioro do pie 
wnicy fchować. 
o 
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WŁOSKICH ORZECHACH. 
| Je w łupinach „au fwieżych, y zięć 
lonych, tak jak z drzewa źbierane fg, 
włożyć w piafek świeży w piwnicy kon- 
ferwowany. Niektórzy polewają piafek 
wodą fioną, bo kiedy dlugo leżą w famym 
piąfku nie zaprawionym, to doftają fmak 
gorzkawy. 
STARE, Y SUCHE ORZECHY, ABY TAK BYŁY 
ZNOWU, JAK ŚWIEŻE. 


T takie orzechy włożyć w garnek, nalać 


świeżey wody , -w którey lezeć mu- 
fzą przez 24. godziny; po których fpeł- 
złych zlać trzeba owę wodę ; y znowuna- 
lać świeżeyy tym fpofobem fobie przez ca- 
ły tydzień co 24. godziny poftępować , 
dopioro wyiąć je z wody y jeden po dru- 
gim obetrzyć; tak dobre y świeże będą, 
jakby dopiero Z drzewa. 

SPOSOB 
KwASZENIA, Ý NASOLENIA RÓŻNEGO 
WARZYWA. 

O Kapuście głowiaftey:. 
poboly zwyczay Gofpodarzow jeft, że 

wśtzód  Miefiąca Października, a olo- 
bliwie 10. zaczynają robotę koło. tey ka- 
pufty, y` onę w doły chowają na konfer- 
wa- 
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wowanie , lub też one kwafzą, a to tym 
fpofobem : trzeba każdą główkę na polo 
wę ace oderznąwfzy fam głąb y Wy- 
jać z niey wfzyftko twarde, dopioro wio- 
żyć 1o. 12. lub też więcey głowek w 
hybel ofobliwie na to zrobiony, y. ofobli- 
wfzym nożem do tego zdatnym opatrzo- 
ny, którym tę kapuftę fzatkuje.  Wprzo- 
dy trzeba już mieć na pogotowiu kuffy , 
lub beczki, na dnie' onych położyc liście 
winne, na te kłaść kapufty owey / fzatko- 
waney łopatę drewnianą pelna, lub mniey, 
y pofypać {ola 7 y karolkiem; co uczyni- 
wfzy trzeba onę ubijać a potym znowu ka- j 
pulty nakłaść, pofypać folą,y karolkiem., 
y ubiiać, a tym fpofobem fobie. poftę- 
pować pótyaż beczka lub kufla pełną bę- 
dzie ,.dopioro nakryć chuftą jaką czyftą, 
ha tey położyć defzczkę , 'a na wierzchu 
kamień. Trzeba co tydzień doglądać oko- 
ło wierzchu beczki czyfto. wychędożyć , 
chuftę, którą przykryta jeft wyprać, y tak 
nią jak kamieniem beczkę zaraz znowu na- 
kryć ; tym fpofobem będzie fię cały Rok 
konferwowała. 
o RZE?PIE. ; 
Ze fie prawie tym famym fpofobem po- 
ftę- 
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ftępuje: trzeba one-nayprzód częfto ob- 
łupić , a potym w drewnianym naczy- 
niu żelazem umyślnie na tó zrobionym tłuć. 
albo też nożem. krzywym fiekać , dopio- 
ro w beczkę włożyć, chuftą nakryć, y na 
wierzchu kamień położyć , a czafem 
wierzch od. beczki wychędożyć. 
GROCH SZABLASTY 
JAK NASOLIĆ. 
Wz młody groch fzablafty y ścią- 
gnąwfzy z obudwóch ftron fkureczki 
te twarde, albo jak nazywają żyłki, po: 
krajać go w kawałki podług upodobania, y 
oparzyć. Potym rozłożyć go ną defzce 
aby oftygł; dopioro wziąść beczkę, poło- 
Żyć na dnie liście winne, nafypać foli, po- 
tym kłaść groch, y foli nafypać, znowu 
liście winne y fol, a na to groch, y tym 
fpofobem fobie poftępować , ‘aż beczka 
Mapełnióna będzie, wtedy na wierzchu 
polożyć liście winne, 4. na tę chuftę, jaką 
czyltą potym przykryć defzczką, y przy- 
łożyć kamieniem; trzeba co tydzień do- 
glądać, aby fię nie zepfuł. Chcąc go po- 
tym jeść , trzeba go kilka gódzia w przód 
w świeżą wodę włożyć, aby fól wycią-- 
gnęła, potym rak długo gotować aż w 
ca- 
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cale miękkie ftanie , a dopioro można go 
na ciepło, lub zamiaft fałaty jeść. 
O SZPARAGACKH 

W Szparagi, y oderznąwizy od 

nich to,co twarde jeft , włożyć one w 
garnek, y naldć octu gotowanego ( ale że- 
by w tedy już zimny był) niech tak w nim 
cokolwiek poftoją; potym wyjąć ich, y 
położyć na jakiey czyftey chuście , aż fu- 
che będą. Dopioro włożyć w'beczulkę, 
nalać octu świeżegotyle, aby na wierz- 
chu ftat, y trochę oliwy, a potym be- 
czułkę czy to naczynie, w które włożo+ 
ne lą dobrze opatrzyć. Chcąc je potym 
ieść , można wyjąć tyle , ile fię podoba, 
gotować one w wodzie, aż miękkie będą, 
y przyprawić octem, y oliwą 

O SZAMPINIONACH. 

WZ Szampiniony, y nalać wody 

niech w niey tak dłago poftoją , aż 
fkórę z nich ściągnąć można, wtedy po- 
kt rajać wielkie na kawałeczki , à male zo» 
ftawić całkiem: potym włożyć w rondel, 
wody trochę nalać, y foli dofyć wfypać, 
niech fię gotują, aż w górę póydą , do- 
pioro zdiąć od ognia, a wodę, przecadżić 
Szampiniony dala. aby wizyftka woda 
ście- 
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ściekała, y włożyć one w tygiel, lub w 
fzklanne naczynie; tym czafem trzeba ocet 
gotować, wrzucić pieprzu, gałki mufzką- 
towey , kwiatu mufzkatowego , y bobko- 
wych liści Ç to wizyftko tłuczone ) także 
trochę rozmarynu, niech to wizy ftko 
z octem fię gotuje, a jak oftygnie, na- 
lać na Szampiniony, y w naczyniu do- 
brze opatrzonym fchować. Można one do 
różnych potraw zażywać, ofobliwie do 
fofow. o LOUBASZKACH. 
Wz Lubafzki wczefne, poodrzynać 
koniafzki y włożyć ie w naczynie 
fzklanne od konfitur , lub w tygiel, a to 
tym fpofobem: nayprźód dno tego na- 
czynia pofypać dobrze cukrem przefił 
nym, potym kłaść lubafzki, znowu cu- 
krem pofypać,y naten jefzcze kl: asé lubafzki, 
y tak jedno na drugie, na oftatku nalać do- 
brego octu winnego, tyle aby na wierz- 
chu ftał.na dwa palce wyfokości; a potym 
naczynie mocno opatrzyć, y fchować aż 
do używania, kiedy fię podoba. 
SPOSOB 
SZUSZENIA WARZYWA RÓŻNEGO Y FRUKTOW. 
GROCH SZABLASTY IAK SUSZYĆ. 


Waisi s groch fzablafty, jak wyżey opi 


fano; 


GosPODARZOM. 163 


fano, Y. opatrzyć: go, potym go wy- 
jąć, przecadzić, rozłożyć na jakiey czy- 
ftey chuftce, y dobrze obcierać; kiedy 
¿° już dobrze fuchy jeft, wtedy włożyć do 
pieca ha „fufzenie; tym fpofobem będzie 
fię konierwował przez kilka lat. Chcąc 
go potym jeść ; trzeba go kilka godzin w 
przódy moczyć w ciepłey wodzie, a po- 
tym go gotować; Wolno go fobie przy- 
prawić na ciepło , lub fa zimno: 
OSUSZENIU 
KAPUSTY WŁOSKIEY , Y JARMUŻU, 
Z wfzyftkie liście ż główki: kapufty 
<Włlofkiey, aż do famego śrzodka, lub 
, jak nazywają ,:lerdufzka,. które pizekro- 
ić trzeba na półówę, na nitkach pówiefić 
około pieca, lub też rozłożywfzy. one na 
ficie, poftawić na piecu, y pomału fulzyć, 
liście od tey kapufty także fufzą, równie 
jak y liście ód jarmużu, który ponieważ 
nie rośnie w głwóki, nie może:być inaczcy 
fufzony:. SCORZENERA, 
a fufzenie wiefża fię także ña nitkach 
około pieca. 
z KARCZOCHY 
, jak fzufzyć. 
Poe wfzyftkie liście zdjąć, y te kofima- 
Le te 
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te co przy śrzodku jeft wyrznąć a po- 
tym te śrzodki powiefiwfzy na nitkach, 
lub też położywfzy ną ficie fufzyć. 
O SZUSZENIU SZPARAGOW. 

NIEJ one przekłóć igłą, nitkę prze- 

ciągnąć ; y tak powiefić około pieca; ale 
trzeba częfto. doglądać , aby ciepło nie- 
zbyt na nie biło , boby fczerniały , y po- 
tym w gotowaniu nie miałyby żadnego 
fmaku. Kiedy zaś nie dofyć fufzone fą, 
w tedy fię wnet pfują, pleśnieją, y gniją, 
ofobliwie kiedy na wilgotnym mieyfcu 
leżą ; trzeba one tedy twardo, ale poma- 
łu y przy temperowanym cieple fufzyć. 

SMARDZE. 

7 temi fię tak poftępuje w fufzeniu , jak 

z fzparagami. 

FRUKTA ROZNE 
jak fufzyć. 

heag jabłka y grufzki fufzyć , /trzeba o- 

ne niełupione na cztery cząftki poroz- 
krajać , albo kiedy małe, to tylko na pó- 
łowę, a potym one albo w piecu, albo też 
na fitach na piecu poftawionych przy tem- 
perowanym cieple fufzyć; nie trzeba zaś 
wfzyftko gęfto na kupie fypać* ale dobrze 
rozłożyć, aby ciepło wfzędzie dofzło, y 
fru- 
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frukta nie zmięknęły, zkwaśniały, y zgi- 
ły. Chcąc zaś wielkie y fłodkie jabłka y 
grufzki fufzyć , trzeba one łupić na póło- 
wę, albo na cztery cząftki , jak fię podo- 
ba, porozkrawać śrzodki, gdzie ziarna fą, 
wyrznąć , dopiero te frukta w cukrze fma- 
żyć , potym przy temperowanym cieple 
fufzyć , cukrem pofypać , y fehować. 
o SuszeNtu PIawów. : 

po one, wyrznąć śrzodki gdzie ziar- 

na fa, porozkrawać w kawałki grubo- 
ści małego palca, y fufzyć. 

BRZOSKWINIE 
jak fufzyć. 

p" trzeba porozkrawać na półowę, Wy- 

jać peltkę y fufzyć : albo teź tyle one 
tylko nakroić , aby peftkę wyjąć można, 
y fmażywfzy one w cukrze, włożyć we- 
śrzodek na mieyfcu peftki migdał parzo- 
ny, ścifnąć brzofkwinie trochę, aby fię 
nie rozpadały , y przy waz cieple m- 
fzyć. 

0. SZUSZENIU ŚLIWEK. 

Nê to troifty fpofób jeft” trzeba nay- 

przód wiedzieć, iż dla nich tempero- 
wane ciepło bydź mufi, inaczey pękają, 
y z fokiem naylepfza eflencya wychodzi , 
L3 na- 


nawet tak fie mocno zmarfzczą, że znay: 
pięknieyfzych śliwek zrobią fie wcale ma- 
łe, y zelchną, Pierwfzy fpofób jeft ten: 
fulzyć one tak, jak fame przeż fię la, w 
piecu, lub fufzarni, alenie trzeba one na 
fita kłaść , ponieważ fię przelepiaią , pfu- 
ja. y fok z nich wyckodzi dla tego lepiey 
one na defzczkąch po ftronach przybi- 
tych porozkłądać , aby przewracając one, 
nie pofpadały. Drugi fpofób taki : łupić 
śliwki, na boku tak małą dziurkę zrobić , 
żeby peftkę wyjąć można, y fplafzczyć 
trochę śliwki , potym pokłaść one na 
defzczkąch, y fufzyć przy wolnym cie- 
ple; dopioro włożyć w beczułkę , lub w 
pudło, wrzuciwfzy tam y fam lisc) bobko- 
wych, przykryć defzczułką , y na wierz- 
chu kamień położyć, aby dobrze w ku- 
pie zoftały. Te tym fpelobem fufzone 
śliwki nazywają fię prunele ; można też w 
obłupione śliwki na mieyfcu wyjętey pe- 
ftki włożyć obłupione migdały, lub orze- 
chy, one pomału fufzyć„ y tak konferwo- 
wać. jak.prunele. "Trzeci fpofób fufzenia 
śliwek ten jeft: wziąść one , .y albo tak jak 
fame przez fig fą , albo: też obłupiwizy 
Wcale rozkroić , lub też tylko tak, aby o- 
bie: 


| 
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biedwie półowki jedna przy drugiey. wi- 
fiały , przekłóć one drewniananyni rożen- 
kiem, y tyle tego założyć , ile fię na ro- 
żenku pomieści, pofypać aniżem, y fu- 
fzyć. 
WISNIE r LUBASZKI 
jak fufzyć. 

Te fię tym. famym fpofobem fzufzą , y 

zażywają fię tak do gotowania jako y 
do lekarftw. 
o SzUszENIU GŁOGU. 

bierać one wcześnie , rozkroić na dwo- 

je, y wyiąwizy z nich ziarńka, fufzyć 
tak iak śliwki.  ” 

SPOSOB 

JAK W PORZĄDNYM (GOSPODARSTWIE PRZEZ 

SZLACHTOWANIE W DOMU Z WIELKIM 

POŻYTKIEM MOŻNA SIĘ UPRO- 
WAIDÓWAĆ MIĘSEM. 

me przez cały Rok mięfa doftać można 

kupić u rzeżnika, tak że nigdy nie bra- 
kuie, jednak znaczny pożytek jeft przy- 
fzlachtowaniu domowym; albowiem nie 
tylko, że mięfo tanniey przychodzi, niż 
kupując one w jatkach , ale fię też Gofpo- 
darzowi takiemu łóy zoftaje, y nie przyi- 
dzie mu drożey iak mięfo , u rzeźnika zaś 

L4 da- 


daleko drożey jeft. Czas naylepfzy na 
fzlachtowanie jeft w zimie, a ofobliwie 
w Grudniu , y w Styczniu. W gofpodar- | 
ftwie zwyczaynie fię fzlachtują woły , -y 1 
wieprze ; mięfo rąbie fię na kawały. 
SPOSOB 
JAK MIĘSO KONSERWOWAĆ PRZEZ DŁUGI 
CZAS, JKK ONE NASOLIĆ, Y WĘDZIĆ. 
Oe różnego mięfa tyle, aby na długi 
czas w Gofpodarftwie wyftarczyło, na- 
folić , trzeba wprzódy mieć na pogotowiu 
beczkę, lub infze drewniane naczynie pa- 
dług tego iak fię wiele lub mało mięfa do 
na folenia bierze; w tedy nayprzód dnó 
takowego naczynia folą pofypać, potym 
mięło iuż na kawały, porąbane mocno 
trzyć folą , kawał po kawale, y położyć 
jeden: na drugim na dnie naczynia folą po- 
fypanym ; między to mięfo. można tu y 
tam fypać iałowiec grubo utłuczony, y 
kłaść liści bobkowych ,. bo z tego fmak 
dobry nabiera; to wfzyftko uczyniwfzy 
przykryć naczynie defzczką, y na wierz- | 
chu położyć duże kamienie, aby fię mięfo 
mocno przycifnęło, y fól tym prędzey fie 
rozpuściła; trzeba zaś co dzień dogłądać , 
czop od beczki częfto wyiąć , y wodę fło- 
ną 
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'ną wypufzczać na c2yfte naczynie, potym 
czop wetknąć , y tę wodę znowu wiać do 
beczki , aby fól wfzędzie tym lepieęy wfią- 
kła, y to co dzień trzeba czynić. Gdy- 
by zaś tey wody fioney mało było, a na 
wierzchu żadney , wtedy trzeba foh kilka 
dobrych garści wrzucić w świężą wodę , y 
wiać w beczkę tyle, aby ta woda trochę 
na wierzchu ftała, inaczey mięfo fię pfu- 
je. Drudzy infzym fpofobem nafalają mię- 
fo, to jeft: pofypuią dno naczynia folą, po: 
tym kładą mięfo tak jak famo przez fię jeft 
nie folone, y za kaźdym razem kładąc te 
kawały mięfa, folą pofypują , a to tak dłu- 
go, dż wfizyftkie włożone jelt; potym po: 
lewają one polewką, ofobliwie na to przy- 
prawioną , która fię tym fpolobem robi : 
wziąść kawałek „mięfa, gotować; częlto 
fzymować, y tyle foli wrzucić, j do 
niego potrzeba ; niech fię tak gotuje, aż 
polewka z niego tak klarowna będziewy- 
głądała jak oliwa, że furowe jayko będzie 
pływało na nim, a jednak nie póydzie na 
dno Ç to jet znak że ta polewka ani zbyt 
wiele , ani zbyt. mało folona jeit ) potym 
onę przecadzić , ajak oftygnie , wlać na 


mięfo, które w beczkę włożone jeft: Trze- 
ba 


© 


bajednak częfto, a przynaymniey co 5. 
lub 4. dni czop od beczki wyiąć, y tę po- 
lewkę wypufzczać a potym znowu na mię- 
fo óne nalaćc. Gdyby zaś tey polewki u- 
bywać miało, wtedy przylać świeżey wo- 
dy fłońey; tudziefź gdyby fię na niey krew 
lub na wierzchu co nieczyftego pokazało, 
wtedy wypuścić onę z beczki, znowu prze- 
gotować, fzymować,  przylać świeżey | 
wody fłoney, y znowu w beczkę wlać. Nie- 
którzy miefzają fól:z faletrą, przez co mięfo 
nie tylko piękny kolor czerwony nabiera, 
ale też fmacznieylze fię robi, y dłużey fię 
konferwuje. "To mięfo tym fpofobem na- 
folone , można albo już tak, ugotowaw- 
fzy one ieść , alba tęż powiefić, y wẹ- 
dzić: chcąc one tylko nafolane ieść, trże- 
ba one trzymać na fuchym mieyfeu, y czę- 
fto doglądać , czy fię nie pluie, a temu za- 
biedz można przez częfte wypulzczanie , 
y nalewanie połewki, jak fię wyżey opi- 
fało ; wielce też y to-do tego pomoże: 
zabić mocno beczkę ,. przerzucać ią co ty- 
dzień raz lub dwa razy , alba przewrócić 
co dzień , aile- razy z niey mięfa ile po- 
trzeba , fię wyimuje, przylać świeżey wo- 
dy 2a. y beczkę znowu mocno zabić; 
tym 
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tym fpofobem mięfo fie bardzo dlugo kon- 
ferwuje; y tak nafolone ma fwoje ofobli- 
we nazwifkó, to jeft: Prken FLEISZ: 
Chcąc zaś takowe mięfo nafolone wędzić , 
nie trzeba one trzymać w foli, lub w po- 
lewce nad: tydzien lub dwa, ale wyiąw- 
fzy przekłóć fzpikólcem, przeciągnąć mo- 
ceny fzpagat, zawiązać dobrze na wierz- 
chu, y powiefić w kominie; to uczyniw- 
fzy podłożyć ogień z twardych drew mie- 
(zanych. krzewinami jałowcowemi , y in- 
nemi, aby fie mięfo tym prędzey Uuwę- 
dziło. SPOSOB. 
WYCIĄGNIENIA ZBYTECZNEY $OLI Z, MIĘ+ 
SA, LUB Z RYBY NASOLONEY ALEBO WĘ- 
DZONEY. 

WARS mięfo lub. rybę w czyftą 
—płachtę, włożyć'w piafek, y zoftawić 
w nim przęz noc, zapewnie wyciągnie 
wizyftkę fol, 

INSZY SPOSOB WYCIĄGNIENIA SOLI. 
M" zbyt folone włożyć w ciepłą wo- 
" tde , y kawałek cegły wrzucić, z tego 
także fòl odeydzie. 
MIĘSO, Y ZWIERZYNĘ JAK KONSERWOWAĆ 
M? y źwierzynę, napieprzywizy y* 

pofoliwizy mocno, odgotowąć, agdy 
ofty= 


172 
oftygnie, wziąść tłuftość od tey żwierzy- 
nylódgotowaney; a gdy tego nie mafz, 
fwieże mafło, y rozpuścić: potym włos 
żyć źwierzyny w garnek, nałać polewkę , 
w którey fię gotowała, a na tę rozpufzczo- 
ną tluftość , ałbo mafło takaby na 3. al- 
bo 4. palce na wierzchu ftało , y tak fcho- 
wać. Tym fpofobem można onę w be- 
czułce, gdzie chcąc pofłać. Ile razy fię 
zaś tego mięfa lub źwierzyny wyimuje , 
trzeba zawfze tłuftość znowu rozpuścić ,, 
y nalać, aby fię długo konferwowało. 
ROŻNE PTASZKI JAK KONSERWOWAĆ. 
kubat ptafzki, wyiąć wfzyftko z nich, 
y ściągnąć fkórę razem z oczami przez 
główkę, potym te ptafzki pofypać folą 
trochę korzeniami miefzaną, iak do pie; 
czenia założyć na różnie, y kilka razy po- 
lewać gorącym mafłem. Jak prędko na 
pół upieczone fą, tak zdiąć z rożna, aby 
oftygły: dopioro włożyć ptafzki w tygiel, 
y mafło, którym fię polewały, znowu roz= 
puścić, apotym ie nim polewać. Gdy- 
by zaś mafłatego nie dofyć było, y nie 
pływało na ptafzkach po wierzchu, wte- 
dy trzeba jefzcze więcey onego. wziąść , 
tozpuścić, niech oftygnie jednak tak, aby 
nie 
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nie fkrzepneło , dopioro tyle nalać, aby 

nad ptafzkami na dwa palce ftało. 

INSZY SPOSÓB KONSERWOWANIA PTASZKOW. 
fkubać ptafzki , wyiąć wfzyftko z nich 
razem z oczami, na tych mieyfcu wet- 

knąć ialowiec, a potym włożyć ich w ży- 

to fypane , jednak tak, aby jeden przy dru- 
gim nie leżał zbyt blifko. Można też þe- 
czulkę, lub fkrzynkę nafypać żytem, po» 
tym kłaść ptafzki, znowu żyto na nich, 
y znowu ptafzki, a tym spofobem fobie 
poftępować, aż beczułka pełna będzie, ie- 
dnak tak, aby żyto przykryło na wierz- 
chu ptafzki, a dopiero fchować , y trzy 
mać na chłodnym mieyfcu. Jeżeli wielkie 
ptaki fą, tomożna jałowiec włożyć we- 
śrzodek. 
RYBY xy RAKI 
JAK KONSERWOWAĆ DŁUGO ŻYWE. 
r: to rzecz każdemu wiadoma, iż ryby, 
a) y raki zwyczaynie fię chowają w fadzaw- 
ce ale ponieważ tego nie można wizędzie 
mieć, a ofobliwie po Miaftach wcale nie, 
zaczym używają na to wodę żrzódłową 
przez ołowiane lub drwawniane tury fpro- 
wadzoną, przez którą jako nie uftannie 
biegącą można przez kilka Miefięey kon- 
fer- 
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ferwować ryby, y raki w kamiennych ko 
rytach. Ze zaś rzadko w domach taka 
woda zrzódłowa fie znayduje, można w 
czafie potrzeby ryby przynaymniey kilka 
dni żywe konferwować. a to tym fpolo- 
bem: 'Wziąść beczkę, przewiercieć dziu- 
rę w niey koło fpodu tak nifko iak mo- 
Żna, przyprawić rurę, y wody fialać , pos 
tym czyftą wannę lub kufię z rybami, na- 
lawfzy w nią trochę wody , poftawić, ý 
otworzyc rurę od beczki tylko trochę, aby 
woda pomału z niey fzłd, y tym dłużey 
iey było. Jak prędko beczka próźńa, y 
wanna , lub kuffa pelia , jeft, można tę 
wodę znowu wlać do beczki, iednak przy 
wybieraniu oney z wanny na to uważać , 
aby nie gnieść ryby, boby wnet ulfnęły. 
L.epiey zaś wodą zrzódłową beczkę napeł- 
nić, niż ftudniową, która zbyt twarda, 
y zimna jeft; jednak można co dzień świe- 
żey dolat. Można też rybom dawać od- 
gotowaną pfzenicę, wątrobę wołową, y 
chleb , y tak tym które fię w ko- 
rytach, y w zrzódłowey wodzie chowa- 
ją, jako y tym które fię w'wahnie , lub w 
kuffie chowają , ponieważ ryby nie tylko 
od famey wody żyią podług mniemania 
wie. 
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wielu ludzi , ale też czym infzym fię ży- 
wić chcą. Wioząc ryby, a chcąc fię za- 
trzymać z wozem, trzeba zaraz beczki po- 
rufzyć , aby woda w nich będąca nie fta- 
ła cicho, inaczey ryby zafłabieją, y wnet- 
by ufnęły. 
mar JAK KONSERWOWAĆ BEZ WODY PRZEZ 
(LUB Z. DNI, Y JAK ONE WIEŚĆ. 
y% ziąść sok od chleba , umoczyć w 
wódce ; y włożyć rybie w pyfzczek, 
ale to trzeba co 4. godzińy powtórzyć. 
o RAKAGH: 
NE ich wfadzić w kotyta,ż wodą; 
aby fobie tam wolniey chodziły , albo 
też włożyć w garki z dziurkami umyślnie 
na to zrobione , y te opatrzywfzy dobrze, 
aby raki nie powychodziły, w korycie 
poftawić. Można ich też wrzucić w fza- 
flik z wodą, y poftawić w piwnicy , ale 
trzeba te naczynie płachtą przykryć, y 
zawiązać, aby mie powyłaziły. Chcąc 
dobrze utuczyć raki, trzeba marchew w 
pafeczki krajaną odgotować w wodzie, y 
tę zlawfzy, dać im tak marchew doko- 
ryta, lub fzaflika.  Drudzy daią im odgo- 
ótwaną wątrobę wołową , odgotowoną 
pfzenicę , także pokrzywy, a te ofobliwie 
do- 
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dobre dla rakow fa, chcąc ich trzymać 
w piwnicy. 

RAKI JAK TUCZYĆ W ZIMIE. 
per” kartofle miękko, pokrajać w 
drobne kawałeczki y dać to rakom: 

O KOKOSZACH 
KTÓRE SIĘ NIOSĄ Y O JAYKACH. 
posa jayka prawie nieodbycie potrze+ 

bne fą w Gofpodarftwie, zaczym każ- 
dy, jeżeli mieyfce na toma, bardzo do- 
brze czyni, kiedy fam kury chowa; bo 
1oże zawfze jak nayśwież(ze jayka mieć, 
ate, które nie potrzebuje, przedać drogo 
w zimie. Nato zaś trzeba mieć nay- 
przód podworzę, aby fobie kury po nim 
biegać mogły, tudzież kurnik, gdzie ku- 
ry przez noc fiedzieć, y tam też nieść fię 
mogły. W tym kurniku trzeba porobić 
grzędy na dole y wyfoko, aby kury na 
nich fiadać mogły, y od myfzow y fzczu- 
row, befpiecznie były; tam im też trzeba 
kilka gniazdow porobić, aby fię w nich 
nieść mogły. Oprócz drzwi dobrze opa- 
trzonych powinno bydź. w takim kurniku 
malutkie okno, lub okieniczka , którą doa 
brze zamknąć można, aby fię kury nie w 
kradały , jednak mufi tak bydź zrobione, 

Że. 
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Żeby one Można kiedy chcąc otworzyć, 
y aby fobie kury wylatywać , y wlaty- 
wać mogły. "Trzeba przy tym taki kurnik 
eo tydzień cżyfto wychędożyć, a wle- 
cie częfto pomyjami pokrapiać , żeby ro- 
baćtwa różnego w nim nie było. Trzeba 
kurom Co dzień dwa raży dać jeść, raz 
raniuteńko, drugi raz godzinę” przed za- 
chodem fłońca. „Jadło. naylepize dla nich 
otręby ciepłą wodą zamiefzane, y owies 
gotowany; można im też jęczmień, y fu- 
rowy owies pofypać. Przy tym świeżą 
y czyftą wodę zawize mieć mufzą, a'na- 
czynie te co dzień powinno bydź czyfto 
wymyte, żeby robactwo one nie zapafku- 
dziło, inaczey kury zachorują. Trzeba 
jadło y wodę zawiże na pewnym mieyfcu. 
a to nie daleko kutnika poftąwić, aby ku- 
ry fię tam nauczyły chodzić, y nie rozbie- 
gały fię. Dobrze też jeft nie daleko kurni- 
ka piafku nafypać, aby kury w nim grze- 
bać , y przewracać fię, a przez to roba- 
wo, y kurzawę z fiebie ftrząfać mogły , 
oprócz tego , że czafem trochę piafku po- 
łykają, y przez to tym lepiey jadło ftra 
wią. Kupując kury trzeba fobie wybierać 
czarne , żółte, czerwone, y brunatne z 
M grze- 


17$ 
grzebufzkiem dobrze w górę ftojącym , al 
bowiem takie bardzo nośne Mh, y nayle- 
pfze do wyfiedzenia: kurcząt ;; lubo czuba- 
te włofkie kury pięknieyfzefą, jednak nie 
tak pożyteczne jak profte, z których je- 
dna na Rok 5. kopy jay daje, jak twiet- 
dzą. 
SPOSOB 
ABY KURY W ŻIMIE BARDZO NOŚNE BYŁY. 
po drobniuteńko fkorupy od slima- 
ków , te pomiefzać z otrębami, y dać 
tokurom. Jednak trzeba one w ciepley 
izbie trzymać, a w kofzyk lub w gniazda 
włożyć drewniane jayko biało malowane, 
żeby tam przywykły fię nieść, a nie cho- 
wały fię z jaykami gdzie indziey. 
INSZY SPOSÓB NA To. 
W" łayno od zająca, zetrzyć tó 
miałko , pomiefzać z mokremi otręba= 
mi, y dać to kurom , które z tego bardzo 
nośne fię robią. Jednak to tylko raz trze- 
ba czynić, bo dając im częfto , zdychają. 
| O SIEDZENIU KUR NA JAYKACH. 
KeS kury krzekoczą; y jayka zniofą, 
to znak jeft że fiedzić chcą. Zaczym 
trzeba im kofzyk lub gniazdo świeżym fia- 
nem wylane poftawić na cichym mieyfcu 
Y 
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y podłożyć jayka; te zaś mufzą bydź 
zniefione w Pełni, bo z takich wyłlęgłe kur- 
częta piękne , y duże będą. Powtóre jay- 
ka powinny bydź grube, bo z fpiczaftych 
bywają haywięcey koguty , y kirczęta 
małe; potrzecie iayka nie mufzą bydź ftar- 
{ze nad 8. a naywięcey 12. dni. > Nietrze- 
ba też kurzeiaiec więcey: podłożyć, iak 
15. a naywięcey 18. ani naypierwfze iay- 
ka, które kura zniofia, bo rzadko fię wy- 
lęgną, y kury które na takich idykach fie- 
dzą, zwykły zdychać. Jayka’ które fię 
nie zdały na podkładkę , można przez to 
poznać : nayprzód, kiedy weśrzodku chle- 
chotaią, to iuż nie dobre fa ; powtóre kie- 
dy włożywfzy one w świeżą wodę, po 
niey pływaią, to fię także ha to nie zdały; 
jeżeli zaś na dół idą, wtedy dobre fa: 
Trzeba przy tym y na to uważać, aby ta- 
kiey kurze, która na iaykach fiedzi iadło 
dobre , y czyftą wodę poftawić przy iey 
gnieździe lub kofzyku, tak blifko, aby nie 
mufiała wyleść z niego, y porufzać fię. A 
ponieważ kurczątka zwyczaynie zr. dnia 
wylegnąć fie zwykły , zączym trzeba 19. 
y 30. dnia pilno doglądać, czyli kurczątka 
ielzcze w iaykach zamknięte nie fą czas 
| Ma fem 


fem zbyt fabe, że nie mogą przedziubnąć 
fkorupę od iayka, kiedy nazbyt gruba ieft, 
a w tedy trzeba im pomoc. Takim kur- 
czątkóm malutkim dają fię iayka twardo 
ugotowane, y drobno pofiekane, także 
iagły w. mleku gęfto ugotowane, póty aż 
podrofną , dopiero im fię zwyczayne ia: 
dło kurcząt pofypuje. 
SPOSÓB 
JAK MIEĆ KURCZĘTA MŁODE REZ KOKOSZY, 
ziąść łayno gołębie, lub kurze, utłuc 
one, y przefiać: dopioto w nim za- 
grzebać iayka, 4 to w ciepłym mieyfcu, 
jednak aby iedno drugiego fię nie dotknę- 
ło , położyć w około kurze pieprze y obra: 
cać te iayka częfto, ale nie zimną ręką. 
Po 20. dniach, kiedy kurczątka w nich 
zaczynają dziubać, y W fkorupkach pi- 
fzczyć , a żė nie mogą ze wizyftkim fię 
przebić, wtedy trzeba fkorupki pomału `o- 
tworzyć. 
JAYKA 
IAK KONSERWOWAĆ PRZEZ 
DŁUGI CZAS. 
bierać iayka od 2. Lipca aż do $. 
Września, potym wziąść, beczułkę, 
ofypać dna oney na pięć palcy. wyfoko 
tro- 
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trocinami dobrze fufzonemi( bo kiedy mo: 
kre fą, to iayka gniią ) dopiero wftawić 
iayka wierzchami do góry, jednak tak, 
aby iedno drugiego fię nie dotknęło, przy- 
kryć one fuchemi trocinami. na pięć palcy 
wyfoko, w te znowu wftawić iayka, y 
tym fpofobem tyle onych powftawiać, ile 
fię podoba; ale na wierzchu mufzą bydź 
przykryte trocinami, y tak one fchować 
na fuchym mieyfcu, aby iednak mróz nie : 
dofzedł; będą fie przez całą zimę konfer- 
wowały. 
KORKI TAK KAPLONIĆ. 

Ko kurki podrofły , y piać zaczynaią „ 

wtedy zamknąć- ich, y nie dać im nie 
ieść przez 24. godziny; nazaiutrz wziąść 
kurka, wyfkubać mu pierze, przy boku, 
lub na dole przy brzuchu, y przerznąć o- 
ftrym: nożykiem tylką dziurkę, aby dwa 
palce włożyć , y iąderka wyiąć można. 
"Frzeba fobie iednak w tym bardzo oftró- 
Żnie poftępować, Żeby. obydwa iąderka 
wyiąć , inaczey nic nie pomoże, y z ta- 
kiego kurka będzie ćwik. Ranke trzeba: 
fubtelnie zafzyć nitką, ale uważać aby nie 
przyfzyć iakąj żyłkę wewnętrzną, bo by 
zdechł; potym pofmarować ranę świeżym 
M5 ma- 
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mafłem niefolonym, albo oliwą; to zro: 
biwfzy oderznąć mu grzebufzczek y nafy- 
pać popiołu na ranę, można mu też oder- 
znąć pazurki y wfadzić na mieyfcu grzebu- 
fzczka, albo perły , korale , lub piórka, 
które wrofną , y tak potym pięknie wyglą- 
daią. Nie trzeba zaś takie kury zaraz pu- 
ścić między kurczęta ną podworze , ale 
ich trzymać przez kilką dni w komorce, 
y tam im ięść dać, tym czafem ból uftaie, 
a dopieromożna ich znowu puścić: na po- 
dworze, kapłonić naylepiey w Matu, lub 
w Czerwcu , niż wielkie upały naftaią. 
Chcąc zaś późnieyfze kurki kapłonić, trze- 
ba ta czynić po S. Bartłomieiu, to ieft po 
wielkich upałach , inaczęyby pozdychały. 
O NIEKTÓRYCH CHOROBACH KURCZĄT;! Y O 
SPOSOBACH LECZENIA ONYCH. 
|jłofkie , y profte kury iednakowym po- 
dlegaią chorobom, dla tego też w le- 
czeniu onych iednakowe fię zażywaią fpo- 
foby. | 
PYPEC. 
lie to taka choroba kurcząt , że im nos 
tak zatknie , iż dechu nie maią, dla te- 
go zawize z otwartym dziobem ftoią y po- 
wietrze łapią. "Fa choroba ich pochodzi 
t ZWY” 
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mwyczaynie od tego , kiedy pod czas wio- 
fny y iefieni nieczyftą wódę piią , albo 
też kiedy kurniki nie bywaią zawfze czy- 
fto trzymane. 
LECZENIE TEY CHOROBY. 
ciągnąć nożykiem oftrym przednią fku- 
reczkę białą przy ięzyku, y przeciągnąć 
piórko przez dziurki od nofa, a ięzyczek 
pofmarować mafłem folonym. 
O WSZAĆH KURCZĄT, Y KUR. 
Kiedy kurczęta wfzy maią, to w dzień, 
yw nocy pokoiu nie maig; kury prze- 
faia nieść fię, y zdychaią. Pochodzi 
to zwyczaynie z tego, kiedy kurniki nie, 
bywaią zawfze czyfto wychędożone. 
LECZENIE TEY CHOROBY; 
ziąść kmniqku Rzymikiego , y na- 
fienia. lnianego, iednego tyle iak dru- 
giego,utłuc ta miałko, nalać oćtu winnego, 
vzamiefzać wfzyftko „ y fmarować tym kur- 
częta; ztego wizy zdychaią. Albo. też 
oblewać kurczęta uryną od krowy „ co ten 
fam fkutek czyni. 

JAK TEMU PORADZIĆ , KIEDY KURY ZĄACZY- 
NAJĄ MIEĆ JAYKA NAZWANE WIETRNE, 
TO JEST BEZ SKORUPY. 

Treffe że kury maią iayka bez twardey 

ać M4 fko- 
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fkorupy ; tylko zfamą fkóreczką, a ta: 
kie nazywaią fię iayka wietrne, albo bez 
fkorupy; pochodzi to z tego, kiedy kury 
nazbyt żyta , lub chlebą doftaią, z czego 
zbyt tłufte fię robią; dla tego ga im 
nie trzebą dawać tylko owieś, y inne zwy- 
; czayne iadło pofypać, to dobre iayka mieć 
będą, KIEDY KURY LEJĄ. 
Z tego częfta zdychają: zaczym trzebą 

wziąść pigwy świeże lub fufzone, go- 
towąć one w wodzie, y dać im pić tę 
wode., - Alba też wziąść gatść mąki gry- 
czaney„, pół łotą wofku , ten rofpuścić , 
nalać wta wina podłego, zrobić z tego 
wfzyftkiego ciafto, y- dawać kurom lub 
kurczętom. 

O MAŚLE , Y O SZMALCU. 

afla y fzmalec -możną .fprawiedliwie 

między te rzeczy liczyć, które w po- 
rządnym gofpodarftwie zawfze mieć trze- 
ba , ponieważ, mafłoy fzmalec w kuchni 
tak potrzebne fą, Że fie obeyść bez nich 
nie można. Lubo one przez cały Rok 
doftać można , iednak to wielki pożytek 
w tym jeft, kiedy fię w lecie tanno ku- 
puie ; ponieważ one potym w zimie tyle 
drugiego drożey, y z fzkodą płacić trzeba. 


SPO- 
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KONSERWOWANIA MASŁA PRZEZ CAŁY ROK, 
N aflo naylepize w Maiu; chcąc one kon- 

ferwować , trzeba one nafolić, ale ieft 
iefzcze infzy fpofób konferwowąć go bez 
nafolenią. Wziąść dobrze świeże mallo , 
y płókać tak długo, aż wodą w cale kla- 
rowną zeydzie ; włożyć one w kamienny 
garnek iednak tak, aby trochę nie pełny 
był. Ten garnek wftawić w drugie wiel- 
kie naczynie z wodą iednak tak, aby wo- 
da wyżey nad mafłem ftała, ależeby nie 
dofzłą do garka. Potym przylać do 'na- 
czynia pomalutku wody trochę ciepłey , 
y utrzymywać one w takowym cieple, 
odlewaiąc co raz trochę wody zimney, y 
przylewaiąc ciepłey , aż fię mafło pomału 
'©zpuści, ciężkie y wilgotne z niego ną 
fpodzie fię ufadzi, y aż przez mafło przey- 
rzeć można, jak przez wino: klarowne. 
Dopiero, wyiąć garnek z wody , poftawić 
na chłodnym, jednak fuchym micyfow, 
y tak długo kołatać o garnek , aż fię ma: 
flo ufadzi. Gdyby zaś na wierzchu ca nie: 
klarownego pływało , w tedy: odfadzić, y 
można to w kuchni potrzebować. Tym 
tu opifanym fpofobem można mafo kops 


NAUKA 


ferwować przez cały Rok, y zawfze iak 
świeże będzie. 

O śwIEŻYM SZMALCU. 
ozumiemy tu przez to taki  fzmalec, 
który fię z mafła topionego robi, a to 

tym ipofobęm , przyftawić do ognia gar- 
nek z mafłem miedziany, y dobrze wybie- 
lony; niech fię mafło w nim przy wolnym 
ogniu rozpuści, a potym pomalu podgo- 
tnie, aż fię tak klarowne zrobi, iak oliwa; 
potym zdiąć fzymowiny z wierzchu, a 
co czyfte y klarowne ieft, ta w czyfty 
garnek zlać przez chuftę taką; przy tym 
dobrze uważać aby w odlewaniu nie poru 
fzyć to nieczyfte, które fię na dnie ufar 
dziło. Potym wfzyftkim fchować ten 
fzmalec na chłodnym mieyfcu. Do pie- 
czyftego wfzelkiego taki fzmalec „daleko 
lepfzy , jak fama mafłó, które do potraw 
zażywać, można. 

Z WODY OCET ZROBIĆ, 
cet wfzędzie , y zawfze można mieć ; 
jednak to wielki pożytek w Gofpodar: 

ftwie ieft , kiedy ocet można zrobić z wo- 
dy , przez co wielka ochrona. Wziąść 
dwa łoty kamienia winnego, namoczyć go 
w tęgim octcie winnym , niech tak przez 
dwa 
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dwa dni poftoi, potym włożyć go w 
kwartę octu winnego a mocnego, podrzeć 
nadrobniuteńkie kawałeczki arkufz papie- 
ru pocztowego , y wrzucić do tego; to 
fie zbierze , y wciąga w fiebie bardzo 

wizyftek kwas , potym przylać wody de- 
fzczowey , ale nie zbyt razem.  lle razy 
fię takiego octu bierze, zawfze trzeba zno- 
wu dolać tyle wody defżczewey; tym 
fpofobem mażna zawfze z wody mieć ocet, 
y bardzo wiele przez to ochronić. 

SUCHY OCET DLA PODRÓŻNYCH. 

zdy w drodze rzadko gdzie octu doftać 

można, więc wielka wygoda, kiedy 
go/ można mieć z fobą: namoczyć dwa 
łoty kamienia winnego w tęgim oćtcie win- 
nym , niech w nim przez dwa dni poftoi, 
dopiero kiedy ufchnie, znown włożyć w 
ocet winny, y niech znowu fchnie; y 
tym fpofobem 4. lub 5. razy fobie poftę- 
pować; potym na próch utłuć, y w fzklan- 
ne naczynie lub w pufzkę włożyć, y fcho- 
wać. Chcąc ocet mieć , w łożyć tyle, 
jak na końcu noża 2. 5. lub 4. razy fię 
pomieści, do fzklanki wina, albo piwa, 
lub też wody, y ocet bardzo dobry. bę- 
dzie. 
MY- 


MYDŁO 
jak robić. 
fydło iet także rzecz nie odbycia po: 

trzebna w gofpodarftwie „ y- wielki poè 

Żytek ztego, gdy kto fobie fam może one 

robi , ófobliwie kiedy zawfze przy mię» 

fie tłuftość fobie odważyć każe , onę za 
tę famę cenę wiej iak mięfo, y pomali 
zbie! ra, aby mógł mydło y świece. z niey 
robić. Chcąc Sa mydło robić wziąść 
trzeba czwartą część ćwierci dobrego pa* 
pioła z twardych drew, y ćwięrć niega 
fzonego wapna ; zmiefzać tow kupę, po: 
kropić wedą póty , aż fię fklet, ubijać,po- 
tym mocno, y poftawić ńą ziemi przez, 
godzinę ; tym czafem poftawić ceben, lub 
wielki fzaflik , który dubeltawę dno mieć 
powinien; wierzchnę dno mufi na piędzię 
wyżey ftać od fpodniego , przewiercońe 
na kilku mieyfcach y tak zrobione „ żeby. 
one można , kiedy tego: potrzeba „wyjąć. » 
U tego cebra lub fząflika mufi bydź czop; 
tak, aby go wyciągnąć , y ług odlewać 
można. To wieczckhne dno przewierco- 
ne obłożyć eczyftą fiomą, lub. chuftą. na- 
fypać ten ;popioł wapnem pomięfzany 
przykryć delzczką, y na wierzchu kamie- 
nie 
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inie położyć, aby fię wfzyftko. dobrze 
przycilnęło; zoftawiwizy tak przez noc, 


,odiąć kamienie, y delzczkę, y nalać: kil- 
ka fzaflikow wody gorącey. Kiedy tak 
"kilka godzin poftało, wtedy wyiąć czop, 


y wypuścić: ług w infzy fzaflik , wlać go 
znowu w tamten ceber, y znowu. wypu- 
ścić, a to. do trzeciego razu powtórzyć. 
"Tym czafem poftawić kocioł duży nad 
ogniem ; pokraiać dziefięć funtow Toit, 
wiożyć go, y wfzyftek ług wlać niech fię 
razem gotuie , jednak trzeba dobrze uwa- 


 żać, aby w gotowaniu nie kipiało. = Gdy- 


by zaś nazbyt w górę fzło, trzeba prędko 
miefzać warzochą, aby fię znowu ufadzi 
ło; y niech-fię tak gotuje, aż z gęftnieie. 
Dopiero wziąść dziefięć garcy foli, wrzu- 
cić.po trochę w kociół do mydła, gotować 
iefzcze przez całą godzinę, dopiero zdiąć 
kocioł z ognia, pokłaść chufty czyfte płó- 
cienne Ww necki-. przewiercone po kilku 
mieyfcach, z których można też lilztwy 
odiąć , potym mydło nalać , poftawić nad 
fzaflikiem , lub'cebrem , aby ług zchodził; 
zoftawić tak przez 34. godziny, y źdiąć 
ścianki od necek, w tedy. mydło goto- 


we et. Potym przekraiać one na kawal- 


ki 
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ki drotem żelaznym albo mofiężnym, pod- 
ftawić w ciepłey izbie, lub na fłońcu, a 
potym fchować. 
O ŚWIECACH. 

wiece, jak „Wiadomo , także nie odby+ 

cie potrzebne fą w goipodarftwie, y 
wiełki pożytek z tego, kiedy kto fobie 
fam może one ciągnąć, albo lać; Bo nay- 
przód że tanniey przychodzą; powtóre że 
te, które fię kupuią, nayczęściey, z tak 
złego łoiu zrobione fą, że trzeba ońe z 
wielką fzkodą palić. Potrzecie także ku- 
pione świece nayczęściey, co tylko dopie- 
ro zrobione fą , nie dobrze wyfchły, a 
czalem iefzcze zupełńie nie oftygły, y 
już one przedawaią , dla czego zamiaft że 
fię palić maią , tylko fię topią. Dla tego 
gofpodarz roftropny dobrze czyni, kiedy 
toy w zimie , to jeft w Grudniu , w Sty- 
czniu, y w Lutym kupuie , bo wtedy 
naywięcey fzlachtuią, trzeba zaś uważać 
jaki łóy kupić , żeby nie mokry, ale twar: 
dy, y fuchy, był. W zimie , kiedy, mro- 
zy wielkie fą , trzeba na to uważać, czy 
fie między łoiem nie pokazuie co świecą- 
cego , iak lód, ponieważ ofzukuią, y wo: 
dą loy  miefzaią. Można teź kupuiąc ga 
ro- 
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rozbić , ponieważ fię w nim czafem kamie- 
nie znayduią , które w śrzodek „wfadzaią. 
Drudzy twierdzą, iż krowi łóy lepfzy jeft. 
Miefzać zaś wołowy łóy z baranim , na 
nic fię nie zdało, bo świece z takowega 
robione topnieją, y bardzo prędko fię fpalą 
LOY JAK ROZPUŚCIĆ, ABY NIC , ALBO 
BARDZO MAŁO ONEGO ZGINĘŁO. 
ofiekać łóy drobniuteńko , wftawić wo- 
dẹ w kotle , a jak fię już bardzo goto- 
wać zacznie, wtedy wrzucić go. Potym 
trzymać na pogotowiu garnek z gorącą 
wodą, którą kociół znowu pełno dolać 
można. Na oftatku, kiedy fię łóy iuż do- 
fyć gotował, zdiąć kociół z ognia, y 
niech wfzyftko oftygnie. Potym zlać wo- 
dę y fchować. | 
SPOSOB 
CIĄGNIENIA , Y LANIA ŚWIEC, TUDZIEŻ 
ROBIENIA KNOTÓW DO NICH. 
iż fię zaczyna ciągnąć lub lać świece , 
trzeba wprzódy knoty porobić. Do 
tego trzeba mieć klocyk taki, aby go na 
ftole poftawić można, na którym na lewey 
ftronie długi kiiek, na .prawey zaś nóż 
„wetknięty ieft, kiiek trzeba wyiąć, y wio- 
żyć w dziurki w proftey linii porobiońe ; 
al- 
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albowiem podług tego iak kiiek daleko, lub 
blifko od noża włożony jeft, tak też kno- 
ty długie albo krótkie można porobić, jak 
fię podoba. Robią fię tak z nieblichowa- 
nego, jako y z blichowanego lnianego przę* 
dziwa, jednak blichowane lepfze jeft, poa 
nieważ czyścieyfże jeft; y świece od hies 
go nie tak trzelzczą, jak od tamtego. 
To przędżiwo pówińńo- takze bydź ró: 
wne, y beż węzełków , aby świece ja- 
fno fię paliły. Cheat mieć świece piękne, 

y jafho fie palące, trzeba wziąść do kno- 
tów połowę tego Serie , à drugą po- 
łowę bawełny przędzoney; knoty zaś mos 
Żna zrobić grube, albo cienkie , podług 
tego , jak swiece maią bydź,. y jak fię ia- 
fno, albo ciemno , długo lub krótko palić 
maią. Dopiero obwijać przędziwo około 
kiika, zacząwizy od noża , .y znowu po- 
ciągnąć aż do nóża, oderznąć knot, y mo- 
cno go fkręcić,  bo'im lepiey -fię fkręci , 
tym dłużey świece fię palą. Potym wziąść 
kawałek wofku , y tym knotek tak długo 
wofkować , aż fię już wcale nie rozdwa* 


ja. Takowe knoty można wziąść tak do: 


ciągnionych, iako y do lanych świec, 
tylko że do tychże knoty mufzą bydź ro. 
bione podług długości formy. OWIE= 


» 


| 


GospopakżoM, 
ŚWIECE JAK CIĄGNĄŚ, 
Trzeba dniem wprzódy  wfzyftkie knoty 
na kiikach powiązać, umoczyć ich w ło- 
iu rozpufzczonym y gorącym, y tak za- 
ftawić przez noc;  Nażaiutrz zdjąć ich, 
y tyle tylko na każdym kiiku powiązać , 
aby fię ieden drugiego nie dotknął, dopie+ 
ro namoczyć ich znowu w. łoju kilka razy, 
podług tego iak maią bydź grube, albo 
cienkie. Za każdym razem zaś, kiedy 
fię umoczą , trzeba żeby ztwardniały, a 
dopiero znowu włożyć w łóy; inaczeyby 
fię cała robota na nic hie zdała. 
O śwIECACH LANYCH. 
rzeba kazać na to zrobić kupę blach 
żelaznych tak zwierzchu iak we ftzode 
ku wybielanych , jako formy do lania, 
lub też fzklanne umyślnie na to zrobione 
kupić ; iak pierwfze tak y drugie mufzą 
mieć długość, y grubość świecy, na fpo- 
dzie mufi bydź mała dziurka, na wierz- 
cha zaś dziura do wlania łoju zrobiona 
jak leisk. Formy mufzą różne bydź gru: 
be, y cienkie, podług tego iakie Świece 
kto chce mieć , y można takie kazać po» 
zobić, żeby dwadzieścia y więcey świec , 
albo teź tylko cztery, aż fześć na funt fzły. 
N Do- 
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Dopiero okręcić drotem każdy knot, tam 
gdzie okrągły ieft, przeciągnąć go fpodem, 


przez dziurkę formy, aż na wrerzch, tam 


| 


przez niego, w tym mieyfcu gdzie okrą: . 


głość ma, przetknąć malutkie drewienko, 
które naowym leyku leżeć mufi y niedo- 
pufzcza, aby fię knot znowu puścił; ten 
trzeba tedy przyciągnąć , y ż całym fpo- 
dem formy zalepić , nie tylko dla tego aby 
fie knot nie pociągnął w górę „iiako też 
aby. profto w frżodek formy mógł bydź 
rychtowany, y aby łóy nalewaiąc go, nie 
wyciekł.  Przeciągnąwizy tedy knoty 
przez wfzyftkie formy, ile onych ieft, y 
z rychtowawfzy ich profto we frzodek ) 
bo na.tym wiele zawifło , inaczey , gdy- 
by krzywo ftały , wtedyby: fię świece to- 
piły, y prędko fię fpaliły ) zacząć trze- 
ba lać,wziąść formę po formie,'y żelazną ale 
wybielaną łyfzką , która powinna mieć ję- 
zyczek, wyimować z kotła łóy rofpufzczo- 
ny ( który jednak nie powinien bydź bar- 
dzo gorący , bo świece fię czarne robią y 
topnieją ) powlewać go we wfzyftkie for- 
my pełniuteńko aż do wierzchu, potym 
poftawić one tak, aby fię nie wywróciły, 
y niech ftygną. Jak już oftygną wtedy 
od- - 
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odlepić Formy na fpodzie, potrzymać one 
w wielkim garku, lub w naczyniu wyfo* 
kim ofobliwie nato zrobionym blafzanym, 
lub miedzianym, iednak w gorącey wodzie, 
inaczey świece nie wyidą, kiedy fię wo- 
da nie gotowała. Ale nie trzeba one dłu- 
go w wodzie zoftawić, tylko iedną ręką 
formę trzymać w wodzie, a drugą wziąść 
drewienko przeciągnione przez okrągłość 
knota , y prędko wyciągnąć świecę z for- 
my. tey oderznąć łóy na wierzch 
wlany , wrzucić go w kocioł do topienia, 
oderznąć knot, który dłużfzy jeft iak świe» 
ca, y tak fobie z każdą formą poftępo- 
wać. Dopiero fchować świece na chło» 
dnym, jednak fuchym mieyfcu. Lane 
świece też daleko dłużey fię palą niż cią- 
gnione , a to dlatego że łóy w iedney ró- 
wności fię nalewa, y przez to świece od 
wierzchu aż do fpodu równie iafno fię pa- 
lą ; ciągnione zaś, ponieważ w górze cien- 
kie fą, to fię też tam daleko ciemnisy pa- 
lą , niż koło fpodu, gdzie grube. fą. Nay- 
lepfzy czas na ciągnienie lub lanie śyiiec 
ieft w zimie; ponieważ w lecie zbyt to- 
pnieią, y nigdy dobrze nie ztwardnieją. 
Kiedy zaś. nazbyt zimno jeft , to fię łamią, 
Na dla 
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dla tego świece w Marcu robione nayle- 
pfze fą. Można też tym famym fpofo- 
bem białe y żółte świece wofkowe robić , 
tylko że do białych świec trzeba też biały 
wofk wziąść na wofkowanie knotów. 
SPOSOB 

LANIA ŚWIEC OSOBEIWYM SPOSOBEM. 

ziąść fześć funtów furowego łoju wolo: 

wego, funt jeden oiu owczego, pokra» 
iat na drobne kawałeczki , włożyć w mo.» 
fiężny kocioł, nalać uryny pół kwarty , 
svrzucić też faletry za dwa grofze, y garść 
foli, niech to wfzyftko fię gotuie. Jak 
prędko uryna , która w gotowaniu z fale- 
trą, y folą, czyści łóy , wcale fię wygo* 
towała, dopiero ten łóy fię dobrze rozə 
pufzcza. Na ów czas wlać go kiedy wzy- 
ftek fię rozpuścił, w milę glinianą, lub 
w infze naczynie , które wprzódy trzebą 
wodą pokropić; niech tak ftygnie. Chcąc 
teraz świece lać ,. trzeba ten łóy na. gru- 


be kawałki pokraiać , powtóre w kotle mao= 


fiężnym roztopić , y jelzcze wrzucić fa- 
tetry tłuczoney za grołz; dopiero kiedy 
fię rozpuści, niech fię podgotuie , y wte- 
dy fię pokażą na wierzchu toiu fzymowi- 
ny brunatne , które czyfto zbierać trzebą 
was 
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warzochą, potym zdiąć łóy z ognia, aby 
oftygł , y lać świece wyżey opifanymipo- 
jaa SWIEĘCE NOCNE 

JAK LAĆ , KTÓRE SIĘ DLUGO PALĄ. 
Wz bawełnę na troje przędzoną, zro- 

bić z niey knot, potym go fkręcić z 
wfzyftkiey mocy, y tak długo wo- 
fkować , aż fię mocno w kupie trzyma. 
Potym włożyć knot w formę , y profto 
urychtować , aby fześć świec na funt fzło, 
wziąść połowę łoiu, a drugą połowę bia- 
łego wofku, rozpuścić to w kupie, y lać 
świece wyżey opifanym fpofobem. 


RÓŻNE CIEKAWE, Y DOŚWIADCZONE SZTU- 
KI W GOSPODARSTWIE POTRZEBNE. 


$ «©» © 
POMADA 
NA UTRZYMANIE WLOSÓW , ŻEBY ZAWSZE 
GĘSTE BYLY. 
W oleyku| migdałowego dwa łoty, 
| tyle łoiu jeleniego, białego wofku fześć 
lotów , óleyku Pargamotowego -y Le- 
wandowego, każdego -po g0. kropli. Roz- 
puścić na ogniu te pierwfze trzy ingredy- 
eńcye, wlać te dwa oftatnie oleyki, y pa- 
wiewać wizyftko w papierowe kartuzy» 
N3 BIE- 
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BIELIDŁO 

Op KTOREGO się PŁEĆ CZYSTA , BIAŁA, 

Y DELIKATNA ROBI. 
W łoju Weneckiego pół funta , bia- 
łego cukru lodowatego cztery łoty, 
utłue to w mozdżerzu miałko, y. zamie- 
fzać oleykiem migdałowym; potym pofma- 
rować tym twarz, y zetrzyć czyftą chu- 
fteczką, Gdyby fię zaś twarz nazbyt z 
tego świeciła , wolna pudrem onę zcierać. 
"Takich zaś bielidłow , które ca więcey 
czynią, jak płeć czyścić, y delikatną onę 
zrobić, trzebą fie bardzo wyftrzegać , gd 
gorzałki proftey, y od wódki Węgierfkiey, 
y od innych takowych fpirytufow płeć na 
twarzy fię ściąga , y marfzczki fię robią 
PROSZEK OD ZKBOW. 

ziąść CREMOR TARTARI półtora łota , 
ałunu palonego pół łota , kofzenili pół 
łota „a ziemi Japonfkiey ćwierć łota, y 
krwi Smoczey ćwierć łota, to wfzyftko u- 
tłuc miałko w mozdżerzu , y- już profzek 
gotowy. Chcąc iemu przydać zapach 
przyjemny , trzeba wlać -eleyku Różane- 
go fześć kropli, y oynamonowego dwa 
grany, potym wfypac w czyftą fzklankę, 
przykryć dobrze, y chować na chłodnym 
miey- 


„robią , ale też te, które fię chwieią , 
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mieyfcu, gdzie fię długo konferwawać 
może. "Tym profzkiem dwa albo trzy ra- 
zy na tydzień chędożyć zęby wziąwizy 
go na fzczoteczkę, lub na kawałek axami- 
tu, potym wypłokać ; czyfto ula zt tego 
profzku, nietylko żę zęby barzo białe tę 
zno- 
wu fię umacniaia , dziąfła zdrowe y czer- 
ftwe zawfze zoftają, y wfzelka nieczyftosé 
z zebow odchodzi, 


PROSZEK NA RĘCE 


KTÓRY WSZELKIE NIECZYSTOŚCI Z NICH 
ZDEYMUJE, Y ONE W BIAŁOŚCI UTRZYMUJE. 


ziąść otręby migdałowe , profzęk od 

dzikich kafztanow , każdego pół fun- 
ta, mąki z bobu- 6. łotow , foli z kamie- 
mia winnego półtora fota, Indyifkiego balfa- 
mu na rany, y oleyku pargamotowegą 
każdego po 50. kropli; kafztany dzikie 
trzeba! wprzódy fufzyć. przy ogniu, utłuc 
przefiać ;y wfzyftko w kupie trzyć, aby 
profzek ztego był, chcąc go używać, 
RASĄ mało wziąść na mokrą rękę 
trzyć nim dobrze obiedwie ręce, y czy- 
fta woda fpłokać. 
N4 Cra- 
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CIASTO BULIONOWE , ALBO POTAŻOWE, Ź 
KTÓREGO W DRODZE NA PRĘDKOŚCI, Y 
W KAŻDYM CZASIE MOŻNA MIEĆ REZ 
MIĘSA ROSOŁ, LUB POTAŻ. 
Wziaść foczyftego mięfa nie zbyt tłufte: 

go, aniteż zbyt chudego, ra. fuń- 
tow, rurę dodrą roózrąbaną, nogę cielęcą, 
dwie ftąre kury, 6d których kości trzeba 
miałko utluc w możdżerzu , kwiatu mu- 
fzkatołowego ćwierć łota, pieprzu białe: 
go, y imbięru każdego po 20. granow , 
y pięć liści bobkowych. Nalać tyle wo- 
dy, ile fię zwyczaynie bierze do dobrego 
rofołu. "To wfzyftko * razem gotować w 
garku dobrze przykrytym przy wolnym 
ogniu, lub na węglach przez 12. godzin, 
zamiefzać czafem dobrze, y fzymować. 
Potym przecedzić przez fito włofiane, ale 


nie grube, niech tak ftygnie, zdiąćczy= 


fta wizelką tłuftość, poftawić tę gałaretę W 
garku na węglach, y pomału gotować tak 


długo, aż fie dobrze wygotuie, y z gęftnie- ` 


ie. Dopiero włożyć na półmifek; niech 
fkrzepnieie, y oftygnie, potym pokrajać 
na kawałki jak ciafto , włożyć one'na mi- 
fe w piec, kiedy chleb wyięty, y że już 
mie zbyt gorący jekt , fufzyć one w nim, 
w 
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y lchować do używania. Aże fię to cia- 
fto łatwo fpalić może , zaczym trzeba fo- 
bie bardzo oftróżnie z nim poftępować. 
Przez kilka lat fię trzymaią, kiedy tylko 
na fuchym mieyfcu leżą, bo na wilgotnym 
pleśnieią, ale y to im nie bardzo wiele 
fzkodzi , bo można to zefkrobać. Chcąc 
tedy takowego ciafta wziąść na używanie, 
trzeba wodę czyftą wftawić, gotować onę, 
y włożyć jeden lub więcey kawałeczkow 
tego ciafta, według tego, jak rofoł czy 
potaź ma być tęgi, a jak prędko fię to cią: 
fta rozpuściło, wtedy one nafolić ; wolno 
włożyć do niego jayka, bułkę albo zie- 
łeninę; tym fpofobem można na prędkości, 
y w każdym czafie mieć rofoł albo pataź 
beż mięfa, lüb teź to ciafto na fucho jeść, 
albo też rofpuścić w gębie, iak fzokoladę y 
cokolwiek 'do tego pić. "Tym fpofobem 
nożna fię kilka dni obeyść bez infzego i6- 
dzenia, 
LIMONIADĘ IAK ROBIĆ. 

ziąść żółtka od dwóch jaiek, włożyć 

one w półkwartową fzkląankę , y wfy= 
pać łyfzkę cukru tłucżorfego, potym przy- 
lać iefzcze połowę takiey fzklańki. Wo- 
dy świeżey, ato potróchę, aż fię żók» 

ką 
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ka rofpufzczą, y tak limoniada gotowa jeft; 
wolno też fok z iedney cytryny weifnąć. 
ORSZADĘ JAK NA PRĘDCE ZROBIĆ. 
ziąść migdałow fitodkich funt , migdae 
łow gorżkich 15. fztuk, utłuc to'w ku- 
pie w mozdżerzu przylawizy trochę wo» 
dy, potym wziąść cukru przedniego 12. 
lub 15. łotow ; rofpuścić go w wodzie, 
aby wcale czyfty był y tą wodą cukrową 
zetrzyć migdały, tym fpofobem jak fię zwy- 
czaynie poftępuje przy robieniu arfzady , 
przecedzić one przez ferwetę , dopiero fię 
zbierze z tego mleko migdałowe. "Tę go- 
tować w rondlu, aż zgęftnieie , y tak fię 
zrobi, jak fok gęfty. Tym fokiem można 
na prędce zrobić orfzadę, wlawfzy 'one- 
go trochę w fzklankę wielką świeżey WO* 
dy, y zamiefzawizy mocno. 
4 SZOKOLADĘ W TABLICZKACH JAK ZROBIĆ. 
NZ Gacao, ile fię.podoba, trzyć 0- 
ne”fa kamieniu, aby tak miałkie byłą, 
jak mąka, przydać cukru przefianego ty- 
le jak to Cacao waży; dopiero kiedy cu- 
kier -z nim dobrze zamiefzany jek, wfypać 
wanilią, y cynamon na proch utłuczonę, 
potym wfzyftko znowu pod kamień wziąść, 
y mocno w kupie trzyć; na oftatku całą | 
ig 
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tę maffe włożyć w formy żelazne ale po- 
bielasie , w których z twardnieje. Kiedy 
fię fzokolada' robi bez wanilii, wtedy fię 
na funt Cacao bierze łot cynamonu, z 
wanilią zaś tylko połowa, Tey zaś: bie- 
rze fię tyle jak fię podoba, 1. 2. 5. lub 
więcey kawałków, ale ci którzy fzoko- 
ladę robią, y przedawaią, zwyczaynie 
do niey kładą pieprz , imbiet, y inne tako- 
we ingredyencye, jakoby wanilii kupa W 
niey było. 

JAK SOBIE Z SZOKOLADĄ POSTĘPOWAĆ; 

CHCĄC ONĘ PIĆ. 

afkrobać oney ile fię podoba nożem, 

lub też trzyć na tarce; naprzykład wzią- 
wizy oney dwa łoty, włożyć cynamonu 
na profzęk utłuczońego, y przefianego 
łyżeczkę pełną od kawy, ył cukru przydać 
łyfzkę pelną , wfypać to wfzyftko do ko- 
newki wlawfzy jayko całe „ miefzać to u- 
ftawicznie warzochą , nalać potym goto- 
waney wody; lub mleka; Dopiero pofta- 
wić konewkę "ną ogniu , lub na gorącey 
wodzie, y znowu onę zdiąć , jak prędko 
fzokolada da góry idzie, wtedy ią znowu 
mocno miefźać warzochą y pomału w fi- 
liżanki nalewać ; można też wprzódy wlać 

Wos 
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wody od kwiatu pomarańczowego łyfzkę 
pełną , y eflencyi ambrowey kilka kropel. 
"Ten fpofób gotowania fzokolady nayle- 
pfzy jeft, albowiem bardzo fmaczna będzie, 
łatwo fie ftrawi, y fuzow żadnych nie bę- 
dzie ani w konewce, ani w filiżance. 
WODKA PACHNIĄCA. 
DALEKO MOCNIEYSZA NIŻ SPIRITUS 
LEewANDOWY. 

ziąść qleyku lewandowego pół lota, 

oleyku rozmarynowego ewierć lota; 
oleyku cynamonowego kroplę jedną; zar- 
miefzać to kwartowkę wódki dyftylowa- 
ney, y już ta wódka pachniąca gotowa 
jeft. 
j WODKA WĘGIERSKA 
Wziąść oleyku rozmarynowęgo półtora 

lota , oleyku lewandowego poł łota, 
oleyku cynamonowego kroplę jedną; za- 
miefzać to wfzyftko kwartowką dyftylo- 
wanego fpiritus Vini. Wielki fkutek ta 
wódką czyni w mdłościach, nawet gdy- 
by paraliż kogo rufzył , 'członki nadwe- 
rężońę nią fmarować: 

KADZIDŁO PACHNIĄCE. 

Wziąść kwiatu lewandowego pół łota, 

czerwonych liści różanych tyle, goź- 
dzi- 
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dzikow łot jeden, benzoe dwa łoty, fto- 
rax 4. łoty, agtfteinu 6. łotow y prze- 
dnich mirow.8. łotow. To wfzyftko u- 
tłuc grubo, y zmiefzane chować. Wrzu- 
ciwfzy tego kadzidła trochę na węgle bar- 
dza miły, y piękny zapach z fiebie daie. 
KOTECZKI PACHNIĄCE JAK ROBIĆ ZAMIAST 
że KADZIDŁA. 
Wziąść ftoraxu półtora łota, benzoe, ma- 
ftyxu, gwożdzikow, y cukru ordy- 
narynego, każdego po pół łota , lub tro- 
chę więcey, węgli dobrze wypalonych pół 
funta, y to wfzyftko na próchutłuc, y 
przydać gumy dragant, którą wprzódy 
trzeba rofpuścić w wodzie, dopiero z te= 
go wfzyftkiego porobić te koteczki. da ka- 
dzenia fufzyć, y fchować one do używa: 
nia. 
GAŁECZKI BRUNATNE DO WYWABIE* 
NIA „PLAM. 
e można zażywać do materyi iedwa» 
bney, pół iedwabney, y do fukna 
wfzelkich kolorow, y niemi wywabić pla- 
my ód: wina, cytryny, wapna inkauftu , 
tudzież wfzyftkie inne żółte, z czegokol- 
wiekby były. /Wziąść mydła Weneckie= 
go 4. loty, fkrobać one cienko, trzyć 
do- 
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dobrze w rękach, aż fię ciaftó 2 niego żro* 
bi, wprzódy zaś świeżą wodą trochę 
pokropić, przydać do niego. ordynaryinego 
Witryołu miałko tartego tyle , jak fię na 
końcu noża pomieści, y tyle tartego bo“ 
lufu czerwonego , oraz fadzow z łuczywa 
tyle jak ziarno grochu wynofi; to wizy: 
ftko pomiefzać tym mydłem Weneckim, y 
przylać ro. lub 15. Ktopli Spiritus Saliś 
Armoniaci, potym gałeczki ztego poror | 
bić , cy niech fchną ; konferwuią fię bardzo 
długo tak iak wfzyftkieniżey:opifane. Chcąc 
tedy niemi plamy wywabić , które albo | 
od niedawna , albo też od Roku, y daw= | 
niey w fukniach y w materyach fię znay- | 
dują , trzeba nomoczyć plamę świeżą wo- 
dą, potym onę trzyć trochę gałeczką , 
niech tak fchnie, a potym świeżą wodą 
wytrzyć, dwa lub trzy razy to powto= 
rzyć , y czyftą chuftką płócienną tak jak 
nitka idzie zetrzyć ; kolor przefzły wró* | 
ci fię y plamy zupełnie wyidą. j 
GAŁECZKI ZIELONE NA PLAMY. 

emi można z fukna, z materyi jedwa* 

bnych,y pół jedwabnych iakiegokolwiek 
koloru wywabić plamy od fmoły, wofku, 
oliwy, y od farb oleiowych, tudzież 
pla- 


tone, kiedy chcąc używać. 
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plamy tłufte, y od kurzawy pochodzące. 
W ziąść mydła Weneckiego cztery łoty , 
drobno pokraiać, w rękach trzyć, przy- 
dać gryfzpanu miałko tłuczonego tyle, jak 
fię na końcu noża pomieści, y cremor tar- 
tary tyle fame , wlać 15. aż 20. kropel 
dyftylowanego foku cytrynowego , to 
wfzyftko dobrze zamiefzać, y podług u- 
podobania iednę , lub' więcey gałkow po- 
robić , niech tak fchną, y potym można 
Wyżey wy- 
rażone plamy chcąc wywabić, trzeba one 
namoczyć świeżą wodą, potym onę trzyć 
takową gałeczką jefzcze trochę wody na- 
lać, między palcami delikatnie trzyć,zno* 
wu czyfto wypłokać , to famo dwa albo 
'trzy razy powtórzyć, y czyftą chuftką 
płócienną zetrzyć, y tak plamy czyfto 
wyidą  Gdyby'zaś plama ftara była, y 
na tamte ftronę przechodziła, a popier- 
wizym wywabieniu znowu fię pokazała , 
wtedy iefzcze raz wyżey' opifanym fpo- 
fobem fobie poftępować , zapewnie na za~- 
wize plama zginie. 
GALECZKI, BIAŁE NA PLAMY. 
e fiużą do materyi iedwabnych wfzel- 
kiego gatunku, czy to kitayka, czy a 
da- 
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damafzek; można też niemi na fucho wy. 
wabić plamy z pończoch jedwabnych, od 
tluftości, oliwy , wofku, y kurzawy po- 
chodzące.  Wziąść Terrae Singillate dwa 
loty, białego bolufu Rzymfkiego miałka 
utluczonego dwa łoty , trochę wódki wine 
ney a mocney przylać aż fię ztego maflą 
zrobi , to wfzyftko dobrze zamielzać , ga* 
łeczki porobić, niech fchhą , y dopiero 
do używania dobre będą. "Takowey gar 
teczki fkrobać lub trzyć trochę na plamę, 
potym one gorącym żelazem lub też ły» 
fzką , na które fię węgle gorąciuteńkie 
kładą, aby fkrobanie po plamie rofpuście 
ło, pralować , profzek, który fię z tey ga» 
łeczki robi, zoftawić na plamie, aż ofty» 
gnie, potym one trzyć częfto fzczote» 
czką , a jeżeli plama nie do razu wyidzie, 
to famo dwa, lub trzy razy powtórzyć, 
wtedy bez narulżenia koloru . wywabiona 

« będzie. 

GAŁECZKI CZARNE NA WYWABIENIE PLAM. 
‘akowe gałeczki używać można do wy* 
wabienia wizelkich plam z fukna z ma» 

teryi iedwabnych, y pół jedwabnych , 

tudzież z kapelufzow.. Wziąść mydła 

W eneckiego cztery łoty, fkrobać go dro- 

bniu- 
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bniuteńko, namoczyć wodą świeżą, przy- 
dać łylzkę pełną fadzow z łuczywa, y 
przyłać dziefięć lub piętnaście kropel bia- 
łego Spiritus Tartari, to wfzyftko mo- 
cno. trzyć w rękach, porobić galeczki , 
niech (chną, a potym dobre fa do uży» 
wania. Chcąc tedy z fukna, lub z mate- 
ryi wywabić plamy żółte, trzeba fobie tale 


poftępować , jak zbriinatńemi gałeczkami ; ' 


jeżeli zaś plamy fą od fmoły , wofku,. oli- 
wy, tluftości, y kurzawy,w tedy w używa- 
niu trzeba patrzyć opifania gałeczki zie- 
loney, y obydwa. Gatuńki plam mogą 
bydź czyfto wywabione. 

TŁUSTE PLAMY JAK WYWABIĆ Z CZARNYCH 
SUKIEN, TUDZIEŻ Z MATERYI CZARNEY. 
W ziąść żółtko od jayka, włożyć w mifę, 

y przylać łyfzkę pełną wódki, potym 
to miefzać póty , aż fię z tego malla zro= 
bi. Tą trzeba plamy delikatnie pofmaro- 
wać, namoczyć wodą świeżą, między 
czarnym fuknem trochę trzyć, y wodą 
fpłókać , aby nieczyftóść odefzła; to raż 


„lub dwa razy uczyniwfzy, wytrzyć tak, 


jak mitka idzie; wtedy plamy zupełnie 
wywabione fą , y fuknie {wóy dawny lufte 
doftaną. , 

Q BPO: 


Nauka 
SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM OD SMOŁY Z NAYPRZED- 

NIEYSZEGO SUKNA. | 
ofmarować plamy proftą wódką niech 
tak przez kwadrans bądą, dopiero 

wziąść trochę żółtka od jaja, y tym tak- 
Że plamę pofmarować , trzyć onę potym 
fubtelnie miedzy palcami , wypłókać czy- 
fto świeżą wodą, tę wycifnąć , kilka ras 
zy to powtórzyć, potym wytrzyć wdłuż 
czyftą chuftą płocienną, plamy zapew- 
nie wyidą bez narufzenia kolori. 
WODĘ ZROBIC 
KTÓRĄ ZSUKNA,Y Z MATBRYDRÓŻNEY WYWA- 
BIĆ MOŻNA PLAMY OD WINA, Y OD URYNY, 
CHOĆBY TE OD KOTOW; LUB MYSZOW BYŁY. 
y 7 ziąść z Apteki żólci rybiey za dwa 
grofze lub więcey, y za tyle Criftal- 
lum Minerale, to w kiipie utłuc miałko w 
mozdżerzu; potym wżiąść nowy garnek 
półgarcowy, wfypać ten profzek, wlać 
defzczowey wody aż pełny będzie, po- 
tym gotować pół godziny nad ogniem, 
dopiero zdiąć, niech tak przez noc ftoi; 
przefadziwfzy to w jakie naczynie fzklan- 
ne, już ze wfzyftkim gotowe ieft. Tą wo- 
dą pofmarować plamy bardzo fubtelnie , 
niech 
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niech tak fchńą na fłońcu , lub przy piecu, 


dopiero zetrzyć czyftą chuftą płócienna, 


y fuknie wcale czyfte od plam będą. Tẹ 
wodę można przeź cały Rok konierwować, 
opatrzywizy dobrże wierzch od naczynia 
fzklannego, przez lato w piwnicy, a zi- 
mie ha mieyfcu temperowańyin. 
SPOSOB 
WXYWABIENIA PLAM BŁĘKITNYCH 2 SUKIEN 
ZIELONYCH. 

żiąść czyfte naczynie fzklańne, wlać 

pół kwarty wody defzczowey, y wfy- 
pač ża kilka grolzy potaziu przedniego ; 
niech to przez pół godziny poftoi , y już 
dobre będzie do używania. Tą wodą 
pofmarować plamy błękitne, niech tak 
fchnie , powtórzyć to raz, y drugi , po» 
tym w rękach troche trżyć,y w TS fzczot- 
ką wychędożyć. Zapewnie tam gdzie 
błękitne plamy były, pokaże fię znowu 
daw ny zielony kolor. 

JAK WSZELKIE PLAMY WYWABIĆ Z SUKNA 
RONSOWEGO , Y INNEGO CZERWONEGO, 
TUDZIRŻ Z DPAKOWYCH MATERYA. 
Wziąć foku cytrynowego, y wody, ty- 

le jednego , iak drugiego, tym namo- 
czyć plamy kilka razy trzyć fubtelnie mię: 
02 dzy 
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dzy palcami , wychędożyć wdłuż chuftą 
czyftą płócienną, y niech tak fchnie; ko- 
lor przefzły wróci fię; gdyby to mieyfce, 
gdzie plama była, nie przyięło kolor wy- 
foki, jak fię należy, wtedy. one trzyć 
fzczawią folą; ieżeli zaś żólte plamy lą, 
to trzeba na wywabienie onych używać 
gałeczki brunatne, y tak fobie poftępo- 
wać, jak. tam opifano jet; gdyby zaś 
plamy w takim fuknie będące pochodziły od. 
tłuftości, fmoły, lub od wofku, wtedy 
trzeba na to wziąść gałeczki zielone. 
MATERYOM RÓŻNYM JAK PRZYWRÓCIĆ 
DAWNY LUSTR. 
Wziąść chuftę czyftą płócienną , wprzó» 
dy zaś dobrze rozgrzać blachę, a na 
tey tę chuftę , tą trzyć materyą kilka ra- 
zy wdłuż , y ztego doftanie fwóy przy: 
fzły. luftr. 

SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM DESZCZOWYCH Z NO» 
WEY SUKNI. 

Wziąść'z Apteki Oleum Tartari per de- 

liquium za kilka grofzy y poł kwarty 

wody defzczowey , to oboje wlać w nà- 

czynie fzklanne dobrze przerufzyć , a po- 

tym niech przez godzinę poftoi, y juź 
o 


GosRODARZOM. 


gotowe ieft do używania. * Dopiero te 
plamy defzczowe tą wodą fubtelnie pofma- 
rować, potym białą chuftką płócienną 
wdłnż trzyć , y na oftatku wyprafować, a 
tym fpofobem przywróci fię fukni dawny 
luftr. 

SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM OD SMOŁY, Y OD SZU- 
WAKSU Z NAYPRZEDNIEYSZYCH MATE- 
RYI JEDWABNYCH. 

INayprzód pofmarować plamę czyftą o- 

liwą, potym wziąść kawałek flaneli 
białey, y zetrzyć nią dwa, albo trzy ra- 
zy tę nieczyftość , y to tak długo robić , 
aż nic niewidać fmoły, albo fzuwakfu; 
wtedy” fie zowey plamy oleiowey zrobi 
tłufta , którą naftępującym profzkiem wy- 
wabić trzeba. | 
JAK INSZYM SPOSOBEM WYWABIĆ PLAMY 
OD SMOŁY, Y SZUWAKSU Z MATERYI 
JEDWABNEY. 
ziąść kilka kropel oleyku Terpentyno- 
wego, wlać go na czyftą chuftkę, y to 
mieyfce, gdzie plama jet, tak długo tą 
chuftką trzyć,aż wfzyftka nieczyftość zey- 
dzie, potym wziąść białego bolufu na próch 
utłyczonego , nafypać onego ta plamę ty- 
05 le ; 
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łe, ile fię na końcu noża pomieści, 
potym położyć ma niey białę bibu- 
łę, y prafować gorącym żelazkiem ; 
to uczyniwfzy zetrzyć ten profzek fubtel- 
nie chrufteczką od chlebą; gdyby plama 
do pierwfzego razy nie wyfzłą, wtedy 
znowu powtórzyć ten prolzek, y zapew- 
nie materya czyftą będzie od plam, Tym. 
famym profzkiem y wyżey opilanym fpo- 
fobem można. wfzyftkie tłufte plamy wy- 
wabić z materyi jedwabney, _ 
PROSZEK, 

KTÓRYM WSZYSTKIE PLAMY TŁUSTE WYWA- 
BIĆ MOŻNA Z AXAMITU, Z MATERYL 
JEDWABNEY Y Z SUKNA. 

ziąść trzy lub więcey lulek glinianych 

a nowych, trochę cynamonu, kwiatu 
mufzkatołowego, y goździkow , to wfzy- 
ftko- tłuc w mozdżerzu. tak długo, aż 
miałkie ftanie jak mąka , potym przefiać , 
aby fię fame grube zoftało, z tym fobie 
poftępować znowu: równym fpofobem, aż 
tak miałkie będzie , jak pierwfze, y wte- 
dy wfzyftko do używania iuż gotowe jeft. 
Chcąc tedy takowe plamy wywabić, trze- 
ba na tych mieyfcach, gdzie fą , nafypać 
tego profzku tyle, jak fię na końcu noża 
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pomieści, położyć na to biały papier, y 
po nim prafować żelazkiem gorącym tak 
długo, aż fię pięćdziefiąt przerachuie: Tym 
fpofobem plama fię wywabi ; może zaš, 
Że za pierwfzym razem nie wyidzie, więc 
gdyby to było, trzeba profzek pierwey 
nafypany zetrzyć , świeże nafypać, y kil- 
ka raży fobie tym fpofobem poftępować ; 
dopiero plamy zapewnie wyidą zupełnie. 
Jeżeli zaś takowe tłufte. plamy już dawne 
fa, y wcale wefchły, wtedy można trochę 
oliwy czyltey nalać , niech tak kilka mi- 
nut poleży , zaraz fię plamy świeżo poka- 


żą, y te dopiero wyżey opifanym. pro- ` 


fzkiem wywabić trzeba. 

SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM OD WINA , CYTRYN, 
URYNY , Y WSZELKICH ZRZĄCYCH Z MATE- 
RYI JEDWABNKY , JAKO TO: CZERWONEGO, 
CIELISTEGO, BRZOSKWINOWEGO , ZIELONE 
GO, FIOLETOWEGO, X INNYCH KOLORÓW, 

||ziąść potaziu tyle , jak orzech lafko- 
wy, włożyć w trochę świeżey wody 
fudzianney , niech w niey poleży , aż fię 
rofpuści ; dopiero namoczyć.plamy tą wo- 
dą, włożyć materyą w chuftę płócienną, 


y wodę wycięcząć ; pokaże fię, iż plamy 


au- 


Zupełnie wychodzą, y „materyi dawniey- 
zy kolor fię przywróci , ofobliwie gdy 
fie to kilka razy powtarza. 


MATERYI IEDWABNĘY FIOLETOWEY, JAK 
PIERWSZY KOLOR PRZYWRÓCIĆ , KIEDY AL- 
BO WCALE ZPEŁZ , ŁUB TEŻ PLAMY 

KOLOR WYGRZYZŁY. 
W ziąść oleyku z kamienia winnego, y 
wody czyftey , jednego tyle jak dru» 
giego , pofmarować tym plamy kilka razy, 
y tym fpofobem fię materyi dawny kólor 
przywróci. 

PLAMY OD ogu WINNEGO, Y OD URYNY 
JAK WYWABIĆ Z SUKNA, Y Z NATERYI 
JEDWABNEY. 

Wziąść z Apteki mleka Panieńfkiego za 

kilka grofzy, wlać go w kwartę czy- 
ftey wody , y tym namoczyć plamy kil- 
ka razy; wizyftkich kolorow fukna, y 
materyi, oprócz zielonych , czerwonych 
y fioletowych, doftaną przez to fwóy 
pierwfzy kolor. 

SPOSOB 
WYWABIENIA Z BIELIZNY PLAM OD 
INKAUSTU. 

Wziąść Sal acetoselle afentiale za kil. 
Kanaście grofzy y utłue w mozdże: 
czu 
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rzu na miałki profzek. Potym świeżą wo- 
dą namoczyć to mieyfce , gdzie plama od 
inkauftu jeft, potym nafypać troehę tego 
profzku,y znowu namoczyć wodą, y trzyć 
między palcami ; to uczyniwfzy wymyć 
czyfto, ytym fpofobein kilka razy fo- 
bie poftępować ; wtedy plama taka wyi- 
dzie z bielizny,choć nayprzednieyfzey bez 
fzkody. 

PLAMY OD WINA CZERWONEGO JAK 

WYWABIĆ Z BIELIZNY. 

e mieyfca gdzie plamy fá, pofmaro- 

wać czyftą oliwą, y fubtelnie trzyć 
między palcami, rozłożyć potym tę bie 
fiznę na ftrychu, gdzie Słońce doyść mo- 
Że , niech tak przez dwie godziny poleży, 
dopiero wypłókać w mydlinach świeżych, 
a potym w ciepłych, poftąpić fobie da= 
ley tak iakzwyczaynie w praniu; y tym 
fpofobem plamy wyidą. : 

ZOŁTOSC 

Z, BIELIZNY,KTÓRA ZLEŻAŁA, JAK WYWABIĆ. 
W ziąść za kilka grofzy Sal armoniacum, 

przydać foli zwyczayney dwie dobre 
garście, y utłuc to w kupie na próch, po- 
tym wfypać w nowy garnek , y przylać 
dwie kwarty wody, niech fię tak gotuię 
pół 
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poł godziny. Dopiero wziąść bieliznę , 
w.którey takie plamy fą, rozpoftrzeć y 
wlzyftkie te mieyfca tą wodą pokropić , 
niech tak na fłońcu fchnie, y tak kilka ra- 
zy fobie z nią pofiępować , zapewnie pla- 
my czyfto wyidą. 
PLAMY op ZELAZA 
JAK WYWABIĆ Z BIELIZNY. 

Wziąść za kilka grofzy Sal aqetofellae ef: 

fentiale, utłuc to na próch; potym 
wziąść gorącey wody y wlać onę w ko- 
newkę cynową.; pokropić zimną a świe- 
Żą wodą to mieyfcę gdzie plama jeft , na- 
fypać trochę tego profzku, y jefzcze raz 
pokropić zimną wodą, potym trzyć one 
fubtelnie o konewkę, w którey gorąca wo- 
da jeft, y powtórzyć tokilka razy, wca» 
le nie będzie znać plamy. 

SPOSOB 
WYWABIENA Z BIELIZNY PLAM OD, 
FRUK'TOW. 

amoczyć te mieyfca , gdzie plamy 

fą, w świeżey wodzie, potym wytrzyć 
one mydłem , y wycifnąć wodę, aby tyl- 
ko wilgotne było; wziąść faierkę y/ wło: 
żyć węgle gorące , nafypać trochę fiarki , 
trzymać plamy nad węglami, zupelnie 

wyi- | 
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wyidą. Trzeba zaś wiedzieć , że jeżeli 
plamy już ftare fay y W ciepłey wodzie 
fparzone fą, trzeba one wywabić oliwą , 
jak plamy od wina czerwotego, y tak fo- 
bie poftępować, jak przy nich opifano jeft. 
CHUSTKI JEDWABNE, RĘKAWICZKI, X PON- 
CZOCHY JĄK PRAG. 

Wziąść nowy garnek trochę mnieyfzy jak 

półgarcowy, nalać pełno wady defzczo- 
wey, y wrzucić dwa łoty mydła Wene- 
ckiego drobno fkrobanego, y przyftawić 
do ognia, nięch fie tak gotuje przez kwar 
drans; potym zdiąć z ognią y wrzucić 
dwa łoty kanaru tłuczonega , miefzać to 
wfzyftko tak długo, aż fię fame fzymo- 
winy zrobią, y iuż, wodą do takowego 
prania gotowa jet. Potym wziąść te chu- 
ftki , rękawiczki. y: pończochy , moczyć 
kilka godzin w świężey wodzie, aby brud 
z nich odchodził, potym wyiąć, wodę 
wycifpąć, prać czyfto w mydlinach, ale nie 
zbyt gorących, aż wfzyftek brud czyfto 
wyidzie , dopiero położyć na ftole y wy- 
cierać pomału wodę , ale przy tym kilka 
razy świeżą wodą fpłókać , aby mydliny 
6defzły. Touczyniwfzy, włożyć wlzy- 


ftkie prane rzeczy w fzymowiny wyżey 


opis 
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opifane, w tych one znowu wyprać po- 
tym także na ftole rozłożywfzy zetrzyć 
wodę czyfto, y świeżą wodą fpłókać , a 
potym powiefić, jak prędko na połowę 
ufchły, położyć znowu na ftole y wałko- 
wać tak jak nitka idzie, aż prawie wca- 
le Tuche fą , przez to doftaną piękny glans. 
(GGALONY Y KOMPANY ZŁOTE PRAĆ Y PRZE» 
SZŁY LUSTR ONYM PRZYWRÓCIO. 
Jak preparować złotą Farbę: 
y. Wziąść za kilka grofzy „gummi-gutta, 
y za kilka grofzy fzafranu całkiego , 
włożyć to w czyfty garnufzek glafirowa- 
ny wlać fzklaneczkę ordynaryiney wódki, 
y przykryć , aby luft nie dofzedł, niech 
tak przez noc ftoi, nazajutrz przecedzić 
przez czyftą chuftę, y już farba złota go- 
towa. do używania. 
JAK ZROBIĆ MYDLINY, W KTÓRYCH SIĘ 
PRAĆ MAJĄ, 
e. Wziąść czyfty garnek półgarcowy , 
nalać pełno wody defzczowey, wfy- 
pać dwa loty mydła Weneckiego fkroba- 
banego, y gotować przez kwadrans; po- 
tym wziąść miodu przaśnego tyle iak fześć 
razy na końcu noża fię pomieści-, tyle też 
kanafu przedniego miałko tluczońego , y 


biął- 


| 
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białko od iednego jayka , miefzać to 
wlzyftko tak długo aż fię iak maść: zrobi, 
tę włożyć w mydliny, y- znowu miefzać, 
aż fame fzymowiny fię zrobią. Dopiero 
wziąść galony, lub kompany, prać y 
trzyć one fubtelnie w ręku, w tych my- 
dlinach , fpłokać pierwey trochę ciepłą, a 
potym świeżą woda, ‘wtedy wyidą 
mydliny , które fię wprały ; tę wodę wy- 
cifnąć dobrze, y niech tak fchną te galo- 
ny, które wprzódy trzeba równo rozciąe 
gna. Potym. wziąść te galony, albo 
kompany, przeciągnąć one“ kilka razy 
przez złotą farbę wyżey opifahą, potrzy- 
mać na węglach , aż na połowę ufchną , 
potym znowu przeciągnąć przez tę farbę, 
y fufzyć na fłońcu, lub przy piecu; po- 
nieważ zaś przez to glancu nie doftaią,trze- 
ba one w czyftą chuftą płócienną włożyć, 
trzymać w prafie przez 8. lub 10.-godzin 
y przycifnąć wfzelką mocą, przez to bar- 
dzo piękny glanc doftaną , y iak nowiu- 
teńkie będą wyglądały. Gdyby zaś praty 
nie było, wtedy można włożyć galony , 
albo borty między chuftę płócieńną, y pra- 
fować onę, przez to także piękny glanc 
doftaną. Z (zychawemi tym famym fpofo- 
bem poftępować można, GA- 
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GALONY SREBRNE, Y KOMPANY IAK NA SŪ- 
CHO CHĘDÓŻYĆ KIEDY JUŻ WCALE 
CZERWONE SĄ. 

Wziąść za kilkanaście grofzy Glacies Ma- 

rie , położyć onę na cegle między wę- 
gli, niech tak przeż cztery godziny leżą, 
potym wziąść , y to co nieczyfte jeft, no- 
Żem zefkrobać , dopiero będziefz miał'z 
tamtego profżek biały. Potym wziąść te 
frebriie zalony , lub kompany , pofypać o- 
ne tym prolzkiem, y wycierać kilka razy 
fubtelnie fzćżoteczką czyftą ; tym fpofo- 
bem tak białe fię zrobią jak nowe; aby zaś 
przelżty glane doftały, trzeba wziąść fkór- 
kę białą od rękawiczek ale czyftą; y tą ga- 
lony . lub kompany. delikatnie trzyć, tym 
fię glańc dawny onym przywraca, gdyby 
zaś brudu bardzo wiele w nich było , wte- 
dy trzeba one wprzódy tak, jak złote, w 
mydlinach wyżey opilanych prać, y tak 
fobie tu poftępówać , jak. z tamtemi, po- 
tym dopiero można one tym profzkiem, 
y fkórką białą chędożyć. 

ZŁOTO r SREBRO 
JAK ODŁĄCZYĆ OD JEDWABIU BEZ OGNIA; 
Y BEZ NAYMNIEYSZEY STRATY, 
Zrobić tug z popiołu bukowego; iak fię , 
mo- 
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mocno zagotuie, wrzucić dobrą garść 
foli, y znowu przylać świeżego. , Dopie- 
ro wziąść żłote albo frebrne galony, wło- 
Żyć one leciuteńko w płócienny woreczek, 
zawiązać go dobrze y w tym ługu przez 
trzy godziny gotować , a potym fufzyć 
na Słońcu , lub przy piecu, kiedy ufchły, 
wtedy można iedwab odłączyć od złota 
lub. frebra beż naymnieyfzey ftraty, bo 
fie ręką wytrzepie jak kurzawa, y ze wfzy- 
ftkim zniydzie. 

SPOSOB 
CHĘDOŻENIA SREBRA RÓŻNEGO TWARDEGO. 
W ziąść za kilka grofzy czyftey foli fzcza- 

wiey,y utłuc onę w mozdźerzu na próch; 
jeżeli fię tedy rdza lub błękitne plamy na 
frebrze znaydują, które przez zwyczayne 
chędożenie nie wyidą, wtedy namoczyć 
one świeżą wodą, nafypać trochę tego pro- 
fzku, niech tak poleży przez kwadrans , 
dopiero wytrzyć mocno. fkóreczką białą , 
y wcale czyfte będzie. 

SREBRO STOŁOWE 
JAK CHĘDOŻYĆ , ABY WSZYSTKA-NIECZY- 

STOŚĆ ZESZŁA, 

Wziąść kociół, w który wniydą fześć 
garcy, nalać pełno wody delżczowey, 
wly- 


484, 
wiypać cztery funty popiołu bukowego; 
cztery funty mydła Weneckiego drobno 
fkrobanego, y cztery funty foli, przyfta- 
wić do ognia, niech fię przez pół godzi» 
ny gotuie, y przez ten cżas kilka razy 
miefzać; dopiero ług ten gotowy jeft. 
Wziąść potym BOzotóE zi c twardą y trzyć 
frebro tym ługiem , nie tylko że włzyftka 
TR zeydzie, ale też frebro jak no* 
we będzie wyglądało , fpłókać one wprzó; 
dy ciepłą, a potym zimną wodą y zetrzyć 
chuftami płóciennemi. 
METAL BIAŁY ZROBIĆ, KTÓRY SIĘ NIK RÓ» 

ŹNI OD SREBRA, DWUNASTEY PROBY. 
* W ziąść Arsenicum Cristallisatum , 6x nitri 

jednego tyle iak drugiego, przydać Bo- 
lufu, y trochę wapna niegafzonego, dy- 
ftylować ten Spiritus per Retortam, wziąść 
potym Caput Mortuum , albo refztujące, 
y zgęścić to Oleo Tartari, albo Oleo 
Vitrini, potym wziąść na funt mofiędzu 
tofitopionego fześć łotow tey materyi, y 
tym fpofobem metal biały: będzie. 

OLEUM VITRINI 
Jak zrobić. 

Wzias Caput Mortuum, utłuc one, wło- 

żyć w garnek, y nalać ciepłey wody, 
niech 
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niech tak długo w niey'leży, aż para wyi- 
dzie,dopiero pokaże fię na fpodzie gęfzczyć 
zna, tę poftawie ha; bowietrzu ; aby roz- 
płynęła; dopiero będziefż miał z tego Q- 
leum: Vitrini. 

SPOSOB 
ROBIENIA TOMBAKU PIĘKNEGO. 
Wziąść mofiędzi dwie części, miedzi je: 
dna część, rozpiiśćić to w kupie yý przy- 
dać na oftatku białego metalu Cyńk na- 
zwanego ,y mefciirium fublimatum, będziefź 
z tego miał tombak piękńy. 
PROSZEK 
KTÓRYM MOSIĄDZ, y MIEDŹ BIAŁO Wy» 
CHĘNOŻYĆ MOŻNA. 
Jziąść frebra dwa łoty , -y tofpuścić w 
[zeidyaffie, potym to wlać w fong wo- 
dę, aby fię zgęściło ; to uczyniwfzy, ten 

, profzek (ufżyć,y, naftępuiące rzeczy ż świe- 
żą wodą na kamieniu utrzyć, jako to Sal- 
miak, żółć nazwaną fzklanną , y fal Ge- 
me. każdego trzy łoty, to fufzyć., y 4 
tamtym zamiefzać. Chcąc tedy Iprzączki 
albo co: infzego mieć białe, w tedy wziąść 
fkóreczkę, nafypać. trochę tego profzku , 
y one nim trzyć, z tego wybieleią. 

P PRO- 
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KTÓRYM ZWIERCIADŁA; Y SZYBY CZYSTG 
WYCHĘDOŻYĆ MOŻNA. 
ziąść krydy Kolońfkiey 4. łoty, Try- 
plu 2. łoty, bolufu łot jeden, to wfzy: 
ftko utłuc miałko , przefiać , y fchować. 
Chcąc takowy profzek poprobować, trze- 
' ba zwierciadło lub fzkło wprzódy trochę 
namoczyć , potym na chufteczkę iaką na- 
fypać tego profzku y tak długo trzyć fzkło, 
aż wcale czyfte y świecące będzie. 
ZELAZO x STAL 
JAK KONSERWOWAĆ, ABY NIE ZARDZE* 
WIAŁO. 
IN ziąść oleju lnianego pół funta, goto+ 
wać pomału, y wlać ołowiu rozpu» 
fzczońego , jednak ż wielką oftróżnością ; 
tym pofmarować polerowaną robotę żela- 
zńą zamiaft oleiu proftego , albowiem 
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przez to olejowi lnianemu ta woda fię od- | 


biera , która przyczyną rdzy iek, 
MASSA 
KTÓRA PORCENELĘ , SZKŁO Y Agat STŁU: 
CZONY SKLEIĆ MOŻNA TAK, ŻE NIEZNAĆ. 

ziąść karugu łot jeden, maftyxu pół 
lota , foku czofnowego łyfzkę pelną, 

kleju ftolarfkiego pietnaście granow, Spi: 

rj- 
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ritufi winnego fzklankę, z tego *fzyftkie- 
go zrobić mafię, pofmarować tym potłu- 
czone kawałki, y fkleić , niech tak Ichną 
przez kilka godzin, potym zefkrobać to, 
co fię nieczyftego z tey tnaffy zoftało na 
wierzchu. Choć wrżucić w gorącą wodę; 
już na tych fklejonych mieyfcach nie pẹ- 
knie, prędzey na infzym, gdzie jefzcze 
nie było ftłuczone. 
ZŁOTA FARBA 
KTÓRĄ POMALOWAĆ MOŻNA MUR; KAMIEN; 
LUB DREWNO. 

W Witriolu cztery łoty , rozpu 

ścić w wodzie; y tym zaprawić wa- 
pno gafzone , pomalować tym mur, ka: 
mień, lub drewnó, pokaże fię, jak prędko 
ufchnie , kolor żółty długo trwający, któ 
ry można zrobić jafno lub ciemno żółty 
podług tego jak fię mało lub wiele Witrio= 


 - ła. rozpufzćzońego bierże ;. w malowaniu 


wydaje fię ta farba z początku zielonawa, 
jak prędko zaś ulchnie , wtedy żółta fiè 
pokazuje. 

PROSŻBK 
INKAUSTOWY JAK ZROBIĆ: 
Wziaść koperwafi, y czarnego gglafi, 
jednego jak drugiego po półfunta , 

Pa -y BIE 
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gumy ordynaryiney ośm łotow, y fkóre- 
czek od Granatów trzy łoty, to wfzyftka 
w kupie utłuc w mozdżerzu na piofzek. 
Chcąc Inkauft robić, trzeba dobrą garść 
tego profzku wfypać,w naczynie fzklanne , 
|: wlać pół kwarty wody defżczowey., po- 
rufzyć to wizyftko trochę, y takowym 
' Tnkauftem można zaraz pifać bez dyftylo- 
wania onego. Gdyby tem Inkauft przez 
| niejaki czas poftał , wtedy można go zno- 
p wu zlać, y przez trzy razy ciepłey: wo- 
dy dolać. Dla tego też: ten gatunek Inkan- 
| ftu jeden z naylepizych jeft; poniewaź 
j nigdy nie wyfycha, ani fpleśnieje, ow- 
fzem-zawfze czarny , y klarowny zoftaje. 
SPOSOB 
RobieniA SzuwAaxu: 


KTÓRY MIMO SWOJEY TŁUSTOŚCI, W Wo- 
DZIE SIĘ ROZPUSZCZA, Y JAK BOTOM, 
TAK Y TRZEWIKOM PIEKNY GLANC DAJE, 
A PRZYTYM CHOĆ SIĘ CZEGO DOTKNIE , 

NIE SMARUJE , Y NIE SPASKUDZI. 


Jziąść Gumy miało: utłuczoney, my- 

dla, y wofku żółtego, ćwierć funta 
każdego, fadzów od łuczywa za kilka:groś 
fzy, gumę zaś wprzódy nad ogniem róż- 
pu 
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puścić w głębokiey mifce glafyrowaney 
nalawfzy w nią pół kwarty wody, po- 
tym fkrobać mydło, y wofk, wrzucić to 
razem z temi fadzami od łuczywa , niech 
fię to pomału gotuie, miefzaijąc uftawicznie; 
potym w garnek lub w kartuzy papierowe 
nalać ,y fchóować. Kiedy w garku juź 
ztwardniało ; wtedy. wźiąść tey mafly, na- 
lać trochę wody, aby rozmiękła , zamie- 
fzać, y kładąc oney potrochę na łopate- 
czkę drewnianą , fmarować nią bóty, lub 
trzewiki. Jeżeli ta mafla w papierowych 
kartuzach ieft, wtedy pofmarować bóty, 
lub trzewiki ślinami , y fzwarcować ich tą 
mafią, wziąść fzczotkę, y tą wetrzyć 
wfzędzie, potym infzą fukną fzczotką to 
wfzyftko czyfto żetrzyć ; na oftatku mo: 
žna tęż bóty lub trzewiki tak chędożone-, 
polerować welnianą płachteczką , aby nie 
fmoliły. 

SPOSOB 
DOŚWIADCZONY, JAK PLUSKWY WYGUBIĆ. 
Wzieć fpiritufu winnego rektyfikowdne= 

go, y HTerebentwkażdego pół kwarte- 
ezki, konforu łot, ten wdrobić , y wkil- 
ku minutach rófpuści fie, to. wfzyftko mo: 
cho miefzać w kupie, namoczyć takową 
P3 wo- 
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wodą gąbkę, lub fzczoteczkę, y fmarować 
nią łóżko po wfzyftkich mieyfcach, gdzie 
fię , ufkwy znayduią; zapewnie z tego zde« 
chną, chocby ich moc wielka była, Trze- 
ba zaś wprzódy łóżko,w którym fiedzą do» 
brze wychędożyć, y jeżeli pawilon na nim 
jeft, ten mocno wytrzepać. `. Fa woda 
bynaymniey nie fpafkudzi nayprzedniey: 
fze kitaykowe, lub adamafzkowe łóżko , 
ani im fakodzióć nie będzie. Wlać tylka 
kroplę iedną tey wody na plufkwę, zgraz 
fię (kutek pokaże, albowiem w momencie 
zdechnie. Zeby fię zaś więcey nie poka: 
zaly, trzeba zaraz za pierw(zym rhzem 
wizyftkie faldy pawilonu, y wfzyftkie dziu: 
ry, y fugi w łóżku, gdzie fię tylko plu- 
fkwy znayduią, tą wodą dobrze zafmaro= 
wać , która zaraz wyfycha; gdyby zaś 
w te dziury y fugi łóżka niedoftać możną 
gąbką , lub fzczoteczką , wtedy można 
powlewać tę wodę; ten fam fkutek uczyni. 
Zapach od tey wody, który jednak bar- 
dzo zdrowy , y wielu ludziom przyjemny 
jeft, wychodzi wcale po dwóch lub trzech 
dniach. Trzeba ią za każdym razem, chcąc 
onę używać, dobrze zamiefzać, y w dzień, 
nię zaś przy świecy to robić, aby ta- fub- 
tel- 
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telna mixtura , przytknąwfzy fie do ognia, 
fzkody nie uczyniła. 
KONFEKCIK 
| NA SZCZURY Y MYSZY. 
| WZ mąki , miodu przaśnego, białka 
od jayka, y wroniego oka tartego, te- 
| go wfzyftkiego tyle , ile fię fpodoba, z 
tego zrobić gałeczki proporcyonalne , y 
porzucić fzczurom y myfzom; zdechną 
z nich jak prędko one ziedzą. 


REGESTR 


LEKARSTW KOŃSKICH, 
a Nayprzód, 

O wybieraniu lat końfkich y fwierzopek 

do ftadu = a 5 à I 
Stan y uroda konia dobrego co ma mieć w 

fobie? > = - = - 8 
Q fzerściąch końfkich y znamionowaniach 

ich - > = - - 5 
Przymioty końfkie zodmian fię znaczące 8 
O pufzczaniu krwi - 2 =- dą 
O purgowaniu konfkim e m 14 
O ślepocie = a e à I5 
Bielmu > + s z = 16 
Uderzenie w oko - - è 18 
Napaść, nogieć, albo pafkudnik + 19 
O biegunce końfkiey < z 2I 
O chudnieniu końfkim tamże. 
Słonecznik albo kaduk x s 25 
Nofatym = = x 5 24 
O wilczym y pfim zebie z > R6 
O myfzach - ~ 2 = 27 
O fuchotach . - » 28 
Kafzlom y dychawicy + = 20 
Drženie ferca - . e z2 


© zapaleniu wnętrznym > = 55 
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Ochwat wodny - y z 34 
Na ochwat wietrzny + :- ZĘ 
Na ochwatżytny  - < -- Bő 
Na wfzelki ochwat tamże 
O zołzach - - = - 5% 
O fpleceniu konfkim - ~ =- 58 
Infze gdy już noga ociekać pocznie tamże. 
O wąfacie = a ` 59 
Rupie y glifty w Jelitach - < 40 
O zatrzymaniu wody y kamieniu w 
nerkach y pęcherzu - s 41 
Infze mocnieyfze a te y kamień pędzą 42 
O zatwardzeuiu kału kB 45 
Na fadno y rany tamże 
O ukafzeniu od gadainy y ziedzeniu paž 
jka -> | Mo 4 
Na martwą koftkę < ZZS 
Moczy częfte pufzczenię z -4T 
O puchlinie w Jądrach =- s 48, 
Swierzb, wozgrzywość, żaba, mucha, 
krzczyca, wilk, ftrupy tamże. 
Na wfzelakie parchy - = + gó 
Na muchę albo żabę > <A 
Na wilka y krzczycę - . 5ą 
Na ftrupy - - 5 > 55 


O puchlinie w nogach 
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Na świeżą puchlinę y jakiekolwiek ude- 
rzenie x a z « 54 
Kopyta rozpadnienie < > 5 
Piętki rofpadnienie + > = B6 
Kopyta fchnienie,ftwardzenie, y odraftą- 


nie - - Ę z - 58 
Kopyta odftania od mięfa tamże. 
Na zabicie w tuczec - - - 60 
Stawu zwinienie - « + 6x 
Zabicie żyły = = A + 62 
O zatretowaniu - Ę e 65 


O zagwoźdżeniu albo zakłuciu do żywe- 
M «> maso 03 

O wypadaniu ogona y odraftaniu wło- 
SOW = - - á >» 66 

Na gurdziel - . - -. 67 


Wnętrzney chorobie fkrytey = 68 


Na ociekły albo fpuchły brzuch tamże. 
Poftrzału dobycie > e - 69 


"Twardouftość - > tamże. 
Na fzkodliwe wargi końfkie > 70 
Na dzikie mięfo tamże. 
Phe włofy w nogach 2 + - MY 
Zbieganie alba ftargnienię tamże. 
Slinogorz < - s > mą 
Szaleńftwu tamże. 
Krwawemu mokrzeniu tamże. 


Q 


REGESTR. 


O opaleniu = - + * 75 l 
Wyroślity koniom ną nogach tamże, | 
Koń gdyby zaziąbł tamże. 

Koń gdy ciała nie bierze tamże. 

Gdy liniec niemoże = > - 74 | 

Szerść odmienić tamże, 

Na wyciągnienie z rany drzewa tamże | 
Koń gdyby dużo bieżał tamże | 


Muchy aby konia nie kąfały Rż wyg 
Na robactwo w fadnie albo w ranie tamże. 
Na robaki w ufzach końfkich tamże, 
Maść czerwona na rany y wrzody ue 


porne y ma mięfo Żywe tamże. 
Złotą maść na wfzelkie rany tamże. 
Zielona maść gojąca - z 76 


Maść odwilżającą y ból wyciągająca tamże 
Maść na bolenie żył fuchych ftawow, 
także y na wfzelkie uderzenia tamże. 
Maść gojąca - - - - my 
, Plafter na bolenie goleni y ftawow tamże 
Plafter na tóż, tamże. 
Plafter na guzy twarde z uderzenia tamże. 
Plafter na bolenię kolan albo koftek tamże. 
Maść na wfzelką pocz y ból w łopątkach 
y udach - > - 78 
Maść prędko ranę gojąca tamże. 
Nauka doświadczona jako konia ku za- 
Wa 
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wodowi wyprawić beż wielkiey pra- 
cy tamże, 

Prędka na koń przyprawa dozawodu 79 

Jako fię z końmi ma fprawówać - 80 

Przydatek nowych fpofobów ratowania 
koni w różnych przypadkach =- 85 

Na rany maść Ingredyencya - 9X 

Lekarstwo przeciwko parchom koń- 
fkim tamže. 

Taformacya do robienia maści, do lecze- 
nia ran a 5 - > 94 
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LEKARSTW ROZMAITYCH BYDŁU CHORENU , 
TAK WIĘKSZEMU JAKO TEŻ Y MNIRYSZE= 
MU SŁUŻĄCYCH. TAKŻE TEŻ NAUK Go- 
SPODARSKICH OKOŁO SIANIA, SZCZEPIE* 

NIA, SPRAWOWANIA ROL ŚC. 


arenema eO 


Chorzeć poczynającemu bydłu na Kar- 


BIĘC > = = * ż 95 
Kiedy fię bydło odyma tamże. 
Kiedy bydłu głowy puchną - 94 
Kiedy fię bydło kręci tamże. 
Lekarftwo na kafzel tamże. 
Zeby fię pukały wrzody w bydle - 95 
Na rany y wrzody zagniłe tamże. 


Cho- 
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Choremu bydlu lekarftwo tamże. 
Na żabę bydłu pod ięzykiem - 96 
Na parchy tamże. 
Bydłu trawnemu krwią mokrzącemu tamże 
Cborobom nieznajomym - - 97 
Ukąfzonym od gadziny tamże. 
Na bielmo tamże. 
Gdy bydło od powietrza zdycha - 98 
Kiedy bydło chudnie tamże. 
Dla mnożenia mleka u krow - 99 
Lekarftwa owcom, kozom, na robaki, 

y biegiinkę tamże. 
Infze bydłu, y ówcom $ - 100 — 
Gdy potraw niezatrzymywa = IOF 
Bydłu czerw wywodzi tamże. 
Bydło tuczyć tamże. 
Bydłu rogatemu - - - ïo 
Lękarftwa owcom tamże. 
Lekarftwo,owcom od motylicy tamże. 
Owcom.od kafzlu y. dychawicy 104, 
Owiec broni od gadziny: tamże. 
Qwcom zdychać poczynającym tamże. 
Swiniom lekarftwo = - IOA 
Swiniom.od powietrza zdychającym tamze. 

„Świnie tuczyć - - - 106 
Lekarftwa gęfiom tamże. 
Gęfie tuczyć tamże. 


Ko- 


Rxezsrk. 
Kokofzom potrawa żeby fię niofły 107 


Lekarftwo kurczętom - - 108 
Kiedy fkrzydła opufzczają tamże. 
Na kury gdy kipcieją tamże: 
Na kokofzą ciekączkę tamże. 
Jayca świeże zachować z > 109 
Gołębia przynęca y zatrzymywa tamże. 
Ryb wielki połow czyni - - 1Ió 
Kapufty od gąfienić bronić > irs 
Kto chce mieć ocet dobry tamże. 
Piwo nakwafniałe naprawić tamże. 
Kozy żeby doftatek mleka miały . arg 
Owce aby nieodchodziły ` tamże. 
Wroble aby zbożu nielzkodziły tamże. 
Gofieniece tamże. 


INFORMACYA GOSPODARZOM. . 
Bydła kto chce nabyć >» ma fkupo- 

wać - = ż 115 
Jako krowy kii bykom potykufzóżać 1i4 
O kupowaniu wołow jako dobrze poznać 


a jako fię z niemi obchodzić = iig 
Jakó owce ftare poznać - = 117 
O pfzczołach y o wybieraniu im mieyfca 

flufzitego | tamże. 
Jakie mają być ule 7 119 
Jako pfzczoły dobre pozńać / tamże. 
dako miod od wofku odłączać > "140 


NA- 


RuGESTR. 
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o koło roli y fiewu bawiącym fię. 


Anyż kiedy fiać - > R) 
Bob jakiey roli potrzebuje - 123 
Ber jaki ma a a kiedy go 
fiać > e y23 
Cebule kiedy fiać , fadzić y aS take 
że o jey nafieniu tamże. 
Czofnek kiedy ma być fadzon, y zbie» 
ran F > x $ * 125 
Cwikłę kiedy fiać » ` 126 
Chrzan jako fadzić > » raę 
Czas ku opatrywaniu fzczepu jaki ma 
być wybieran => - - 128 
Drzewo ku budowaniu których czafow 
ma być rąbane a - 129 
Drzewka gdy chcefz przefadzać cò mafz 
uważać aby fię przyjęły tamże: 
Drzewo ftare odnowić aby dobrze ro- 
dziło á - > 150 
Drzewko wfadzone „jako mabyć ofypowa- 
ne ziemią na lato y zimę tamże: 


O sADZENIU , SZCZEPIENIU NIŻEY POQ- 
MIENIONYCH DRZEW. 

O jabłoni ~ z - = izt 

O grufzce > 15% 


Ośliwach > - A 135 


O wifzniach - - I57 
O włofkim orzechu > - 158 
Gąfiennice-jako tracić = - 140 


Kapuftę jako fadzić y kiedy fiać tamże: 
Aby Gąfieńnice kapuście niefzkodzi- 
ły: = a $ = = > J42 
Latorośli jakie obierać , a z którey ftro- 
ny, drzewa maja: być fzczepiońe 145 
Nafienie rzeczy ogrodnych kiedy na 


fchowanie zbierać - - 144. 
O Tatarce - = - « 145 
O Mannie . tamże. 
O:lnie - . ~ = 14$ 
O Konopiach - - = „r4g 
O rzepie - = = =- YI 
Ọ pafternaku = ~ - 152 
O marchwi - ~ - EE Ui 


Znaki poznania mieyfca wodnego tamże. 

Ziemie mokra, wilgotną a ktemu niepło- 
dną jako naprawić n -- 54 

Pchły gubić. a de 155 
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NIEKTÓRYCH CIEKAWOŚCI, Y SZTUK DO- 
ŚWIADCZONYCH (GOSPODARSKICH. 


— 


non) 


Jabłka, y grufzki jak Fazorówać przez 


długi czas - » 155 
O pigwach RÓ (a due -  a5ó 
O winogronach tamże. 
O wiśniach y Lubafżkach "0 156% 
O kafztanach tamże. 
O włofkich orzechach . 158 
Stare, y fache orzechy, aby tak były 
znowu, jak fwieże tamże. 
Spofób kwafzenia, -y nafolenia różnego 
warzywa tamże. 
O kapuście głowiaftey tamże. 
O rzepie = 150 
Groch fzablafty jak nafolić - 1ó0 
O fzparagach - > IÓr 
O fzampinionach tamże. 
O lubafzkach > - róg 
Spofób' fufzenia warzywa różnego y fru- 
ktow tamże. 


Groch fzablafty jak fufzyć tamże. 
O fufżeniu Pny datą y. jar- 
mużu = 165 


Q NCOs 
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Scorzenera tamże. 
Karczochy jak fufzyć tamże. 
O fufzeniu fzparagow * 164 
Smardze tamże. 
Frukta różne jak fufzyć tamże. 
O fufzeniu-pigwow -> a 165 
Brzofkwinie jak fafżyć tamże. 
O fufzeniu śliwek tamże: 
Wiśnie y- Lubafżki jak fufzyć 167 
O fufzeni Głogu tamże. 


Spofób jak w porządnym gofpodarftwie 
przez fzlachtowanie można fię upro- 
widować mięfem tamże. 

Spofób jak mięfa konferwować przez 
długi czas, jak one nafolić, y- Wẹ- 
dzić - - - 16% 

Spofób wyciągnienia zbyteczney foli z 
mięfa, lub z ryby nafoloney, albo 
wędzoney - - 17E 

Infzy fpofób wyciągnienia foli tamże. 

Mięfo, y zwieraynę jak konferwować 

tamże. 


Różne ptafzki jak konferwować 172| 
Infzy fpofób konferwowania ptafzkow 175 | 
Ryby , y raki jak konferwować długo | 

żywe tamże. | 
Ryby jak konferwować bez wody przez | 


2. 
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g. lub g. dni, y jak one wieść 175 
O rakach| tamże. 
„Raki jak tuczyć. w zimie > 176 

” © kokofzach, którę fię niofą , y o jay- 
kach tamże. 
Spofób , aby kury w zimie bardzo: no- 
sne były - > 178 
Infzy fpofób. na to tamże. 
O fiedzeniu kur na jaykach tamże. 
Spofób jak mieć kurczęta SPOR bez ko- 
kofzy - > 180 
Jayka jak konferwować przez długi czas 
tamże. 
Kurki jak kapłonić - rgy 
@ niektórych chorabach kiea y fpo- 
fobach leczenia onych. - --184 
Pypeć tamże. 
Leczenia tey choroby - -. 185 
O wfzach.kurcząt, y kur tamże. 
Leczenie tey choroby tamże. 


Jak temu poradzić, kiedy kuryrzaczy= 
nają mieć jayka nazwane wietrne, 


to jeft: bez fkorupy ” tamże. 
Kiedy kury leią - - - 184 
O maśle y o (zmalcu tamzie. 
Spofób konferwowania mafła przez cały 


rok e s S 185 
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© świeżym fzmałcu Z E v4ę6 
Z wody ocet. zrobić tamże. 
Suchy ocet dla podróżnych  - 187 
Mydła jak robić -= - 188 
O. świecach - - 190 
Łóy jak rozpuścić , aby nie , albo bar- 
dzo mało onego zginęło - IQI 


Spofób'ciągnienia, y lania świec, tu- 
dzież robienia knotow do nich tamże. 


Świece jak ciągnąć a *.47295 
O fwiecach lanych tamże. 
Spofób lania świec ofobliwym fpofo- 
bem - - >" 106 
Świece nocne jak lać, które fię długo 
palą : z S 307 
Pomada na utrzymanie włofow , żeby 
zawfze gęfte były . tamże. 
Bielidło, od którego płeć czyfta, de- 
likatna , biała robi < = 198 
Profzek od zebow tamże. 
Profzek na ręce - =. 109 
Ciafto bulionowe , albo potażowe ~ 200 
ILimoniadę jak robić - - dof 
Orfzadę jak na prędce zrobić - 204 


2 Szokolade w tabliczkach jak zrobić tamże 
Jak fobie z fzokoladą Pawa, chcąc 
ane pić ~ < 205 
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Wódka pachnącą daleko. mocnieyfza, 


niź fpiritus lewandowy T e 204 
Wódka Węgerfka | tamże. 
Kadzidło. pachnące tamże. 
Koteczki pachnące jak robić zamiaft ka- 

dzidła: = ; = 205 
Gałeczki Brunatne do wywabienia plam 

tamże 
Gałeczki zielone na plamy = 206; 
Gałeczki białe na plamy = Ar DON 


Gałeczki czarne na wywabienię plam 408 
Tłufie plamy jak wywabić z czarnych 
fukien, tudzież z materyi czarney 200 
Spofób wywabienią plam od fmoły z nay- 
przednieyfzego. fukna - 21Q 
Wodę zrobić , którą z fukna,z materyj 
różney wywabić można odwina, y 
od uryny, choćby to od kotow, lub 


od myfzow były tamże 
Spofob wywabienia plam błękitnych 
z fukien, zielonych - -. 311 


Jak wfzelkie plamy wywabić z fukna 
ponfowego, y innego. czerwonego., 
tudzież z takowych materyi tamże, 

Materyom różnym jak przywrócić da- 
way lyftr > 5 21% 


Spo- 
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Spofób wywabienia plam defzczowych 
z nowey fukni tamże, 
Spofób wywabienia plam od fmoły ý od 
fzuwakfu z nayprzednieyfzych materyi | 


jedwabnych 


- 515 


Jak infzym fpofobem wywabić plamy 
od fmoły , y fzuwakfu z materyi je 


dwabney 


tamże. 


Profzek, którym wfzyftkie plamy tłufte 
wywabić można z axamitu , z mate- 
teryi iedwabney y z fukna, - 5 BIĄ 

Spofób wy wabienia plam, od winą, cy- 
tryn, uryny , y wfzelkich zrzących | 


materyi jedwabney, SC. s 215: | 
Materyi jedwabney fioletowey jak pier- 
wfzy kolor przywrócić i 216, | 


plamy od octu winnego, y od uryny 
Spofób wywabienia plam od Inkauftu 
Plamy od wina czerwonego jak wywa- 


bić z bielizny - -> - "sry 
szółtość z bielizny, która zleżała, jak 


wywabić 


Plamy od zelaża , jak wywabić z bieli- 


any 


tamże, - | 


tamże. 


tamże. 


= - 315 


Spo: 
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Spofób' wywabienia z bielizny plam od 


fruktów tamże. 
., Chuftki jedwabne , rękawiczki, y poń- 
| „ ”czoóchy jak prać - + 219 


Gźlory y kompany złote prać, y prze- 


Jak ztobić mydliny, w których fię prać 
mają tamże. 
Galony frebrńe , y kompany jak na fu- 
cho chędożyć » kiedy wcale już czer- 


fzły luftr onym przywrócić - 230 


wone lą -~ -= - 828 


Złoto y frebro jak odłączyć od jedwa- 
biu beż ognia, y bez naymnieyfzey 


ftraty tamże. 

Spofób ee [rebra różnego twar- 
dego z 

Shito ftolowe jak Uda tamże. 

Metal biały zrobić , który fię nieróżni 

od frebra r2- proby - 224 

+ Oleum Vitrini jak zrobić tamże. 
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Profzek, którym mofiądz, y miedź bia- 
ło wychędożyć można tamże. 
Profzek , którym zwierciadła, cy fzyby 
czyfto wychędożyć można 226 
Żelazo y ftal jak konferwować , aby 
nie zardzewiało tamża. 
Mafia, 
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Maffa , którą porcenelę , fzkło, y agat 
ftłuczony fkleić można tak, że nig- 


znać tamże. 
Złota farba , którą pomalować nióżna 
mur, kamień , lub drewno >. 19599 


-Profzek Inkauftowy jak zrobić tamże. | 
Spofób robienia fzwwaxu, który mimo 
fwojey tłuftości , w wodzie fię rózpu- 
feza y jak bótom , tak y trzewikom 
piękny glanc daje, a przytym choć 
fię czego dotknie, niefmaruie, y nie 


pafkudzi - - > 228 
Spofób jak plufkwy wygubić 229 | 
Konfekcik na fzczury y myfzy 253 
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